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Rezerwy istnieją-ich wykorzystanie 
pozwoli opanować szereg trudności 

Edward Gierek na naradzie
(P) I sekretarz KC PZPR Edward Gierek wziął udział 2 bm. 

w naradzie kierowniczego aktywu politycznego i gospodar­
czego przemysłu chemicznego. W sobotę natomiast odbyła się 
narada w Ministerstwie Budownictwa i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych.

Na obu naradach przedys­
kutowano najważniejsze pro­
blemy tych resortów oraz o- 
kreślono drogi prowadzące do 
odrobienia styczniowych i lu­
towych zaległości w produkcji 
oraz w realizacji zadań inwes­
tycyjnych. Wskazano również 
na metody i kierunki działań 
zmierzające do wzrostu efek­
tywności gospodarowania, do 
pełniejszego wykorzystania 
rezerw — tak, by plany br. 
mogły być wykonane w ca­
łości.
W przemyśle 
chemicznym

Przemysł chemiczny odgrywa 
w naszej gospodarce rolę szcze­
gólną. Dostarcza wielu produk­
tów rynkowych, należy do grupy 
czołowych eksporterów, w du­
żej mierze decyduje o pracy 
rolnictwa, a także spełnia rolę 
wielkiego zaopatrzeniowca prze­
mysłu, transportu i budownic­
twa, w tym zwłaszcza mieszka­
niowego.

Szczególnie szybki rozwój tych 
działów gospodarki narodowej 
sprawił — stwierdzano w toku 
obrad — że mimo wysokich na­
kładów na rozbudowę i unowo­
cześnienie chemii nie jest ona 
w stanie pokryć w pełni zapo­
trzebowania na jej produkty. U- 
względniając tę sytuację, opra­
cowano w resorcie na bieżący 
rok plan, który zakłada wzrost 
produkcji o 5 proc., ale w tym

Dziś rozpoczynają się „Dni 
kultury polskiej w ZSRR”

Od naszego specjalnego wysłannika 
ADAMA CIESIELSKIEGO

Moskwa. 2 kwietnia
(P) Ogromne zainteresowa­

nie społeczeństwa radzieckie­
go towarzyszy ostatnim przy-

4,5 mld zł obrotów w br.
Radomska WSS 
w roku jubileuszowym

informacja własna
(R) Na odbytym 2 bm. zebra­

niu przedstawicieli, radomska 
WSS podsumowała ubiegłorocz­
ne wyniki pracy i wytyczyła 
kierunki rozwoju przedsiębior­
stwa w roku 110-lecia Spółdziel­
czości Spożywców „Społem”.

WSS w Radomiu liczy ponad 
37 tys. członków i prowadzi co­
raz szerszą działalność. 380 skle­
pów podległych przedsiębiorstwu 
osiągnęło obroty w wys. 3 683 
min zł. Rośnie ilość usług świad­
czonych przez ośrodki WSS 
„Praktyczna Pani”. W ub. roku 
placówki te przeprowadziły 95 
różnych kursów, z których sko­
rzystało prawie 3 tys. kobiet

Przyjęty do realizacji plan na 
rok bieżący stanowi odbicie am­
bicji radomskiej WSS i jest je­
szcze bardziej mobilizujący. Za­
kłada się dalszą modernizację 
placówek handlowych 1 gastro­
nomicznych. pozyskanie nowych 
członków, a łączne obroty han­
dlu, gastronomii j produkcji wy­
niosą ponad 4,5 mld zł. (am) 

Prognoza pogody
(Pt Jak podaje IMiGW dziś 

w Warszawie po porannych roz­
pogodzeniach w ciągu dnia za­
chmurzenie będzie umiarkowa­
ne okresami duże z przelotnymi 
opadami deszczu. Temp, maksy­
malna 8 st. (PAP)

KALENDARIUM
• Wtorek jest 93 dniem 1979 r. 

Do końca roku pozostały 272 
dni, w tym 227 dni roboczych.
• Słońce wschodzi o godz. 

6.07, a zachodzi o podz. 19.12. 
Wtorek jest dluiszy od najkrót­
szego dnia w roku o i godzin 
i 18 minut.
• Imieniny obchodzi Ryszard.

• Środa jest 94 dniem 1979 r. 
Do końca roku pozostało 271 dni, 
w tym 226 dni roboczych.
• Słońce wschodzi o godz. 

6.05, a zachodzi o godz. 19.14. 
Środa będzie dłuższa 
krótszego dnia w roku 
dz+n i 22 minuty.
• Imieniny obchodzą

Wacław.
Izydor i

(j.1)

— zgodnie z potrzebami spo­
łecznymi — prawie 14-procento- 
wy wzrost dostaw rynkowych. 
Chemia jest poważnym udzia­
łowcem w realizacji programu 
wyżywienia narodu 1 programu 
mieszkaniowego. Zakłada się 
więc wżrost dostaw nawozów 
sztucznych dla rolnictwa o 8,4 
proc.; zapewnia się także po­
ważne zwiększenie produkcji na 
rzecz budownictwa mieszkanio­
wego.

W sumie 83 proc, tegorocznej 
produkcji przemysłu chemiczne­
go przeznaczonych ma być na 
zaspokojenie potrzeb rynku i 
na eksport Poważne Jednak 
trudności, będące skutkiem ost­
rych ataków zimy w styczniu i 
lutym spowodowały, że do wy­
konania zadań I kwartału za­
brakło chemii produkcji o war­
tości ok. 12 mld zł. Przemysł 
chemiczny, posiadający stosun­
kowo dużo zakładów o ruchu 
ciągłym, okazał się bowiem 
szczególnie wrażliwy na wyłą­
czenia energetyczne i nierytmicz- 
ną pracę transportu.

Były to trudności obiektywne, 
ale — co mocno podkreślono na 
naradzie — wiele niedociągnięć 
ma źródło w przyczynach su­
biektywnych. Te właśnie niedo­
mogi i sposoby ich usunięcia 
stały się głównym przedmiotem 
obrad aktywu. Wskazywano m. 
in. na opóźnienia w osiąganiu 
projektowanych zdolności pro­
dukcyjnych niektórych urządzeń 
(np. w produkcji kaprolaktamu 
i melaminy w Puławach oraz 
epichłorohydryny i pollureta- 

także w TV
„Polska —

odbyła się w

gotowaniom do rozpocz5'nają- 
cych się dziś „Dni kultury 
polskiej w ZSRR”.

W tutejszych środkach maso­
wego przekazu eksponowane są 
liczne informacje związane z tą 
wielką imprezą. M.in. centralna 
telewizja nadała reportaże z po­
witania naszych artystów przy­
bywających do Moskwy. W po­
niedziałek nadano 
obszerny program 
kraj przyjaciół”.

Również wczoraj 
w Ministerstwie Kultury ZSRR 
konferencja prasowa, na której 
minister kultury 1 sztuki PRL 
Zygmunt Najdowski oraz wice­
minister kultury ZSRR Wasilij 
Kucharski zapoznali dziennika­
rzy z ideowymi i artystycznymi 
założeniami imprezy.

„Dni kultury polskiej w 
ZSRR”, które odbywać się będą 
od 3 do 12 bm., są wielką — 
nie mającą w takiej skali pre­
cedensu — zagraniczną prezen­
tacją czołowych osiągnięć naszej 
kultury. Impreza jest jednym z 
głównych akcentów uroczystych 
obchodów 35-lecia PRL w Zwią­
zku Radzieckim.

Obserwowałem ostatnie próby 
w kremlowskim Pałacu Zjazdu 
przed koncertem inauguracyj­
nym „Kantata polska”. W pro­
gramie tym, ilustrowanym do­
kumentalnym materiałem filmo­
wym, wystąpi ok. 700 osób: or- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

BAGDAD (PAP). Korespon­
dent PAP, Tadeusz Jackowski 
pisze: Po ogłoszeniu przez kon­
ferencję ministrów spraw za­
granicznych i gospodarki państw 
członkowskich Ligi Arabskiej 
sankcji politycznych i gospo­
darczych przeciwko Egiptowi, o- 
pór przeciwko separatystyczne­
mu układowi Kair — Tel Awiw 
nabrał konkretnego charakteru, 
co zapoczątkowało nowy etap w 
całym układzie sił na Bliskim 
Wschodzie. Kair odczuje zape­
wne najdotkliwiej przyłączenie 
się Arabii Saudyjskiej i innych 
bogatych w naftę krajów arab­
skich do postanowień konferen­
cji bagdadzkiej. Kierownictwo 
polityczne Egiptu przypuszczało, 
że mocarstwo naftowe, jakim 
jest Arabia Saudyjska, z racji 
swych powiązań z USA prze­
ciwstawi się, lub co najmniej 
opóźni proces izolacji Egiptu w 
świacie arabskim Tymczasem 
jednym z pierwszych rządów, 
który postanowił wcielić w ży­
cie rezolucję konferencji bag­
dadzkiej, był królewski gabinet 
saudyjski.

Rządy Kuwejtu, Bahrajnu, Ka­
taru i Zjednoczonych Emiratów 
Arabskich, a więc — dysponen­
ci olbrzymich kwot naftowych, 
składają oświadczenie o całko­
witym poparciu decyzji 1 sale- 

nów w Bydgoszczy). Niezadowo- 
lające wyniki daje praca insta­
lacji amoniaku i saletry we 
Włocławku i Puławach oraz so­
dy kalcynowanej w Janikowie. 
Znaczne rezerwy tkwią w przy­
spieszeniu postępu technicznego, 
w możliwościach moderniza­
cji starych zakładów, które zu­
żywają zbyt dużo surowców i 
energii, w wykorzystaniu czasu 
pracy łudzi i maszyn.

W wyniku zakłóceń powsta­
łych w poprzednich miesiącach 
br. chemia jest winna gospodar­
ce narodowej 120 tys. ton siar- 
ku, 40 tys. ton sody kalcynowa­
nej, ok. 90 tys. ton nawozów i 
ok. 50 tys. ton nawozów fos­
forowych. Znaczne niedobory 
istnieją w dostawach włókien 
chemicznych, farb, lakierów 1 
proszków do prania oraz wielu 
innych wyrobów, w tym rów­
nież rynkowych.

Kadra przemysłu chemiczne­
go zdaje sobie sprawę — mó­
wiono na naradzie — ze zna­
czenia zlikwidowania lub ogra­
niczenia tych opóźnień. Mimo 
trudności przemysł ten będzie 
robił wszystko dla zrealizowania 
podstawowych celów jakie sta­
wia przed nim tegoroczny 
NPSG.

Program, który przyjęli u- 
czestnicy narady, gwarantuje o- 
siągnięcie tych zamierzeń. Za­
kłada on m.in. udoskonalenie 
procesów remontowych (co po- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 3

Informacja własna
(R) 3-tysięczna załoga Kombi­

natu Budowlanego w Radomiu 
jest jedynym, specjalistycznym 
wykonawcą budownictwa mie­
szkaniowego i ogólnego w woj. 
radomskim, a zarazem najwięk­
szym przedsiębiorstwem buaow- 
lano-montażowym w Kieleckim 
/.jednoczeniu Budownictwa.

W ub. toku frudc '.atif t. ra­
domskiego kombinatu wykonali 
prace o wartości ponad 14 mld 
zł, oddając do użytku m.in. po­
nad 2,7 tys. mieszkań o łącznej 
powierzchni 131 tys. m kw. oraz 
4.5 tys. m kw. powierzchni han­
dlowo-usługowej w obiektach 
towarzyszących, wykonując za­
dania roczne.

Oceny wykonania ubiegłorocz­
nych planów dokonano podczas 
konferencji samorządu robot­
niczego, która 2 bm. odbyła się 
w Kombinacie Budowlanym w 
Radomiu. W czasie obrad, w 
których między innymi wziął 
udział wicewojewoda — Tadeusz 
Chochowski, szczególną uwagę 
zwrócono na te problemy, które 
w ub. roku sprawiły najwięcej

Nauka wspomaga sprawiedliwość
z prof. dr. hab. Brunonem Hołystem 
dyrektorem Instytutu Problematyki 

' Przestępczości i kierownikiem Zakładu
Kryminalistyki Uniwersytetu Łódzkiego

— Panie Profesorze, od po­
nad 25 lat zajmuje się Pan kry­
minologią i kryminalistyką. Co 
uważa Pan za najbardziej is­
totne w swej życiowej karierze?

— Działalność naukową, która 
służy potrzebom społeczeństwa. 
Nasz instytut zajmuje się bo-

ceń dotyczących zamrożenia sto­
sunków politycznych i sankcji 
gospodarczych wobec Egiptu.

Kuwejcki minister informacji 
oświadczył, iż rząd jego krą- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Eksperymenty 
na pokładzie radzieckiego 
zespołu orbitalnego

MOSKWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Władysław Knycpel, 
informuje: Dobiegł końca piąty 
tydzień kosmicznego lotu Wła­
dimira Lachowa i Walerego 
Riumina na pokładzie stacji or­
bitalnej „Salut-6”.

W sobotę i niedzielę kosmo­
nauci wykonali czynności sani­
tarnohigieniczne oraz zajmowa­
li się ćwiczeniami fizycznymi. 
Zgodnie z programem badania 
środowiska naturalnego załoga 
prowadziła wizualną obserwację 
poszczególnych rejonów po­
wierzchni ziemi oraz mórz i o- 
ceanów. W piecu przetopowym 
„Kristalł” zrealizowano kolejny 
eksperyment z materiałami, dó- 
(O DOKOŃCZENIE NA STR. 4

DZIŚ STRON 8

Żołnierski czyn
35-lecia PRL
Wojsko rozpoczęło prace 
na Linii Hutniczo-Siarkowej

(P) 2 bm. prawie 2 tys. żoł­
nierzy Ludowego Wojska Pols­
kiego, wyposażonych w znaczną 
ilość wielotonażowego sprzętu 
transportowego — ciężkie ma­
szyny do prac ziemnych i róż­
norodne urządzenia techniczne
— podjęło pracę przy budowie 
trasy kolejowej Hrubieszów — 
Huta Katowice — Linii Hutni­
czo-Siarkowej. Dwa dni wcze­
śniej, tj. w sobotę 31 marca br.
— rozpoczęła się działalność 
specjalnego zgrupowania Polo­
wego Wojska Polskiego powoła­
nego do wykonania tego zada­
nia.

Zgodnie z decyzją Prezydium 
Rządu z lutego br. — stwierdził 
szef wojsk inżynieryjnych gen. 
bryg. Leopold Raznowiecki w 
rozmowie z dziennikarzem 
PAP — żołnierze LWP udzielą 
pomocy przy budowie trasy ko­
lejowej Hrubieszów — Huta 
Katowice. W okresie od 2 
kwietnia do 30 czerwca br. wy­
budują 22-kilometrowy odcinek 
tej linii, od Zagórza do Kozło­
wa. Wykonanie zadania związa­
ne jest z wieloma trudnościami, 
wynikającymi m.in. z charakteru 
terenu, wybitnie niekorzystnego 
dla tego typu prac oraz koniecz­
ności wybudowania ponad 20 
obiektów’ inżynieryjnych.

Konieczne było też zorganizo­
wanie dla nowo powstałego 
zgrupowania polowego odpo­
wiedniego zaplecza materiałowo- 
produkcyjnego i obsługewo-na- 
praweżego oraz zapewnienie 
żołnierzom dobrycb warunków 
socjalno-bytowych. Znacznej po­
mocy udzieliło nam w tym za­
kresie Ministerstwo Komunika­
cji. (PAP)

kłopotów i perturbacji w co­
dziennej pracy. Wśród nich były 
m.in. opóźnione przekazywanie 
dokumentacji technicznej i tere­
nów budowlanych oraz niepełne 
uzbrojenie placów budów przez 
inwestorów, nierytmiczne dosta­
wy elementów prefabrykowa­
nych. niepełn- wykorzystanie 
czasu pracy ortó niedostateczna 
jakość robót. Szczególnie wiele 
miejsca poświęcono potrzebie 
zmniejszenia ilości usterek, któ­
re w praktyce wymagają dodat­
kowego wysiłku celem ich usu­
nięcia.

Z okazji zbliżającej się 35 
rocznicy powstania PRL, załogi 
dwóch zakładów wchodzących w 
skład kombinatu podjęły zobo­
wiązania produkcyjne i społecz­
ne w wysokości ponad 4.2 tys. 
roboczogodzin, których efektem 
będzie m.in. dodatkowa produk­
cja elementów prefabrykowa­
nych dla budownictwa mieszka­
niowego oraz skrócony cykl 
montażu nowo wznoszonego bu­
dynku w Osiedlu im. 35-lecia 
PRL w Radomiu, (tmz)

wiem badaniem przestępczości i 
opracowywaniem metod jej za­
pobiegania. Poza działalnością 
naukowo-badawczą wydaj emy 
również periodyki. Są to np. 
„Studia kryminologiczne. kry­
minalistyczne i penitencjarne”, 
„Patologia społeczna — zapobie­
ganie”, „Przestępczość na świę­
cie” i jn. oraz monografie, 
przedstawiające najnowsze o- 
slągnięcia nauk, które mają 
zastosowanie w zwalczaniu 
przestępczości.

Prowadzimy również semina­
ria doktoranckie, kształcące ka­
dry dla organów ścigania 1 wy­
miaru sprawiedliwości. Instytut 
podlega Prokuratorowi General­
nemu, dóc. dr. hab. Lucjanowi 
Czubińskiemu, któremu zaw­
dzięczamy wiele inspiracji twór­
czych. Dużą pomocą służy nam 
też rada naukowa, złożona z 
wybitnych przedstawicieli teo­
rii i praktyki; przewodniczy 
jej minister prof. Janusz Gón-

— Panie Profesorze, wśród 
książek w swojej bibliotece bar­
dzo cenię Pańską „Kryminalis- 
t.vkę”. Wiem jednak, że ma ich 
Pan w dorobku o wiele więcej.

— Dotychczas wystarczyło mi 
czasu i sił na... dziesięć. Wy­
mienić mogę np. „Kryminolo­
gię”, której pierwsze wydanie 
ukazało się w 1977 r„ a drugie 
niebawem znajdzie się na pół­
kach księgarskich. Dalej: „Prze­
stępczość drugiej połowy XX 
wieku”, „Wykrywalność spraw­
ców zabójstw” i inne.

— Wykładał Pan w zagrani­
cznych ośrodkach naukowych i 
otrzymał Pan zagraniczne wy­
różnienia. Może • tym słów pa­
rę.-

— Za wyróżnienie uważam 
powierzenie mi funkcji dyrek­
tora naukowego sekcji zapobie­
gania przestępczości na VIII 
Międzynarodowym Kongresie 
Kryminologii, który odbył się w

(P) Na całej długości Narwi przekroczone zostały stany alarmowe. Barazo truana jest sytuacja 
w okolicach Ostrołęki. Bug i Narew zalały w województwie około 30 tys. ha gruntów ornych 
i 65 tys. ha łąk i pastwisk. Na zdjęciu: w rejonie Ostrołęki. Fot. CAF — styperuo

700 tys. ha pól pod wodą
Alarm powodziowy w 22 województwach 
Narew obecnie najgroźniejsza

Informacja własna
(P) Alarmy powodziowe ogłoszono w 22 województwach. 

Ze wstępnych szacunków wynika, że wezbrane rzeki spowodo­
wały zalanie blisko 700 tys. ha użytków rolnych. Na razie zde­
cydowanie najgroźniejsza jest Narew.

Na wodowskazie w Ostrołę­
ce zanotowano w poniedziałek 
586 cm. 20 lat wstecz, gdy 
miała tam miejsce powódź stu­
lecia — na wodowskazie było 
tylko 526 cm! Wody w Narwi 
ciągle jednak przybywa.

Za 2—3 dni w Ostrołęce spo­
dziewana jest kulminacja fali 
powodziowej. Wówczas poziom 
wody osiągnie 6.5 metra i prze­
kroczy stan alarmowy o blisko 
3 m. Fachowe/ nie wahają się 
użyć określenia, że będzie to fa­
la, która zdarza się raz na 1000 
lat.

W samej Ostrołęce i kilkuna­
stu najbardziej zagrożonych gmi­
nach ogłoszono stan klęski ży­
wiołowej. Walka z powodzią jest 
dodatkowo u*rudniona przez 
fakt, że musi być orowadzona 
jednocześnie na dwóch fron­
tach: wzdłuż Narwi i Bugu. O- 
bie rzeki zalały Już w woj. o- 
strołęckim ok. 100 tys. ha grun­
tów rolnych. Pod wodą znalazło 
się ponad 80 wsi. Ewakuowano 
8 tys. osób.

Wezbrana Narew przelała się 
przez drogę Warszawa — Ostro­
łęka — Augustów. W tej sytua­
cji drogę zamknięto dla ruchu. 
Ponadto wstrzymano ruch na 31 
odcinkach dróg lokalnych o łącz­
nej długości 150 Irm. Rzeka za­
lała także strfję .kolejowa w 
Granowie, co spowodowało wy­
cofanie pociągów z trasy Ostro­
łęka — Szczytno.

Równie niebezpieczna sytuacja 
jest w woj. łomżyńskim, gdzie 
powierzchnia zalanych użytków 
rolnych powiększyła się do 110 
tys. ha. Ponad 900 gospodarstw 
znajduje sie pod wodą lub Jest 
odciętych od świata, 135 km dróg 
jest nieprzejezdnych. Woda 
„ścięła” 32 slupy linii energety­
cznych. W tych warunkach kilka 
wsi zostało pozbawionych prądu.

W Bialostockiem, na Bugu i 
Narwi. sytuacja powodziowa 
przestała się pogarszać. Pod wo­
dą więc znajduje się 50 tys. ha 
1 50 wsi. Natomiast coraz bar­
dziej daje znać o sobie rzeka

Lizbonie. Byłem 
też członkiem komitetu hono­
rowego międzynarodowej sesji 
naukowej dla uczczenia dwu­
setnej rocznicy wydania dzieła 
Johna Howarda pt. „The State 
of the Prisons”. poświęconej o- 
cenie sytuacji w więzieniach.

Podczas pobytu w Kanadzie, 
Jako „risiting professor”, na U-
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. i

Rozejm w walkach iódzv władzami 
irańskimi a mniejszością lurkmeńska

TEHERAN (PAP). Rozgłośnia 
radiowa w Teheranie podała w 
poniedziałek po południu, śe 
negocjacje w Go-nbad-e-Kabus 
doprowadziły do zawieszenia 
broni po tygodniowych walkach 
na ulicach tego miasta między 
ludnością turkmeńską a wła­
dzami irańskimi. Rozejm wszedł 
w życie o godz. 18 czasu miej­
scowego.

Agencje zachodnie nadmienia­
ją. że nadal brak łączności te- 
lefonicznej z Gonbad-e-Kabus, 
a Reuter przypomina, te w ub. 
tygodniu radio teherańskie rów­
nież podało wiadomość o osiąg­
nięciu w tym mieście porozu­
mienia w sprawie zawieszenia 
broni, jednak walki nie ustały.

Jak podają źródła oficjalne, 
w najbliższych dniach zostanie 

Supraśl, gdzie znacznie zostały 
przekroczone stany alarmowe. 
Jej wody przerwały w niedzielę 
międzynarodową trasę E-12 w 
miejscowości Wasilków. Całą noc 
łatano 30-metrową wyrwę w wa­
le ochronnym. Rano ruch na dro­
dze został wznowiony. Nie uda­
ło się jednak obronić stacji 
pomp w Białymstoku. Pięć pomp 
zostało zalanych, co spowodowa­
ło zmniejszenie ilości wody pit­
nej dostarczanej dla miasta.

W Pułtusku, w województwie 
ciechanowskim Narew pod topiła 
stację PKS oraz stadion sporto­
wy. Trwa akcja odpompowywa­
nia wody. Jednocześnie prowadzi 
się ewakuację ludności z okoli-

W dniach 26- 28 bm. 
prezydent Francji 
odwiedzi ZSRR

MOSKWA (PAP). W stolicy 
ZSRR i Francji podano, że pre­
zydent Francji Valery Giscard 
d’Estaing złoży oficjalną roboczą 
wizytę w Związku Radzieckim 
w dniach 26—28 kwietnia br. (P)

Blichońif Miesiąca Pamięci Narotei 
Rozkaz specjalny naczelnika ZHP 
Wystawy - oskarżeniem faszyzmu

śmierć poniosło ok. 57 tys. jeń­
ców różnych narodowości.

Wystawa w Krakowie
Hitlerowskie obozy koncentra­

cyjne na terenie Poiski — to te­
mat — jakże tragicznej w swo- 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. ł

(P) W kraju trwają obcho­
dy Miesiąca Pamięci Narodo­
wej, które w br. mają szcze­
gólną wymowę: poprzedzają 
bowiem uroczystości związane 
z 35-leciem PRL i 40 rocznicą 
agresji Niemiec hitlerowskich 
na Polskę.

Muzea pamięci narodowej, te­
renowe ogniwa ZBoWiD, wspól­
nie z wojskiem, organizacjami 
młodzieżowymi 1 placówkami 
kulturalno-oświatowymi organi­
zują wystawy obrazujące walkę 
i martyrologię narodu polskiego 
w latach II wojny światowej; 
odbywają się spotkania z kom­
batantami i b. więźniami nie­
mieckich obozów koncentracyj­
nych; delegacje społeczeństwa 
składają kwiaty w miejscach 
pamięci.

Łambinowice

i zbrodnie 
ostatniej

Szereg wystaw będzie zorgani­
zowanych staraniem Muzeum 
Martyrologii Jeńców Wojennych 
w Łambinowicach i eksponowa­
nych będzie od kwietnia do 
września br. w różnych mias­
tach. Otwarto w Brzegu wysta­
wę prac plastycznych wykona­
nych przez jeńców tego obozu; 
w Kędzierzynie — Koźlu wysta­
wę pt. „Jeńcy w niewoli hitle­
rowskiej” natomiast w Kietrzui 
Prudniku ekspozycje przypomi­
nające okrucieństwa 
dokonane w latach 
wojny na jeńcach.

Przypomnijmy, źe 
wice były największym w HI 
Rzeszy obozem dla jeńców wo­
jennych. W połowie 1943 r. 
przebywało w nim ponad 121 
tys. jeńców — żołnierzy radzie­
ckich, polskich, brytyjskich, 
francuskich. jugosłowiańskich, 
belgijskich.

Jak wynika t danych będą­
cych w posiadaniu Głównej Ko­
misji Badania Zbrodni Hitlero­
wskich w Polsce w obozie 

Łambino-

ogłoszony projekt konstytucji 
Republiki Islamskiej, nad któ­
rym przez miesiąc trwać bę­
dzie powszechna dyskusja, po 
czym odbędą się wybory do 
Zgromadzenia Narodowego i zo­
stanie utworzony nowy rząd.

Demonstracja 
członków „Savak”
Natomiast w Teheranie odby­

ła się manifestacja pracowni­
ków byłej policji politycznej 
szacha — Savak, rozwiązanej w 
dniach rewolucji ludowej. Sa- 
vakowcy manifestowali przed 
urzędem premiera, domagając 
się wypłaty uposażeń. Islamska 
milicja aresztowała tych mani­
festantów, którzy mieli przy 
sobie broń. (P) 

cznych wsi: Szydłówko 1 Paw- 
lówko. Do przewiezienia jest 
ok. 40 rodzin. W dalszym ciągu 
zabezpiecza się przed zalaniem 
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Inauguracja Miesiąca Kultury 
Zdrowotnej w woj. radomskim 

Informacja własna
(R) 2 bm. w Radomiu odbyła 

się wojewódzka inauguracja 
Miesiąca Kultury Zdrowotnej, 
który w bieżącym roku przebie­
ga pod hasłem „Prawo dziecka 
do ochrony zdrowia”. W inau­
guracji uczestniczył m.in. lekarz 
wojewódzki — Ryszard Grzech- 
nik, pracownicy służby zdrowia, 
przedstawiciele placówek oświa­
towo-wychowawczych z woje­
wództwa radomskiego.

W Miesiącu Kultury Zdrowot­
nej we wszystkich szkołach od­
będą się spotkania z pracowni­
kami służby zdrowia, pogadanki, 
konkursy, zwrócona zostanie 
szczególna uwaga na zaznajo­
mienie uczniów z problematyką 
wychowania zdrowotnego i sze­
rzenie kultury zdrowotnej.

Miłym akcentem inauguracji 
była część artystyczna oraz wy­
stawa plakatów poświęconych 
ochronie zdrowia, które wyko­
nali uczniowie II Liceum Ogól­
nokształcącego im. Marii Konop­
nickiej w Radomiu, (bw)

Protest VVH po zwolnieniu 
zbrodniarza hitlerowskiego 
- byłego szefa SD w Krakowie

BONN (PAP). Prezydium za- 
chodnioniemieckiego Związku 
Ofiar Faszyzmu (VVN) wystą­
piło 2 bm. ponownie z protes­
tem przeciwko szerzącej się 
praktyce „skandalicznego unie­
winniania morderców hitlerow­
skich” przez sądy zachodnio- 
niemieckie, VVN stwierdza, że 
uniewinnianie to „oznacza na­
igrywania się z ofiar i tych, 
którzy przeżyli hitlerowski ter­
ror”.

Powodem protestu było unie­
winnienie przez sąd w stolicy 
Dolnej Saksonii, Hanowerze, 
byłego SS-oberstunnfuehrera i 
politycznego kierownika hitle­
rowskiej służby bezpieczeństwa 
w Krakowie, Kurta Heineme- 
yera. Dla oskarżonego o udział 
w zamordowaniu dwudziestu 
tysięcy ludzi Heinemeyera pro­
kurator domagał się ośmiu lat 
więzienia.
vra zwraca uwagę, ie ze­

znania świadków, które po­
twierdziły udział Heinemeyera 
w wymordowaniu dzieci żydow­
skich, nie wystarczyły sędziom 
z Hanoweru do wydania wy­
roku skazującego.

VVN podkreśla, że znowu zo­
stało udowodnione, iż morder­
cy hitlerowscy przed sadami 
zachodnioniemieckimi „mogą 
liczyć na niezwykłą wielko­
duszność”. „W praktyce — 
stwierdza VVN — prowadzi to 
do ogłoszenia swoistego rodzaju 
generalnej amnestii dla hitle­
rowskich zbrodniarzy, winnych 
popełnienia masowych mor­
derstw”. (P)

Po awarii w elektrowni
atomowej w Rarrisburgu 
Ludność przygotowana 
do masowej ewakuacji

WASZYNGTON (PAP). W u- 
szkodzonej elektrowni atomo­
wej koło Harrisburga w Pen­
sylwanii nie ustaje wytężona 
praca specjalistów nad wychło­
dzeniem reaktora nuklearnego 
oraz usunięciem radioaktywnej 
kuli gazowej, która utworzyła 
sie pod kopułą reaktora jądro­
wego.
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Edward Gierek na naradzie aktywu MPCh
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zwoli wydłużyć efektywny czas 
pracy maszyn i instalacji) i 
znaczną poprawę efektywności 
gospodarki energetycznej.

Duże efekty powinna przy­
nieść kontynuacja polityki ra­
cjonalizacji importu, która pro­
wadzi do lepszego wykorzysty­
wania surowców wtórnych i od­
padowych, do stosowania sub­
stytutów i uruchamiania pro­
dukcji wyrobów dotąd importo­
wanych.

Chemia wykorzysta również 
szerzej bezinwestycyjne możli­
wości zwiększenia produkcji o- 
raz w większym stopniu ko­
rzystać będzie z dorobku swe­
go zaplecza naukowego.
Wystqpienie 
I sekretarza KC

Na zakończenie narady 
brał głos I sekretarz

za- 
KC

Nowe statki
z gdańskiej stoczni

(P) 2 bm. w Gdańskiej Stocz­
ni im. Lenina podniesiono ban­
derę na zbudowanym tu dla ar­
matora zagranicznego drobni­
cowcu o nośności 17,7 tys. DWT. 
Jest to specjalistyczna jednost­
ka służąca głównie do przewo­
du ładunków ciężkich o wadze 
jednostkowej do 3G0 to®.

W Stoczni Gdańskiej zwodo­
wany został także dla odbior­
cy zagranicznego semikontene- 
rowiec o nośności 12 tys. ton.

6 Kronika sadowa
„Czterej jeźdźcy" 
dziełem Duerera?

(Pi Prokuratura Wojewódzka 
w Bydgoszczy prowadzi postę­
powanie przygotowawcze w 
sprawie przestępstwa dewizowe­
go, którego przedmiotem jest 
drzeworyt przypisywany nie­
mieckiemu malarzowi i grafiko­
wi okresu renesansu — Albrech­
towi Duererowi (1471—1528). 
Chodzi tu o „Czterech jeźdźców” 
pochodzących ze znanego cyklu 
14 drzeworytów do „Apokalip­
sy”.

Dzieło to — Jak dowiaduje się 
dziennikarz PAP — zostało w 
lutym br. sprzedane za 5,5 tys. 
dolarów przez 32-letniego han­
dlarza starociami Jerzego L. z 
Inowrocławia dwóm mieszkań­
com‘Zakopanego — Józefowi P. 
i Ryszardowi J. Ustawodawstwo 
nasze — przypomnijmy — za­
brania jakiejkolwiek formy ob­
rotu dewizami bez zezwolenia 
ministra finansów. Takiego ze­
zwolenia uczestnicy transakcji 
nie mieli, popadli więc w kon­
flikt z prawem.

Zabezpieczone przez prokura­
turę dzieło przekazane zostało 
specjalistom do szczegółowych 
oględzin i badań. Jest ono pod­
pisane inicjałami Duerera i tło­
czono go na oryginalnym papie­
rze z czasów odrodzenia. Jak 
dotąd, nie zdołano z całą pew­
nością ustalić autorstwa Duere­
ra. Według wstępnej opinii, 
przekazanej prokuraturze przez 
polskiego znawcę zagadnienia, 
prof. Jana Białostockiego z 
Warszawy, może tu chodzić o 
tzw. egzemplarz próbny „Czte­
rech jeźdźców”, którym artysta 
w celu sprawdzenia jakości „od­
bitki” mógł w 1498 r. poprzedzić 
ostateczny proces tłoczenia drze­
worytu. O tym, że nie może to 
być właściwy egzemplarz świad­
czy fakt, iż nie ma on na od­
wrocie łacińskich sentencji z 
Nowego Testamentu — a takie 
posiadają wszystkie oryginalne 
ryciny cyklu „Apokalipsy”. Gdy­
by nawet chodziło o egzemplarz 
próbny — odciśnięty na orygi­
nalnej płycie drzeworytniczej 
Duerera — to 1 tak jego wartość 
byłaby unikalna.

Nie wyklucza się też, że nie­
legalnie sprzedana wersja „Czte­
rech jeźdźców” może pochodzić 
z XVI- lub XVlI-wiecznych 
pracowni artystycznych, które 
często wykorzystywały duere- 
rowski temat do ilustrowania 
Biblii, wzorując się w miarę do­
kładnie na oryginalnych ryci­
nach autora „Apokalipsy w 
obrazach”.

Z pewnością problem autor­
stwa drzeworytu rozstrzygnięty 
zostanie ostatecznie w toku dal­
szych badań, które prowadzone 
są pod kierunkiem prof. Biało­
stockiego w Muzeum Narodo­
wym w Warszawie.

Proces sądowy dotyczący nie­
legalnej transakcji przewidziany 
jest w końcu maja br. przed 
Sądem Rejonowym w Inowrocła­
wiu. (PAP)

PZPR Edward Gierek, który 
stwierdził, że uczestnicy na­
rady w sposób właściwy zin­
terpretowali list, z którym się 
zwrócił do aktywu polityczno- 
gospodarczego resortów, w 
sprawie podniesienia efektyw­
ności gospodarowania. Dysku­
sja dała przegląd sytuacji i 
możliwości tkwiących w prze­
myśle chemicznym.

Po zakończeniu narad, któ­
re odbyły się w zjednocze­
niach — powiedział E. Gie­
rek — trzeba będzie sformu­
łować program przedsięwzięć 
w ramach poszczególnych re­
sortów, jak również wnioski, 
których wykonanie wymagać 
będzie pomocy rządu. Nie­
zbędna będzie również syste­
matyczna kontrola realizacji 
przyjętych ustaleń. Inaczej 
wszystko mogłoby pójść sta­
rym torem.

Narada wykazała, że sięg­
nięcie po rezerwy pozwala na 
opanowanie szeregu trudności, 
a wszyscy uczestnicy dyskusji 
podkreślali, że rezerwy te 
istnieją. Pilną sprawą staje 
się ich wykorzystanie. Wska­
zywano również na trudności 
wynikające z braku energii i 
niedomagań transportu. Spra­
wę trudności energetycznych 
rozwiążą kontynuowane o- 
becnie inwestycje. W energe­
tyce zwiększyliśmy od roku 
1970 zainstalowaną moc pra­
wie dwukrotnie osiągając 24 
tys. MW w 1979 r„ w r. 1980 
będzie już 27 tys. MW, co po­
winno poważnie złagodzić kło­
poty z energią elektryczną. 
Dłużej trzeba będzie czekać 
na rozwiązanie problemów 
transportu, chociaż przemysł 
chemiczny może i powinien 
również sam przyczynić się do 
poprawy sytuacji poprzez ra­
cjonalizację przewozów.

Dyskutanci wiele mówili- o 
brakach w zaopatrzeniu w su­
rowce i materiały. Część spo­
śród nich można usunąć przez 
rozwijanie własnej bazy su­
rowcowej. Podawaliście przy­
kłady twórczych poszukiwań i 
ciekawych rozwńązań, w któ­
rych w dużym stopniu uczest­
niczy zaplecze naukowe prze­
mysłu chemicznego — stwier­
dził I sekretarz KC PZPR. 
Jest to ze wszech miar słusz­
ny kierunek działania. Zada­
niem przemysłu chemicznego 
powinno być nie tylko roz­
wiązywanie w miarę potrzeb 1 
możliwości własnych proble­
mów surowcowych, lecz także 
pomoc innym resortom w po­
szukiwaniu • substytutów • su­
rowców i materiałów dotych­
czas importowanych.

Gospodarka nasza stoi 
przed problemem perspek­
tywicznego rozwiązania za­
opatrzenia gospodarki kraju 
w surowce i materiały — po­
wiedział na zakończenie E. 
Gierek. — Wielką rolę ma tu 
do spełnienia przemysł che­
miczny, który dysponuje dziś

(P) W przedsionku świątyni 
Apollina widnieje inskrypcja: 
„Poznaj samego siebie”. Ten na­
pis odnosi się zarówno do każ­
dego człowieka czytającego jak 
i jest apelem do całei ludzkoś­
ci o pogłębianie wiedzy o sobie 
samej. Rozwinięcie tylu gałęzi 
wiedzy zajmującej się człowie­
kiem jest jakby odpowiedzią na 
tę inskrypcję.

Człowiek jest jedyną istotą na 
ziemi, która nauczywszy się 
przetwarzać swoje środowisko, 
zbudowała cywilizację technicz­
ną. Ale cywilizacja, której celem 
jest służenie człowiekowi, coraz 
częściej stanowi jego zagrożenie 
Nie zawsze rozwój techniczny 
jest zharmonizowany z rozwo­
jem społecznym i osobowościo­
wym. Dlatego też w XX wieku 
coraz większym zainteresowa­
niem wielu uczonych cieszy się 
człowiek.

Różne dyscypliny naukowe 
zajmują się człowiekiem. Me 
dycy-na, biologia zajmują się Je-

wielkim i nowoczesnym po­
tencjałem produkcyjnym oraz 
wykwalifikowaną kadrą. Je­
stem przekonany, że wyko­
rzystacie właściwie ten poten­
cjał dla dobra kraju.

W Ministerstwie 
Budownictwa 
i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych

Na problemach warunkują­
cych pomyślną realizację tego­
rocznych niełatwych zadań bu­
downictwa oraz sposobach pod­
noszenia efektywności gospoda­
rowania koncentrowała się dy­
skusja na naradzie aktywu kie­
rowniczego w resorcie budow­
nictwa i przemysłu materiałów 
budowlanych. W obradach ucze­
stniczył wicepremier Kazimierz 
Secomskl.

Budowa mieszkań o ogólnej 
powierzchni 11 min m kw., 
przekazanie do eksploatacji 50 
obiektów inwestycyjnych o 
szczególnym znaczeniu dla gos­
podarki i ponad 400 innych za­
kładów przemysłowych, urucho­
mienie szpitali lub ich oddzia­
łów o 5700 łóżkach — to najważ­
niejsze zadanie realizowane w 
br. przez przedsiębiorstwa budo­
wlane resortu. Warunki wyko­
nania tego planu są w br. zna­
cznie utrudnione wskutek strat 
poniesionych.

Szczególnych wysiłków wy­
magać będzie — podkreślano na 
naradzie — pełne urzeczywistnie­
nie planu budownictwa mieszka­
niowego. Jego realizacji musi 
towarzyszyć powszechna mobi­
lizacja i dyscyplina załóg budo-

wlanych, służb zaopatrzenio­
wych i technicznych. Aby w 
pełni wykonać tegoroczny pro­
gram budowy mieszkań trzeba
— jak ustalono —.osiągnąć do 
końca czerwca ok. 40-procen- 
towe zaawansowanie rocznych 
zadań, do końca września zaś
— zmontować wszystkie budyn­
ki zaplanowane do oddania w 
w br. Z budownictwa przemy­
słowego skieruje się na place 
budowy osiedli mieszkaniowych 
dodatkowo ponad 300 maszyn i 
urządzeń budowlanych. Zapew­
niono też priorytet dostaw ma­
teriałów i innych niezbędnych 
wyrobów.

Przedsięwzięcia te muszą być 
wsparte bardziej racjonalnym i 
efektywnym wykorzystaniem 
środków składających się na 
niemałą już bazę wykonawczo- 
techniczną budownictwa.

Jedna z bardzo istotnych 
spraw — to wystarczająca ilość 
dostarczanych w odpowiednim 
czasie elementów prefabrykowa­
nych wytwarzanych w fabry­
kach domów. Trzeba więc — 
stwierdzano — wprowadzić w 
tych zakładach, a także w po­
ligonowych wytwórniach pracę 
na 3 zmiany, utrzymać zasadę 
pierwszeństwa w zaopatrywa­
niu fabryk domów w kruszywa, 
cement i stal.

Przy napiętych w tym roku 
bilansach zaopatrzeniowych pro­
blemem kluczowym jest racjo­
nalna gospodarka materiałami. 
Mówiono w związku z tym o 
całym zespole działań podejmo­
wanych dla ograniczenia zuży­
cia surowców i materiałów, li­
kwidowania wszelkiego marno­
trawstwa, lepszej koordynacji 
powiązań przedsiębiorstw wy­
konawczych z dostawcami. (PAP)

Oszczędność 
paliw i energii

(P) Oszczędność paliw 1 e- 
nergii w hutnictwie wymaga o- 
becnie dość daleko idących za­
biegów modernizacyjnych oraz 
szczególnej dbałości o to, aby 
nowo uruchamiane i poddawa­
ne kapitalnym remontom obiek­
ty dysponowały urządzeniami i 
technologiami pozwalającymi jak 
najbardziej racjonalnie zużytko­
wać surowce energetyczne. Ko­
nieczne będzie również systema­
tyczne odchodzenie od starych 
technologii, wprowadzanych je­
szcze w okresie względnego do­
statku paliw.

Hutnictwo dysponuje wieloma 
możliwościami wykorzystania e- 
nergii odpadowej. Przewiduje 
się, że w roku 1980 ilość odzys­
kanej energii przekroczy 1160 
tys. ton paliwa umownego.

Generalnie jednak — jak pod­
kreślono w trakcie obrad pań­
stwowej Rady d/s Gospodarki 
Paliwowo-Energetycznej (2 bm), 
których zasadniczym tematem 
było omówienie problemów po­
prawy gospodarki paliwowo-e­
nergetycznej w ministerstwie 
hutnictwa do roku 1990 — prob­
lem oszczędności energii wyma­
ga jeszcze kompleksowych stu­
diów, przeprowadzenia dokład­
nego rachunku ekonomicznego, 
uwzględniającego aktualne i 
przyszłe potrzeby gospodarki.

(PAP)

Wyróżnienia dla polskich 
twórców na festiwalu RTV

KRONIKA DYPLOMATYCZNA
Minister spraw aagranica- 
F.mil Wojtaszek przyjął Z 
ambasadora Konfederacji 

Pierze Nussbau-

(Pł
nych 
bm.
Szwajcarskiej

PAP DONOSI

mera, który elołył pożegnalną 
wizytę w związku s zakończeniem 
misji w Polsce. (PAP)

W SKRÓCIE

Obchody Miesiąca Pamięci Narodowej
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
jej wymowie — wystawy otwar­
tej 2 bm. w salach Muzeum Hi­
storycznego Krakowa. Plakaty, 
obrazy, fotogramy i rysunki, 
będące plonem ogólnopolskich 
konkursów nawiązujących w 
swei tematyce do martyrologii 
narodu polskiego, są jeszcze jed­
nym oskarżeniem niemieckiego 
faszyzmu.

W obozach koncentracyjnych i 
ośrodkach masowej zagłady, po­
łożonych na ziemiach polskich, 
zwłaszcza w Oświęcinnu-Brze- 
zince (ki Auschwitz-Birkenau), 
na Majdanku, w Stutthofie, Ro­
goźnicy, Treblince, Bełżcu. Sobi- 
borze, Chełmnie nad Nerem, nie­
mieccy faszyści wymordowali 
6.705 tys. ludzi, w tym ponad 3 
min obywateli polskich. Ogółem 
w tych obozach przebywało w 
latach II wojny światowej 7.435 
tys. ludzi. Pierwszą prowizory­
czną komorę gazową zbudowali 
hitlerowscy zbrodniarze w blo­
ku 11 w Oświęcimiu; 3.IX.1941 
r. zagazowali w niej 850 więź­
niów, w tym 600 wojennych jeń­
ców radzieckich. W komorach 
gazowych mordowano — obok 
dorosłych — także dzieci. Więź­
niów zatruwano cyklonem B, 
tlenkiem węgla...

Ogółem na terenie Polski i 16 
innych okupowanych państw a 
także na terenie III Rzeszy, hi­
tlerowcy zorganizowali ok. 9 tys. 
obozów i podobozów. Pr2ez 
wszystkie obozy przeszło ok. 18

WSZECHNICA 
POLSKIEJ AKADEMII NAUK

Ecce homo
go budową fizyczną, socjologia 
— interakcjami, psychologia — 
osobowością, filologie — języ­
kiem ftp... Filozofii zostaje miej­
sce szczególne. Jej zadaniem jest 
syntetyzowanie nauik szczegóło­
wych, tworzenie podstaw meto­
dologicznych do wspólnych ba­
dań oraz inspiracje twórcze.

W filozofii istnieją dwa róż­
ne sposoby tworzenia teorii o 
człowieku. Jeden to próba od­
powiedzi na pytania: kim jest 
człowiek? W jaki sposób może 
być umiejscawiany w iwiecie? 
Drugi sposób to podejście war­
tościująca. Pytanie o cel ludz­
kości. o szczęście, o 
samorealizacji ludzi.

O tym pierwszym 
do filozoficznych 
człowieka mówił 
Wszechnicy Polskiej Akademii 
Nauk prof. dr Tadeusz Jarosze­
wski w wykładzie pt. „Filozo­
ficzna teoria bytowości ludz­
kiej”.

możliwości

podejściu 
problemów 
w ramach

(wal)

Motocykliści sprawcami 
tragicznych wypadków

Informacjo własna
<P) Po zimowym sezonie na 

szosach i ulicach coraz częś­
ciej pojawiają się motocykliś­
ci. Niestety, nie wszyscy do­
stosowali się do obowiązują­
cych przepisów.

W Mlakoszynie, woj. kielec­
kie, późnym wieczorem 19-Ietni 
Stanisław Dudek prowadził w 
stanie nietrzeźwym motocykl bez 
oświetlenia. Wpadl on na pra­
widłowo zaparkowany na pobo­
czu samochód ciężarowy „Star”. 
Motocyklista poniósł śmierć.

W miejscowości Godziszewo, 
w woj. Bielsko-Biała, motocykl 
WSK prowadzony przez Henry­
ka Cwiękalę, wpadl późnym 
wieczorem na przydrożne drze­
wo. Motocyklista, który był w 
stanie nietrzeźwym, zginął.

W Nowym Czarnowie, woj. 
szczecińskie Stanisław Sz„ pro­
wadząc motocykl WSK, wymu­
sił prawo pierwszeństwa i zde­
rzył się z ciężarówką marki 
„Ził”. Motocyklista zginął.

W Kamocinie motocykl pro­
wadzony przez Ignacego R. 
wpadł na stojący na poboczu 
samochód „Star”. Motocyklista 
zginął. (j.l)

gerontologiczna
(P) Immunologia zajmuje się 

zjawiskami odporności organiz­
mów na działanie czynników 
chorobotwórczych. Jest to nau­
ka młoda, jednak w ostatnim 
czasis wysunęła się na jedno z 
czołowych miejsc w medycynie 
I w biologii. W Polsce wiodącą 
placówką naukowo-badawcza w 
dziedzinie immunologii jest In­
stytut Immunologii i Terapii 
Doświadczalnej PAN im. L. Hir­
szfelda we Wrocławiu. Ponie­
działkowy wykład na temat im 
munologii w gerontologii wygło­
sił w Pałacu Staszica uczeń rof. 
Hirszfelda, który pod jego kie­
runkiem pracował w latach 
1939—1939 — prof Bernard Za­
błocki. Następny wykład z tej 
dziedziny odbędzie się 9 bm.

Jak wyjaśnił prof. Zabłocki 
ludzie w starszym wieku na 
skutek zmniejszenia się odpor­
ności organizmu częściej zapa­
dają m. in. na choroby wi­
rusowe, grzybicze i nowotworo­
we. Dotychczas nie wiadomo je­
szcze, jaka jest pierwotna przy­
czyna starzenia się, która cha­
rakteryzuje aię stopniową utra­
tą zdolności przystosowania się 
do zmiennych warunków środo­
wiska.

Według Jednej teorii, mecha­
nizm starzenia się Jest zapro­
gramowany genetycznie, według 
drugiej, starzenie się jest wyni-

kiom akumulacji przypadko­
wych błędów. Większość jednak 
uczonych jest raczej zwolenni­
kiem pierwszej z nich. Na ogól 
przewiduje się, że przeciętna 
długości życia, która obecnie 
wynosi dla mężczyzn 70 lat, a 
dla kobiet 75 lat, wzrośnie wraz 
z dalszym postępem w dziedzi­
nie higieny i medycyny do 93 
lat.

Istnieje naturalna odporność 
organizmu na czynniki chorobo­
twórcze, którą matka przekazu­
je swemu dziecku, dzięki czemu 
w pierwszym okresie życia nie 
zapada ono ns ogół na choroby 
zakaźne, a potem dopiero wy­
twarza własną odporność. Czyn­
na odporność naturalna na o- 
kreśloną chorobę powstaję u 
człowieka po przebyciu tej cho­
roby, przy czym może się ona 
utrzymać przez krótszy lub 
dłuższy czas, a w niektórych 
przypadkach przez całe życie 
Sztuczną odporność wywołuje 
się przez stosowanie szczepionek.

Procesy immunologiczne nie 
zawsze są korzystne dla organi­
zmu. Ich szkodliwość dla czło­
wieka obserwuje się na przy­
kład w astmie, czy innych cho­
robach alergicznych. Przy sto­
sowaniu nip. przeszczepów na­
rządów konieczne jest zahamo­
wanie naturalnego procesu im­
munologicznego dla uniknięcia 
odrzucenia przeszczepu. (A.D.)

min więźniów 1 jeńców wojen­
nych z 30 krajów świata, spoś­
ród nich śmierć poniosło ok. 11 
min. W obozach koncentracyj­
nych i ośrodkach zagłady było 
ok. 9 min więźniów, z których 
zginęło co najmniej 7,2 min tj. 
81 proc. W wyniku badań stale 
odkrywa się nowe miejsca 
zbrodni hitlerowskich...

Pytanie — co stało się z więk­
szością odpowiedzialnych za te 
trudne do wyobrażenia zbrod­
nie? Jak stwierdził przewodni­
czący Głównej Komisji Bada­
nia Zbrodni Hitlerowskich w 
Polsce prof. Czesław Pilichow- 
ski wg materiałów Ministerstwa 
Sprawiedliwości RFN, które sta­
nowią podstawę do sprawoz­
dań Zentrale Stelle w Ludwig- 
sburgu, zostało wszczęte przez 
prokuratury na terytorium RFN 
w okresie od 8 maja 1945 r. do 
31 grudnia 1977 r. śledztwo prze­
ciwko 84.403 znanym z nazwiska 
osobom z powodu podejrzenia 
o .sprawstwo albo współudział 
w „narodowo-socjalistycznych 
czynach karalnych albo zbrod­
niach wojennych”, postępowanie 
przeciwko 74.283 osobom tzn. 
przeciwko 88,6 proc, nie zakoń­
czyło się skazaniem. Jest to 
wstrząsająca w swojej negatyw­
nej wymowie statystyka nie u- 
karanych w RFN zbrodniarzy 
hitlerowskich.

Dodajmy, że np. na 1580 zna­
nych z nazwiska funkcjonariu­
szy Oświęcimia, dotychczai 
przed sądami w RFN stanęło 1 
zostało skazanych zaledwie 44 
zbrodniarzy: spośród 1100 człon­
ków załogi SS obozu na Majdan­
ku, w RFN do 1965 r. prowa­
dzono śledztwo przeciwko 387 
osobom podejrzanym o zbrodnie. 
Spośród mich do 1965 r. ani jed­
na osoba nie zasiadła na ławic 
oskarżonych, zaś przeciwko 58 
osobom zakończono posterowa­
nie dochodzenia bez sporządze­
nia aktu oskarżenia. Wprawdzie 
obecnie toczy się przed sądem w 
Duesseldorfie proces przeciwko 
zbrodniarzom z Majdanka, ale 
na ławie oskarżonych stanęło 
zaledwie 16 funkcjonariuszy SS. 
Gdzie są pozostali?

Rozkaz naczelnika ZHP
Wyrazem szacunku młodego 

pokolenia Polaków do narodo­
wych tradycji, jest bogaty pro­
gram udziału ponad 3,3 min rze­
szy harcerzy w trwających ob­
chodach miesiąca pamięci naro­
dowej. W skierowanym do 
wszystkich członków Związku 
Harcerstwa Polskiego rozkazie 
specjalnym, naczelnik ZHP — 
Jerzy Wojciechowski zobowiązu­
je młodzież m. in. do wzmoże­
nia opieki nad miejscami pa­
mięci. zaciągania wart honoro­
wych w tych miejscach oraz or­
ganizowania uroczystości przy­
rzeczeń harcerskich właśnie w 
tych dniach kwietniowych, u- 
pamiętniających walkę i męczeń­
stwo narodu polskiego w II woj­
nie światowej. (PAP)

Informacja własna
(P) Spory sukces odnieśli 

polscy twórcy na radiowo-tele­
wizyjnym festiwalu Prix-Futu- 
ra 79 w Berlinie Zachodnim.

W konkurencji 58 organizacji 
radiowo - telewizyjnych z 33 
krajów w dziedzinie dokumen­
tu radiowego Adam Wielowiey­
ski i Witold Zadrowski uzyska­
li wyróżnienie honorowe za do­
kumentalne słuchowisko radio­
we pt. „3 opowieści o ziemi i 
niebie”.

W dziedzinie dramatu telewi­
zyjnego wyróżnienie uzyskał 
film Zbigniewa Kaanińskiego 
„Rytm serca”, (aj)

• Wysoka ranga gospodarcza 
leśnictwa i przemysłu drzewnego 
oraz ogromne znaczenie terenów 
zielonych w przemysłowej aglome­
racji śląsko-zagłębiowskiej spra­
wiają, te są one przedmiotem 
szczególnej troski wlacz woj. ka­
towickiego.

W związku z Dniem Leśnika i 
Drzew iarza członek Biura Politycz­
nego KC, I sekretarz K.W PZPR 
w Katowicach — Zdzisław Gru­
dzień spotkał się 1 bm. z grupą 
pracowników leśnictwa 1 przemy­
słu drzewnego. 
nadleśnictw i ____
branży drzewnej woj. katowickie­
go. bielskiego i częstochowskiego 
praedstawai najważniejsze proble­
my realizacji bieżących zadań 
produkcyjnych i złożyli meldunki 
o podjętych dodatkowych zobo­
wiązaniach, dotyczących m. In. 
produkcji rynkowej oraz przed­
sięwzięć na rzecz ochrony środo­
wiska.
• 1 bm. odbyło się wręczenie 

nagród ministra przemysłu maszy­
nowego za wybitne osiągnięcia na­
ukowo-badawcze, techniczne 1 or­
ganizacyjne w 1978 roku 108 twór­
com postępu technicznego. W uro_ 
czystości uczestniczył członek 
Biura Politycznego sekretarz KC 
PZPR Stefan Olszowski.

Wręczono 4 nagrody zespołowe 
I stopnia, 17 nagród II i III stop­
nia oraz 13 dyplomów uznania. 
Wśród nagrodzonych większość 
stanowili twórcy postępowych te­
chnologu i metod wytwarzania o- 
raz konstruktorzy maszyn 1 urzą­
dzeń o dużych możliwościach eks­
portu na rynki wysoko uprzemy­
słowionych krajów. Nagrodzono 
również nowe rozwiązania w dzie­
dzinie aparatury kontrolno-po­
miarowej oraz wyrobów racjonali­
zujących import kooperacyjny.

W uroczystości wzięli udział mi­
nistrowie: przemysłu maszynowe­
go — Aleksander Kopeć, oraz na­
uki, szkolnictwa wyższego i tech­
niki — Janusz Górski.

A 2 bm. w Białymstoku na na­
radzie aktyw u społeczno-gospodar­
czego tego województwa z udzia­
łem członka Biura Politycznego 
KC PZPR wicepremiera Jana Szy­
dlaka omówiono aktualne proble­
my rozwoju ziemi białostockiej. 
Poinformowano o rozwoju dzlel- 
nlcy przemysłowej Białegostoku, 
a szczególnie o realizacji inwesty­
cji w zakładach „Unltra-Polkolor" 
oraz w fabryce dywanów „Agnel- 
la”.
• Zagadnienia aktywnego udzia­

łu członków PZPR 1 organizacji 
partyjnych regionu w realizacji 
tegorocznych zadań społeczno-go­
spodarczych były 2 bm. w Rzeszo­
wie tematem wojewódzkiej narady 
z udziałem sekretarza KĆ PZPR 
Zdzisława Zandarowskiego.

Przedstawiciele 
przedsiębiorstw

Tegoroczne zadania przewidują 
m.in. dostarczenie przez przemysł 
rzeszowski wyrobów wartośń 34 
mld zł. realizację inwestycji war­
tości 0 mld zł oraz dc«tareterJe 
przez handel towarów na kwotą 
15,5 ntld zl. Podkreślano koniecz­
ność dalszej poprawy efektywności 
gospodarowania oraz jakości wy­
robów.
• 1030 tytułów literatury nauko­

wej z Hiszpanii zaprezentowano 
na wystawie otwartej 2 bm. w 
Ośrodku Rozpowszechniania Wy­
dawnictw Naukowych PAN w Pa­
łacu Kultury i Nauki w Warsza­
wie. Znajdujemy wśród nich po- 
zycje z różnych dziedzin wiedzy, 
zwłaszcza z zakresu historii 1 kul­
tury iberyjskiej. Prteistawior.o 
również publikacje matematyczne, 

a takżemedjnczne i geograficzne, 
czasopisma naukowe.

Ze strony hiszpańskiej 
wie patronuje najwyższa 
cja naukowa tego kraju _ 
wiesza Rada Badań Nauk owych. 
Staraniem rady, podobna wystawa 
polskiej książki naukowej odbę­
dzie się w Madrycie w maju br.

Na związki w dziedzinie nauki 
i kultury między ofau krajami 
wskazali podczas uroczystości o- 
twarda ekspozycji prezes PAN — 
prof. Witold Nowacki oraz prezes 
NRBN — prof. Cńrlos Sanchez dtf 
Rio. Hiszpański naukowiec prze­
bywa w Polsce na czele delegacji 
NRBN, która przeprowadzi foz- 
mowy z kierownictwem PAN 1 
zapozna slę^ z działalnością głów­
nych ośrodków naukowych w Pol­
sce.

Na otwarcie przybyli: wicemar­
szałek Sejmu, przewodniczący T<k. 
warzystwa Przyjaciół Kultury tbe- 
ryjsklej Piotr Stefański oraz prze­
wodniczący Towarzystwa Polska* 
Hiszpania Wojciech ±ukix>wskl.

Obecny był ambasador HiszpacnM 
Jose Joaquln de Zavala.
• Zadania wojewódzkiej orga- 

w rozwoju o- 
i upowszechnia* 
rolnictwie woj. 

były 2 bm. te- 
KW PZPR w

wysta- 
instyta- 
- Naj-

nizacji partyjnej 
światy, rolniczej 
nla postępu w 
ciechanowskiego 
matem plenum 
Ciechanowie.

Przyjęty w woj. ciechanowskim 
program rozwoju gospodarki 4y- 
wnośeiowej do 1985 r. zakłada 
dynamiczny wzrost produkcji to­
warowej rolnictwa. Dzięki zwięk­
szonym nakładom państwa zna­
cznie wzrośnie techniczne wypo­
sażenie rolnictwa, wprowadzane 
będą nowe technologie uprawy 
roślin i hodowli zwierząt. Wyma­
gać to będzie — mówiono w 
trakcie obrad, którym przewod­
niczy! I sekretarz KW PZPR w 
Ciechanowie Zdzisław LuClński — 
stałego podnoszenia i wdrażania da 
praktyki rolniczej postępu agro 
i zootechnicznego.

Nauka wspomaga sprawiedliwość
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
niwersytecie Montrealskim, mia­
łem okazję przedstawić na se­
minariach i wykładach nasze 
osiągnięcia w zakresie zapobie­
gania przestępczości. Natomiast 
w Stanach Zjednoczonych, za­
równo w ośrodkach uniwersy­
teckich, jak i w jednym z dzia-

lów pracy Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, przedstawiłem 
główne kierunki działalności 
profilaktycznej polskiej proku­
ratury. Obciąłbym podkreślić, że 
spotkało .się to z dużym zainte­
resowaniem słuchaczy.

W- czasie swego pobytu w USA 
zapoznałem się dokładnie z na-

700 tys. ha pól pod wodą
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
drogę Serock — Wierzbica — 
Wyszków w miejscowości Łacha.

Na Wiśle nadal są przekrocze­
nia stanów alarmowych od 
dlina w dół rzeki. Niemal 
całej tej długości obserwuje 
przesięki w wałach. Przez 
czas ludzie dyżurują na ochron­
nych wałach. Aktualnie najwię­
ksze niebezpieczeństwo występu­
je w Dolinie Chełmińskiej.

Na Odrze w dalszym ciągu 
przekroczone są stany alarmowe 
od Głogowa do Szczecina. Spły­
wająca fala powodziowa nie 
sprawia na szczęście większych 
kłopotów.

Wody Warty stopniowo opada­
ją. Ciągle jednak są kłopoty z 
załataniem dwóch wyrw w wa­
lach, które spowodowały ogrom­
ną powódź w rejonie Koła i Ko­
nina.

Na Noteci — od Krzyża do 
ujścia rzeki — przekroczone są 
stany alarmowe, przy czym wo­
da wykazuje tendencję wzrosto­
wą. Chcąc oddalić niebezpieczeń­
stwo przerwania wałów — zde­
cydowano się na zalanie polde- 
ru w Lipkach Małych. Polder 
wypełniony jest wodą w 80 proc.

(JM)

kilkunastu

Mo­
na 
się 

cały

Akcjo PZU
Obok wszechstronne) pomocy 

ze strony państwa wszelkich 
starań o jak najszybsze przyjś­
cie rolnikom z pomocą dokła­
da PZU. Przyjęto zasadę wy­
płacania rolnikom — na ich 
życzenie — zaliczek na poczet 
całości odszkodowań jeszcze 
przed przystąpieniem do oceny 
strat. M.in. ostatnio zaliczki ta­

kie wypłacono w 
wsiach gminy Koło.

Do oceny szkód w 
i mieniu ruchomym 
cy PZU przystępują 
nie nie czekając aż woda ustą­
pi z całych wsi, lecz podejmu­
ją te prace natychmiast w po­
szczególnych gospodarstwach, 
do których można już wejść. 
Prowadzi się tę działalność w 
tych województwach, gdzie po­
prawiła się sytuacja — m.in. w 
województwach; konińskim, 
legnickim, wrocławskim oraz 
włocławskim, pilskim, bydgos­
kim, poznańskim i tarnobrzes­
kim.

W pełnej gotowości są także 
ekipy PZU w rejonie Bugo- 
Narwi. gdzie zalane są już duże 
obszary i ludność jest ewakuo­
wana.

Za wcześnie jest jeszcze nato­
miast na szacowanie strat wy­
rządzonych przez wylewy rzek 
na polach uprawnych, łąkach i 
pastwiskach. Chociaż bowiem z 
wielu terenów woda już ustą­
piła — ziemia jest jeszcze bar­
dzo rozmiękła i zamulona, a po­
nadto nie wiadomo dotychczas, 
jakie szkody wyrządziła woda 
w uprawach i użytkach zielo­
nych. Do szacunku tych strat 
pracownicy PZU przystąpią 
więc z chwilą, gdy będzie moż­
liwa ich ocena.

Wszystkie placówki PZU w 
województwach, gdzie rzeki wy­
lały, zobowiązano do tego, by 
całość odszkodowań rolnicy o- 
trzymali najpóźniej w ciągu 14 
dni od zakończenia prac nad 
oszacowaniem strat. (PAP)

budynkach 
praeowni- 
niezwlocz-

Wiosenne porządki, Wartzauiska mlodłki a 34 Liceum Ogólnokształcącego pomaga przy 
spraniu trawników.

sileniem przestępczości w tyra 
kraju. Nawet... tak dokładnie, że 
sam byłem świadkiem morder­
stwa na Broadwayu. Szedłem 
ulicą, to było wczesnym popo­
łudniem, kiedy nagle usłyszałem 

• strzały i zobaczyłem dwóch 
mężczyzn. leżących w kałuży 
krwi. Był to dla mnie szok! Ta­
kich rzeczy, na szczęście, nie 
widzi się u nas. w Polsce. Chcia- 
łem jednak, jako profesjonalis­
ta, zobaczyć, jak szybko będzie 
interweniowała policja. Natych­
miast zjawiło się kilka policyj­
nych samochodów, tak jak to 
widzimy w serialu z poruczni­
kiem Kojakiem...

Cóż, nie wiem, czy zabójca 
został ujęty, ale w warunkach 
amerykańskich wykrywalność 
sprawców przestępstw jest wy­
jątkowo utrudniona. Takim przy­
kładem nasilenia przestępstw 
może być tzw. zegar zbrodni, o- 
pracowany swego czasu przez 
Federalne Biuro Śledcze (FBI). 
Wskazywał on: co 43 minuty — 
morderstwo, co 19 — zgwałce­
nie, co 2 — rabunek, co 20 se­
kund — kradzież mienia war­
tości powyżej 50 dolarów.

— Panie Profesorze, jest Pen 
pionierem badań wiktimologicz- 
nych w Polsce. Na czym one 
polegają, czym się zajmują?

— Badania wiktimologiczne 
zajmują się rozwijaniem szcze- 
gółowych studiów nad osobą o- 
fiary. Wyniki badań odgrywają 
m.in. dużą rolę w zapobieganiu 
przestępczości. Praktyka śledcza 
wykazuje, że pewne grupy osób 
są szczególnie podatne na to, 
aby stać się ofiarą przestępcy. 
Dzieje się tak zarówno z ich 
własnej winy (np. alkoholicy), 
jak i niezależnie od ich postę­
powania (np. kasjerzy). Obciął­
bym podkreślić, że człowiek 
współczesny powinien wykazy­
wać więcej troski o swoje ży­
cie, zdrowie i mienie. Często 
bowiem przestępca osiąga ..suk­
ces” tylko w wyniku pomocy 
ofiary...

— Mówi się dziś tak wiele • 
wpływie klimatu, pogody, śro­
dowiska na człowieka. Czy ta 
prawda, że mają one również 
wpływ na przestępczość?

— Tak. Pogoda 1. temperatura 
wywierają wpływ na system 
nerwowy człowieka, a w kon­
sekwencji na jego reakcje. 
Zmiany pogody odczuwa około 
40 procent ludzi. Wyniki badań 
wskazują też na związek czyn­
ników atmosferycznych z przes- 
stępcaością.

Według badań amerykańskich, 
przestępstwa przy użyciu gwałtu 
śą szczególnie częste w okresie 
nieznacznej wilgotności, małej 
siły wiatru i przy niskim ciśnie­
niu. Mgła równie ma wpływ na 
zachowanie człowieka. W An­
glii w czasie mgły wzrasta licz­
ba przestępstw przeciwko mieniu, 
zwłaszcza napadów rabunko­
wych. Ukazały się liczne prace 
na temat związków pomiędzy 
przestępczością a wiatrem — 
fenem, który wywołuje u czło­
wieka stan nerwowości i pod­
niecenia W 
stwierdzono w 
wzrost liczby 
Argentynie i w 
dobny do fenu 
wywiera analogiczne __
Powszechnie znany jest u na» 
ujemny wpływ halnego na 
psychikę i stan zdrowia czło­
wieka; znajduje to awoje od­
bicie w niektórych rodzajach 
przestępstw, np. bójki.

Innsbrucku 
okresie fenu 
samobójstw. W 
Urugwaju, po- 
wiatr pampero 

skutki.

Rozmawiała:
ANNA KŁODZIŃSKA
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Dzieci w obozie w Oświęcimiu 

FNZIECI polskie stanowiły po- 
^tencjalne zagrożenie funda­
mentów III Rzeszy. Niszczono 
je więc w sposób bezlitosny. 
Oprawcy nie mieli skrupu­
łów.

„W wyniku II wojny świa­
towej było w Europie 13 min 
dzieci opuszczonych. Milion 
sierot w Polsce. W 1945 r. li­
czono ich 50 tysięcy w Cze­
chosłowacji, 200 tysięcy na 
Węgrzech, gdzie milion dzieci 
pozbawionych było dachu nad 
głową, w Grecji jedno dziec­
ko na osiem było sierotą. 40 
tysięcy „Sciusca” w Mediola­
nie, 3 miliony bez dachu nad 
głową w całej Italii. Francja 
liczyła 250 tysięcy sierot” — 
stwierdziło UNESCO. Taka by­
ła sytuacja w Europie w 1945 
roku. Dzieci i młodzież w Pol­
sce w ogromnej liczbie w ogó­
le nie posiadały domu.

Nie można dokładnie ustalić 
liczby dzieci i młodzieży pol­
skiej, na których dokonano 
zbrodni w egzekucjach i pa­
cyfikacjach.

Czesław7 Pilichowski w 1973 
roku opublikował pracę pt.: 
„Zbrodnie hitlerowskie na 
dzieciach i młodzieży pol­
skiej”. Wydawnictwo firmo­
wała Rada Ochrony Pomni­
ków Walki i Męczeństwa. 
Publikacja jest bogato udo­
kumentowana, wstrząsająca. 
Z niej to właśnie przytoczy­
my fakty i dane, które dają 
świadectwo prawdzie o zbrod­
niach hitlerowskich. Tych 
najstraszniejszych. Popełnia­
nych na dzieciach.

Tragicmy bilans

W 1945 -roku Ministerstwo 
Oświaty sporządziło spis dzieci, 
z którego wynikało, że jest ich 
3 500 000, co stanowiło ok. 33 
proc, całej ludności, wobec 43 
proc, według spisu ludności w 
1931 r.

Przewodniczący Głównej Ko­
misji Badania Zbrodni Hilerow- 
skich w Polsce stwierdza w pu­
blikacji m.in.:

„...W okresie od 1 września 
1939 r. do 8 maja 1945 r. zginę­
ło i zostało zamordowanych 
około 1 800 000 dzieci w wieku 
do 16 lat, w tym około 800 000 
dzieci żydowskich, la.cznie z ro­
cznikami do 18 lat, co stanowi­
łoby łącznie z 225 000 małoletnich 
— 2 025 000 zamordowanych dzie­
ci i małoletnich. Poza tym wy­
wieziono z Polski na germani­
zację co najmniej 200 tys. dzieci 
polskich, z których powróciło do 
Polski zaledwie 15—20 proc. 
Ogólne więc straty Polski można 
by określić na co najmniej 
2 225 000 dzieci, a więc — około 
35 proc, ogółu strat ludności pol­
skiej. Ponad 2 000 000 dzieci pol­
skich zostało zamęczonych i za­
mordowanych w hitlerowskich 
obozach koncentracyjnych i oś­
rodkach zagłady, jak: Bełżec, 
Chełmno nad Nerem, Rogoźnica 
(Gross-Rosen), Łódź, Majdanek, 
Oświęcim-Brzezinka (Auschwitz 
-Birkenau), Sobibór, Sztutowo 
(Stutthof), Treblinka, a także w 
obozach wysiedleńczych, obo­
zach pracy, więzieniach lub w 
obozach przeznaczonych wyłącz­
nie dla celów germanizacyjnych, 
jak: Bruczków, Buszkowo, 
Chełm Lubelski, Działdowo, 
Dzierzążnia. Głogów, Gorzyce 
Wielkie, Kalisz, Kiekrz, Korfan­
tów, Lubawa, Lubliniec, Ludwi- 
kowo, Oterów, Połczyn, Potuli- 
ce, Pruszków, Puszczykowo, Ra­
cibórz, Rusinowo, Zamość, Zwie­
rzyny, Żary...”.

Do tego żałobnego zestawu 
dodać trzeba 1 ten znany 
fakt, że z 2 460 000 Polaków 
wywiezionych na roboty przy­
musowe do III Rzeszy Niemiec­
kiej około 29 proc, stanowili 
małoletni w wieku 14—18 lat. 
Było ich w sumie około 710 000.

W rozporządzeniu z dnia 14 
grudnia 1939 r. ustalono czterna­
ście lat jako dolną granicę zdol­
ności do pracy, a już w okólni­
ku z dnia 12 czerwca 1942 r., 
nie przeznaczonym do publicznej 
wiadomości, pozbawiono dzieci 
polskie prawa do ochrony pracy 
i jak stwierdzono w orzeczeniu 
Nadzwyczajnej Komisji Państ­
wowej do zbadania zbrodni oś­
więcimskich, to hitlerowcy „po­
wodowali krańcowe wycieńcze­
nie dzieci w wieku c-d ośmiu 
do dziesięciu lat, zmuszając je 
do tak samo ciężkiej pracy, jak 
dorosłych. Praca ponad siły, bi­
cie i znęcanie się szybko wy­
czerpywały dzieci, które wów­
czas zabijano”. Czas pracy dla 
tych dzieci i małoletnich wy­
nosił od 12 do 18 godzin dzien­
nie.

Najmłodszych Polaków nisz­
czono z całą premedytacją. 

„Czystym szaleństwem” nazwa­
no właściwe wyżywienie i roz­
toczenie opieki lekarskiej nad 
dziećmi polskimi.

Według Memoriału Górnoślą­
skiego Instytutu Badań Gospo­
darczych. stanowiącego doku­
ment Procesu Norymberskiego, 
polska młodzież pracująca, w 
wieku od 14 do 20 lat, otrzymy­
wała w stosunku do młodzieży 
niemieckiej przydział żywności 
o 33 proc, mniejszy, dzieci od 10 
do 14 lat — o 65 proc, mniejszy, 
zaś dzieci poniżej 10 lat — o 
60 proc, mniejszy, artykułów 
tekstylnych — chłopcy i dziew­
częta o 50 proc, mniejszy, nie­
mowlęta — o 42 proc, mniejszy. 
Dzieci i młodzież cierpiała więc 
głód, chodziła w łachmanach i 
bez obuwia. Tak było — według 
Memoriału — na terenie Śląska, 
ale podobna sytuacja aprowiza- 
cyjna i zaopatrzeniowa istniała 
na wszystkich innych terenach 
polskich wcielonych do III Rze­
szy, natomiast dużo gorzej sy­
tuacja ta przedstawiała się w 
Generalnej Guberni.

Bestie w mundurach

Nie sposób bez zaciśniętych 
rąk czytać w publikacji Czesła­
wa Pilichówskiego relacje o 
sposobie mordowania dzieci pol­
skich.

„Podobnie jak dorosłych lub 
wraz z dorosłymi, dzieci i mło­
dzież polską rozstrzeliwano, pa­
lono żywcem, zatruwano gazami, 
wstrzykiwano dosercowe za­
strzyki fenolu, wieszano, rozbi­
jano głowy o kamienie lub nu­
ry, rozrywano ciało, zabijano 
kolbami, polewano wodą na 
mrozie nagie ciała, topiono no­
worodki w wiadrach, zabijano 
płody w łonie matek. Mordowa­
ne były dzieci-noworodki. dzieci 
niezdolne do pracy traktowano 
jako element nieproduktywny. 
Hitlerowcy mordowali dzieci i 
młodzież polską w miastach i 
na wsiach, na polach i w la­
sach, w obozach, zwłaszcza w 
obozach koncentracyjnych i oś­
rodkach zagłady. Były komen­
dant Oświęcimia, Rudolf Hess, 
stwierdził: „Małe dzieci zabija­
no z reguły, gdyż były za mło­
de, aby pracować”. Mordowano 
więc dzieci w komorach gazo­
wych. w rowach z niegaszonym 
wapnem, w wagonach wysypa­
nych chlorkiem, palono je żyw­
cem”.

Dzieci i młodzież mordowano 
w egzekucjach. Czesław Pili­
chowski podaje, iż na 2332 zba­
dane egzekucje, ustalono 242 w 
których zamordowano dzieci po­
niżej lat 14. W egzekucjach tych 
zginęło 34 098 osób, w tym dzie­
ci, młodzież, starcy. Takich eg­
zekucji na dzieciach polskich 
dokonano również podczas wy-

Zabytkom na odsiecz

W klimacie „Trylogii”...
PRZEZ dwa kolejne tygodnie 

towarzyszyliśmy w niniej­
szych felietonach prokuratu­
rze krakowskiej w jej kon­
trolnej inspekcji obiektów za­
bytkowych. Celem tej in­
spekcji było ustalenie, jak są 
pilnowane owe obiekty przed 
ogniem i kradzieżą. Wynika­
mi kontroli podzieliliśmy się 
z Czytelnikami. Dajmy więc 
na razie odpocząć prokuratu­
rze i wróćmy do spraw po­
wszednich niniejszego cyklu. 
Napisałem „na razie”, bo­
wiem do wyników różnych 
inspekcji prokuratorskich u 
różnych województwach, 
dzięki dokumentom z Gene­
ralnej Prokuratury, jeszcze 
wrócimy — jako że wyniki 
owe są bardzo pouczające — 
jak to widać choćby na przy­
kładzie rewaloryzowanego 
Krakowa. Ale — jak wspo­
mniałem w ostatnim felieto­
nie — Kraków to przecie tyl­
ko przykład.

Wracamy więc na razie dc 
spraw innych...

Twierdziłem zawsze, ii de­
wizą tego cyklu jest właśnie 
wracanie. Wracanie po 
latach do obiektów o których 
się pisało i których stan się 
relacjonowało. Takie spotka­
nia po latach są niezmiernie 
pouczające, ale — ntestety — 
bardzo często działające — 
jakby to nazwać — „anty- 

siedleó na Zamojszczyżnie, gdzie 
hitlerowcy wymordowali na 
miejscu: 141 dzieci, 171 kobiet, 
591 mężczyzn, oraz w czasie Po­
wstania Warszawskiego. Podczas 
powstania hitlerowcy mordowali 
półroczne niemowlęta, dzieci 
kilkuletnie, kobiety z dziećmi, 
dzieci w szpitalach.

„Następnie widziałem — ze­
zna! jeden ze świadków orgii 
mordów, dokonywanych prze2 
hitlerowców podczas Powstania 
Warszawskiego — jak żołnierz 
podszedł do wózka, w którym 
leżały kilkumiesięczne bliźnięta 
mej sąsiadki Jakubowskiej i za­
strzelił je”. Inny ze świadków 
stwierdził: „Słyszałem jak żan­
darm mówił, by zabić mego 5- 
miesięcznego synka, który pła­
kał, po czym oddał strzał i 
dziecko ucichło”.

Hitlerowcy zmuszali dzieci i 
młodzież do udziału w „żywych 
barykadach”. Małoletnie dziew­
częta. były przez hitlerowców 
gwałcone. Grupę 400 dzieci i 
młodzieży spośród żołnierzy-po- 
wstańców wywieziono w 1944 r. 
do obozu jeńców wojennych w 
Łambinowicach, gdzie traktowa­
no ich ze szczególną surowo­
ścią...

Wszystkie relacje na ten te­
mat są równie tragiczne i po­
nure. Oto np. ta: „Celem za­
głuszenia krzyków i płaczów 
dzieci palonych w obozie w 
Oświęcimiu na stosach drewna, 
władze obozu nakazały w tym 
czasie grać stuosobowej orkie­
strze więźniów „Nad modrym 
Dunajem” lub „Rosamundę” tak, 
by nawet ludzie w mieście Oś­
więcimiu nie mogli słyszeć krzy­
ków... Gdy jeden z ludzi SS po­
czuł coś w rodzaju litości dla 
dzieci, wziął dziecko i uderzy! 
głową o kamień przed położe­
niem go na stosie ognia i drze­
wa tak. że dziecko straciło przy­
tomność. Jednakże normalny 
sposób, w jaki to czyniono, po­
legał na rzucaniu dzieci wprost 
na stos. W ośrodku zagłady 

Sobiborze Obersturmfuhrer 
SS, Kurt Frenzel, rozdzierał ży­
we dzieci za nóżki...”

Obory koncentracyjne 
dla dzieci

To Himmler 6.1.1943 r. polecił 
tworzyć obozy koncentracyjne 
dla dzieci polskich. W obozach 
tych nakazał wychowywać dzie­
ci tak, aby nie stały się w przy­
szłości „najniebezpieczniejszymi 
mścicielami” swoich rodziców. 
Nieco wcześniej — bo 1.XII.1942 
r. — utworzono taki obóz w Ło­
dzi. Więziono tu dzieci od 2 do 
17 roku życia.

Czesław Pilichowski tak pisze 
o warunkach pobytu w tym 
obozie:

„...Dzieciom nadawano po u- 
mieszczeniu w obozie numer 

optymistycznie". Mogę to 
stwierdzić z czystym sumie­
niem, bowiem i w moim 
przypadku taki czy inny po­
wrót absolutnie mnie od ap. 
tymizmu odstręczył. Obecnie 
więc nauczyłem się być ic 
miarę ostrożniejszy i nie po­
legać na urzędowych zapew­
nieniach, a nawet na rela­
cjach bratnich gazet, na czym 
już parę razy się naciąłem — 
niestety!

Dlatego też odczekałem 
nieco czasu, nim się zdecydo­
wałem poinformować Pań­
stwa o dalszych losach dwo­
ru w Byszewach koło Brzezin 
w Łódzkiem. O dworze tym 
pisałem niemal trzy lata te­
mu w związku z jego postę­
pującą dewastacją.

Dwór jak dwór, wprawdzie 
pochodzący z przełomu XVIII 
i XIX wieku, ale w końcu 
jeden z niewielu (niestety!) 
podobnych. Dworem zajęli­
śmy się i z innego powodu, 
jako że o wartości obiektu 
zabytkowego nie decyduje 
wyłącznie wiek, nie wyłącz­
nie walory architektoniczne, 
ale przede wszystkim trady­
cja, historia, ludzie z który­
mi obiekt był związany. To 
wszystko dopiero nadaje 
obiektowi należytą rangę i 
wartość kulturalną.

Otóż wartość dworu w By- 
siewach polega na tym, ii 

obozowy, zakładano im akta 
więźnia. Oznaczone namalowa­
nym czerwoną farbą krzyżem na 
plecach używane były do naj­
cięższych robót i szczególnie 
często karane za drobne nawet 
przewinienia. Dzieci spały w 
barakach na piętrowych pry­
czach, na gołych deskach, bez 
sienników. Baraki były ogrze­
wane tylko w dzień. Najbardziej , 
we znaki dawała się dzieciom I 
nie tylko praca, którą wykony­
wały od godz. 6 rano do 18, lecz I 
również ciągły, niezaspokojony 
głód. Dziennie otrzymywały 200 i 
gramów Chleba, czasem w nie­
dzielę z marmoladą, na obiad 
pół litra zupy z liśćmi buracza­
nymi i kapuścianymi, na kola­
cję — czarną kawę.

W obozie w Łodzi śmlertel- i 
r.ość dzieci była bardzo wysoka. ' 
głównie wskutek gruźlicy i ty- i 
fusu plamistego...
Hitlerowcy najczęściej stosowa- j 

li karę chłosty od 15 do 25 ude- ; 
rżeń bykowcem. Bicie rozkła­
dali często na raty. Inne kary 
lo skakanie w worku, zawiąza­
nym pod szyją, zamykanie w 
ciemnicy na kilka lub kilkana­
ście dni, pozbawianie posił­
ków..."

Szczególne represje stosowane 
do dzieci partyzantów. W sto­
sunku do nich Himmler 6.1.1943 
r. rozkazał, aby „...Rasowo bez­
wartościowych chłopców i dzie­
wczęta... przekazać jako uczniów 
do zakładów w obozach kon­
centracyjnych", chłopców jako 
robotników rolnych, ślusarzy, 
kamieniarzy, stolarzy, dziewczę­
ta zaś jako robotnice rolne, 
tkaczki, prządki, trykociark:. 
Były brane pod uwagę „tylko 
dzieci w wieku od 2 do 6 lat, ! 
gdyż u starszych dzieci nie da , 
się stłumić myśli o zemście i 
nienawiści...”

Pomnik krwi i chwały

Tragiczna była gehenna dziec­
ka polskiego w dniach okupa­
cji. Ohydne popełnione zbrod­
nie, nie dające się żadnymi ra­
cjami wytłumaczyć. To było 
bestialstwo popełniane przez lu­
dzi bez sumienia, przez zbrod­
niarzy. ,

Tę relację o śmierci dzieci 
polskich, trzeba jednak uzupeł­
nić świadectwem ich męstwa i 
odwagi.

„Młodzież polska, w szczegól­
ności harcerska, walczyła we 
wrześniu 1939 r. w obronie oj­
czyzny, zwłaszcza na Pomorzu, 
Śląsku 1 w Wielkopolsce — pi­
sze Czesław Pilichowski. — 
Dzieci i młodzież polska nie za­
łamały się w okresie okupacji 
hitlerowskiej. Walczyły w ruchu 
podziemnym, w szeregach party­
zanckich, w Powstaniu Warszaw­
skim. Walczyły w szeregach 
Gwardii 1 Armii Ludowej, w 
Armii Krajowej, w Batalionach 
Chłopskich, w formacjach Zwią­
zku Harcerstwa Polskiego w 
Niemczech, w szeregach harcer­
skich, u boku żołnierzy polskich 
we wrześniu 1939 r. na Śląsku, 
w Wielkopolsce, w podziemnych 
organizacjach: „Szare Szeregi”, 
„Młody Las”. Akcja „N”, „Pro­
mieniści”, „Kuźnica”, w sław­
nych batalionach ruchu oporu, 
jak „Parasol” czy „Zośka”. Za­
pisały piękną kartę bohaterstwa 
w dziejach walki narodu pol­
skiego o wyzwolenie narodowe 
i społeczne...”

W czerwcu 1979 roku zo­
stanie oddany do użytku ma­
łym pacjentom szczególny 
Pomnik — Szpital Centrum 
Zdrowia Dziecka w Warsza­
wie. Jest to pomnik dziecka, 
które poniosło śmierć z rąk 
zbrodniarzy faszystowskich, 
albo zginęło, gdy musiało 
walczyć jak dorosły obywatel 
tego kraju.

jest on związany z osobą Ja­
rosława Iwaszkiewicza. Tu 
bowiem przyszły wielki pi­
sarz spędzał wakacje w la­
rach. 1911 i 1912. To, że spę­
dzał tu wakacje, to może 
rzecz nie najbardziej istotna 
Ale wspominał owe byszew- 
skie czasy — zapewne wspo 
mina i dziś — z sentymen­
tem. Przy pomnijmy, co w 
„Księdze moich wspomnień" 
Pisze Jarosław Iwaszkiewicz 
o Byszewach:

„Dwór to Byszewach — 
żadnej wsi koło dworu nie 
ma — położony jest wśród 
zielonych łąk w samym środ­
ku (...) doliny i za dworem 
ciągnie się cały szereg okrąg­
łych luster wodnych. Od nie­
pamiętnych czasów Byszewy 
należały do rodziny Plichtów 
— starej i zasłużonej szlach­
ty..."

Należały owe Byszewy do 
Plichtów (bodajże do Józefa! 
i w okresie międzywojennym, 
kiedy sława otaczająca ich 
dawnego wakacyjnego gościa 
była już duża. Nie były te 
Byszewy majętnością wielką 
'coś kolo 200 hektarów) ani 
dwór nie był wielki. Ot typo­
wy dwór ze swego okresu: 
parterowy, okryty naczółko­
wym dachem, z typowym 
czterokolumnowym gankiem

Ale ten dwór pielęgnował 
polskie tradycje. Pisał Jaro-

NADER często, przy róż­
nych okazjach mówi się i 

pisze o odpowiedzialności ja­
ko kategorii postulowanej i 
pożądanej zarówno w Indy­
widualnym jak i zbiorowym 
działaniu. Co jest przyczyną 
ożywienia rozważań na ten te­
mat? Sprawia to głównie fakt, 
iż osłabienie 1 brak odpowie­
dzialności w życiu społecznym 
są odczuwane niezwykle 
dotkliwie zwłaszcza w sytua­
cji. kiedy wzrastają wymaga- I 
nia. a osiągnięcie wyższego 
poziomu życia może być tylko 
rezultatem podniesienia efek­
tywności gospodarowania, po­
lepszenia jakości pracy i dzia­
łania. Odpowiedzialność wa- : 
runkuje przecież funkcjono­
wanie społeczeństwa będącego 
swego rodzaju organizmem, w 
którym sprawność ! niezawod­
ność jego części są nieodzow­
ne dla jego egzystencji i osią­
gania zamierzonych celów.

Prof. Jan Szczepański. zasta­
nawiając się nad sposobami 
osiągania wspólnej 1 indywidual­
nej pomyślności, pisał w „Roz­
ważaniach o Rzeczypospolitej”: 
„Wystarczy, aby Pniak na każ­
dym stanowisku — od woźnego 
nż do ministra — spełniał rze­
telnie i uczciwie swoje obo­
wiązki". Słowa uczonego nie 
straciły niestety na aktualności, 
jednakże obecne warunki na­
szej egzystencji są zgoła od­
mienne od tych, które byty 
właściwe dła lat pięćdziesiątych.

Wspólna odpowiedzialność

W ostatnich latach poważnie 
wzrósł nasz potencjał produk­
cyjny, osiągnęliśmy znaczne 
przyspieszenie cywilizacyjne, na­
stąpił wyraźny postęp w zaspo­
kajaniu potrzeb, rozbudzone zo­
stały ich nowe formy i przeja­
wy. Obecnie nie wystarczą rze­
telność i uczciwość — obywatel­
skie poczucie indywidualnej od­
powiedzialności za powierzone 
sprawy i Ich ścisłe wiązanie ze 
sprawami ogółu i na tym tle 
odpowiedzialne traktowanie swo­
ich powinności 1 obowiązków — 
oto główne aktualnie postulaty 
wyrażające partyjne i obywatel­
skie dążenie do przymierzenia 
„sil na zamiarw”.

„Wszyscy razem — mówił na 
XIII Plenum KC PZPR Edward 
Gierek — cały naród, odpowia­
damy za Polskę, za jej pozycję 
w świecie i za jej bezpieczeń­
stwo, za jej dzień dzisiejszy i za 
jej jutro. Od pomyślności kraju, 
od jego siły gospodarczej, od 
stanu stosunków politycznych 1 
społecznych zależy pomyślność 
■każdej polskiej rodziny. każdej 
Pplki i każdego Polaka. Ta 
wspólna odpowiedzialność za oj­
czyznę potwierdza się i urze­
czywistnia poprzez konkretną, 
codzienną odpowiedzialność za 
wykonywaną pracę, za wypeł­
niane obowiązki, za stanowisko 
zajmowane wobec spraw publicz­
nych, za osobistą postawę w ży­
ciu codziennym.”

Sformułowany przez przy­
wódcę narodu 1 partii postulat 
dotyczy więc nie. tylko odpowie­
dzialności za sprawy najbliższe; 
właśnie codzienna praca, rzetel­
ność i uczciwość składają się na 
odpowiedzialność o szerszym 
wymiarze, obejmującą sprawy o 
podstawowym dla wspólnej po­
myślności znaczeniu. Zwracając 
się do społeczeństwa o wyższą 
jakość pracy, gospodarność, dy­
scyplinę, wykorzystanie posiada­
nych już zasobów kadrowych i 
materiałowych. partia kładzie 
nacisk na zrozumienie 1 odczu­
wanie głębokiej więzi między in­
dywidualną pracą i postawą » 
jakością pracy całego sjiołeczeń- 
stwa: „Słowem, idzie o jakość

sław Iwaszkiewicz, iż istną 
Biblią rodziny Plichtów była 
„Trylogia" Sienkiewiczowska. 
I tak pisa! Pan Jarosław:

„Trzeba rzeczywiście zro- 
rwmieć, że Sienkiewicz odpo­
wiada jak gdyby założeniu, 
samej istocie domów w ro­
dzaju byszewskiego i że to 
czym jest jego sztuka zrodzt- 
ło się nie na kresach naszych, 
w wielkich rycerskich rodach 
— kresów Sienkiewicz nie 
znal i nie rozumiał, a malo­
wał je z punktu widzenia 
królewiackiego — ale właśnie 
w małym, szlacheckim dom- 
ku„."

I na tym właśnie również 
polega wartość Byszew!

Apelowaliśmy przed laty, 
by zabrać się za ratowanie 
dworu, aby Byszewy nie po­
zostały tylko na Iwankiewi* 
czowskich kartach.

Otóż, jak obecnie dowiadu­
jemy się — już s pewnych 
źródeł — dwór w Byszewach 
jest remontowany wedle 
wskazań konserwatorskich 
przez tutejsze Państwowe 
Gospodarstwo Rolne, którego 
jest własnością. Resnontują 
dwór łódzkie Pracownie Kon­
serwacji Zabytków, co jest 
niewątpliwie gwarancją ja­
kości robót.

Ładnym gestem K strony 
PKZ-ów w Łodzi było poin­
formowanie Jarosława Iwa­
szkiewicza o przebiegu robót.

Doszły mnie wprawdzie 
słuchy, że coś tam przy okazji 
owego remontu wycięto te 
starych drzew, ale wolę tema 
nie wierzyć. Nie sądzę zresz­
tą, by dało się coś jeszcze 
wycinać z przetrzebionego, 
dawnego parku. CoJ Tych 
kilka starych drzew, które 
tam jeszcze oparły się bu­
rzom dziejowymi

pracy każdego obywatela i ca­
łego społeczeństwa”, co Znaczy, 
że postulat podniesienia jakoś­
ci nie może być podzielony, al­
bowiem dotyczy wszystkich bez 
wyjątku obywateli.

Odbijanie piłeczki

Tymczasem w codziennej prak­
tyce spotykamy się z przypad­
kami lekceważenia i samowol­
nego wręcz traktowania zobo­
wiązań. Powszechnie znane są 
próby ..odbijania piłeczki odpo­
wiedzialności” przez producenta 
finalnego do kooperantów, ich 
s kolei niefrasobliwość, a także 
przypadki pracy pozornej, pro­
dukcji towarów z góry niemal 
skazanych r.a straty i nie znaj­
dujących nabywców, lub towa­
rów o wyraźnie zaniżonych pa­
rametrach. Swoiste reguły gry. 
w której nie tyle Uczy się ak­
ceptowany przez społeczeństwo 
efekt, a jedynie wykazywanie 
się wobec zwierzchności, spra­
wozdawczość najeżona wskaźni­
kami wzrostu są przejawami te­
go samego zjawiska, któremu r» 
imię: nieodpowiedzialność.

To wszystko dzieje się w at­
mosferze liberalizmu, pobłażli­
wości i nieuzasadnionej toleran­
cji rodzącej się na gruncie uz­
nawania wszechwładzy przyczyn 
obiektywnych. Gdy jednak nie 
funkcjonuje właściwie handel 
czy komunikacja, a instytucje 
powołane do służenia obywate­
lom występują wobec nich nie- 
przyjaźnie, trudno dopatrzyć Się 
tu działania sił pozaludzkich, 
nadprzyrodzonych, w większości 
są to skutki potknięć i błędów 
konkretnych ludzi i zespołów, a 
także niedoskonałych, niedroż­
nych i nieefektywnie działają­
cych układów organizacyjnych. 
Zbyt łatwo natomiast uzyskać 
rozgrzeszenie, osłabienie czy 
wręcz zaniechanie wyciągania 
konsekwencji wobec winnych 
zaniedbań lub strat, wobec tych, 
którzy nie wywiązują się z przy­
jętych zobowiązań. To prawda, 
że niejednokrotnie przyczyną 
wadliwości produktu lub jego 
braku mogą być np. przerwy w 
dostawie energii elektrycznej, 
surowców — atoli i w tym przy­
padku nie można zapominać o 
podstawowym wymogu gospo­
darki planowej: nakazie prze­
widywania — zbyt często jed­
nak mówi się o przyczynach 
obiektywnych, co prowadzi do 
skrywania własnych błędów I 
potknięć.

Samozadowolenie i brak kry­
tycyzmu oraz zwykła niechęć do 
podwyższania wymagań wobec 
swojej pracy okazują się nader 
urodzajną glebą dla braku odpo­
wiedzialności oraz osłabienia 
stanowczości i konsekwencji w 
egzekwowaniu powinności, przy­
czyniając się jednocześnie do 
zaostrzenia krytycyzmu wobec 
„nich”, rozgrzeszania natomiast 
„siebie". Mityczne sytuowanie 
odpowiedzialności uspokaja 
własne jej poczucie I sumienie, 
niejako oczyszcza wewnętrznie.

Jeśli wajdziest 
międty wrony...

Ludzi, którzy mają wrodzone 
poczucie nieodpowiedzialności, 
nie jest znów tak wielu, rodzi 
się ono bowiem, umacnia i prze­
jawia w konkretnych warun­
kach, które temu sprzyjają. Jak 
wielką silę oddziaływania ma­
ją kręgi towarzyskie wymusza­
jące na osobach chcących w nich 
uczestniczyć określony sposób 
zachowań i postaw; ludowa tra­
dycja przekazuje: „Jeśli wej­
dziesz między wrony, krncz jak 
i one”. Właśnie w miejscu pra­
cy grupa współtowarzyszy, ko­
lektyw zdolne są wymusić okre­
ślony typ zachowań, jakkolwiek 
w praktyce można napotkać gru­
py, w których preferowane w 
wzorce negatywne. Wtedy sżeże-

Grunt jednak, że Byszewy 
będą uratowane. Nie jestem 
zwolennikiem mnożenia izb 
pamięci wszelkiego rodzaju, 
ale myślę, iż w tym wypad­
ku byłoby może wskazane 
poświęcenie jednej choćby 
dworkowej komnaty życiu i 
twórczości naszego Wielkiego 
Pisarza, tym bardziej iż — 
o ile wiem — miejscowa lud­
ność kultywuje tu od lat 
swoiste, Iwaszkiewiczowskle 
tradycje. No, ale to rzecz do 
rozważenia i do decyzji — 
przede wszystkim — Pisarza.

ffi. Si.)

PS. Dostałem znów list, w 
którym Czytelnik pyta o te 
cholerne Sanniki — powód do 
ustawicznych nieporozumień. 
Otóż Czytelnik ten wyczytał 
w „Sztandarze Młodych” z H 
marca br. co następuje:

„Pałacyk Prutsaków w któ­
rym mienkał kompozytor 
mcaęfllwie prietrwał S« na- 
naych esasów".

Chodzi tu — proszę Pań­
stwa o pobyt Chopina w 
Sannikach. Otóż — do dia­
bla! bowiem pisze się to ze 
eto razy! — dwór w którym 
u Pruszaków mieszkał Cho­
pin w r. 1S29 nie prze­
trwał do naszych 
czasów! To, co jest, io jest 
inny dwór wzniesiGny w r. 
1880. Projektował go W łady- 
slow Marconi.

Beż jeszcze razy będile się 
prostować te sannikowskle 
balomuctwa? Podziwiać tylko 
należy niezmierną pewność 
siebie autora notatki pt. 
^Sanniki — Chopinowi”. A 
lak łatwo zajrzeć gdziekol­
wiek i sprawdzić. I proszę 
nie liczyć na nieuwagę i 
przeoczenie czegokolwiek 
prsez Czytelników! (bM>

gólny rodzaj lojalności 1 soli­
darności. wzajemne wsparcie I 
pobłażliwość prowadzą do zani­
ku odpowiedzialności, wtedy tsź 
interesy grupy przeważają nad 
interesem społecznym. Uznawa­
nie priorytetu własnych party­
kularnych interesów, z jedno­
czesnym lekceważeniem nadrzęd­
nego interesu społecznego, lojal­
ność wobec „własnego układu”, 
czynią powinności obywatelskie 
rozmazanymi i nieczytelnymi.

Wiele zależy tu od konkretne­
go zakładu; zdrowo stosunki 

I międzyludzkie, właściwie zorga- 
. nizowana praea, wyraźnie okre- 
. ślor.e kompetencje oraz jasr.a 
I zależność między osiąganymi 
I wynikami a wynagrodzeniem, a 
’ także atmosfera sprzyjająca do 
I brej robocie — oto czynniki po- 
i budzające do przejawiania obo­

wiązkowości. ujawniania odpo- 
1 wiedtlalnego stosunku do spraw 
! najbliższych oraz szerszych, spo- 
' łecznych. W przeciwnym wy­

padku rodzi się przekonanie « 
l niecelcwości przejawiania pożą- 
I danych społecznie cech i po- 
| staw.

Róine miary
Jeśli mówimy o organizacji, 

zarządzaniu i kierowaniu zespo­
łami ludzkimi oraz ich funkcjo, 
nowantu, coraz natarczywiej nn- 
suwa się pytanie, czy można za­
sadnie mówić o jednakowej dla 
wszystkich odpowiedzialności? 
Czy jednakową miarę należy 
stosować wobec szeregowego 
pracownika będącego członkiem 
zespołu i wobec zwierzchnika 
nim kierującego. Stanowisko 
wyrażone na ostatnim plenum 
nie budzi żadnej wątpliwości: 
„Najwyższy stopień odpowie­
dzialności obowiązuje przy rea­
lizacji tych zadań, od których 
wykonania zależą efekty pracy 
innych. Jest to dziś najważniej­
sze, najbardziej newralgiczne 
ogniwo. Wyciągnąć trzeba stąd 
właściwe wnioski w pracy ideo- 
wo-wychowawczej, jak również 
w działalności administracyjno- 
gospodarczej... większa odpowie­
dzialność za wykonanie zadań 
ciąży na kadrze kierowniczej. 
Im zakres decyzji szerszy, tym 
odpowiedzialność ta jest poważ­
niejsza”.

Właśnie fakt, iż decyzje kadry 
kierowniczej mają poważniejsze 
dla społeczeństwa konsekwencje, 
czyni problem odpowiedzialnoś­
ci tej grupy pracowników 1 
dżlalaczy niezwykle ważnym, 
Jeśli nikt nie rodzi się ani do­
brym ani złym, tak nikt nagle 
nie zostaje dobrym czy złym 
pracownikiem; znaczną rolę w 
kształtowaniu poczucia obowiąz­
ku, solidności i odpowiedzialnoś­
ci odgrywa kolektyw, którego 
praca jest wypadkową wielu 
czynników (organizacja, zarzą­
dzanie. atmosfera pracy).

Decydująca rola przypada jed­
nak kierownikowi. Fakt, lż po­
winien on odpowiadać określo­
nym wymaganiom, nie wystar­
cza; jego praktyczna działalność 
— jako osoby publicznej — znaj­
duje się pod szczególnym ostrza­
łem społecznego osądu. Jest te 
fakt obiektywny sprawiający, 
iż nie tyle intencje czy dążenie 
tych, którzy kierują, a głównie 
efekty ich działalności podlegają 
wartościowaniu.

Skoro mówimy o odpowie­
dzialności i trwałym jej umac­
nianiu, warto pamiętać, że jest 
ona nieodłączna od autentycznej 
demokracji i samorządności oraz 
kontroli społecznej. Wbrew po­
zorom nie w procedurach admi­
nistracyjnych ani autokratycz­
nych tkwi potencjał skłaniają­
cy do lepszej pracy, sumiennoś­
ci i obowiązkowości, lecz we 
wciąganiu najszerszych kręgów 
pracowniczych i społecznych da 
wypracowywania nie tylko zaś 

i realizacji decyzji.
Rozbudzanie aktywności spo­

łecznej i samorządowej, licze­
nie się z opinią ludzi pracy — 
wszystko to ułatwia organiza­
cję pracy, polepsza nastroje i 
zwiększa skuteczność działa­
nia. „Jest to — jak stwierdził 
na XIII plenum Edward Gie­
rek — najmocniejsza podsta­
wa dła poprawy dj’scypliny, 
dla szerokiego społecznego 
współdziałania w utrzymywa­
niu porządku, dla tworzenia 
atmosfery potępienia ze strony 
kolektywów dla ludzi nieucz­
ciwych i lekceważących swoje 
obowiązki, dla demagogicznych 
żądań i nieuzasadnionych 
wkładem własnej pracy wy­
magań”.

Atrakcyjne lalki 
z Włocławka

Około 40 nowych wzorów 
atrakcyjnych lalek wprowadza 
każdego roku do swojej pro­
dukcji Spółdzielni* Pracy „1 
Maj” we Włocławka, Zakład 
ten, będący jednym z najwięk­
szych w kraju producentów za­
bawek, aż 90 proc. wytworzo­
nych wyrobów przeznacza na 
eksport.

Do stałych odbiorców za­
bawek * Włocławka należy 
Auatrta, Belgia, Czechosłowa­
cja. Holandia, Francja, Irlandia, 
Norwegi*. RFN, Szwajcaria, 
Szwecja, Wielka Brytania i 
USA. Dużym powodzeniem cie- 
łtą się wszędzie lalki imitują- 
ce znane poracie » dziecięcych 
filmów, książek i bajek: „Bc- 
lek 1 Lolek", „Babci* Tusia z 
wnuczkami Kissa 1 Misią". 
„Doiły”, „Buba i Kuba", „Bela 
i Bartek" oraz „Gucio i Lucia".

<t»nł
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Zjazd ruchu neogaullistowskiego
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
ju na specjalnym posiedzeniu 
zaaprobował uruchomienie san­
kcji, zalecając poszczególnym 
resortom podjęcie konkretnych 
kroków o wstrzymaniu pomocy 
gospodarczej dla Kairu.

W uzupełnieniu postanowień 
bagdadzklch rządy krajów arab­
skich zapowiadają bojkot każ­
dego przedsiębiorstwa egipskie­
go, aby przeciwstawić się nie­
bezpieczeństwu, jakie dostrze­
gają we współpracy egłpako- 
izraelskiej.

Ostrzega się również, że np. 
w wypadku uruchomienia bez­
pośredniej komunikacji lotni­
czej między Kairem a Tel Awi­
wem, państwa arabskie obejmą 
bojkotem egipskie linie lotni­
cze. W sferze propagandowej 
zapowiada się wyciągnięcie 
konsekwencji w stosunku do 
egipskiej agencji prasowej 
MENA za propagowanie separa­
tystycznego traktatu.

W Bagdadzie rozpoczęła się 
konferencja Arabskiej Federa­
cji Dziennikarzy, na której 
głównym tematem wystąpień i 
referatów jest przeciwstawie­
nie się propagandzie zachodniej, 
gloryfikującej separatystyczny 
traktat. Iracki minister infor­
macji wezwał całą prasę świa­
ta arabskiego do solidarnego 
współdziałania w przedstawia­
niu poglądu na temat porozu­
mienia egipsko-izraelakiego i 
udziału Waszyngtonu w tym 
procesie.

Wśród komentarzy prasowych, 
zajmujących pierwsze strony 
pism arabskich, szczególną u- 
wagę zwracają artykuły prasy 
saudyjskiej i kuwejckiej. Wzy­
wa się w nich do wzmożonej 
kampanii dyplomatycznej, która 
wyjaśniałaby, że nieprawdą jest, 
jakoby świat arabski wzywał 
do nowej wojny, i podkreśliła, 
że chodzi o coś zupełnie inne­
go, o swrot ziem arabskich, za­
branych siłą przez I-rael, w tym 
także o zwrot Jero”limy era?, 
o uznanie prawa arabskiego 
narodu Palestyny do samostano­
wienia i utworzeni* niepodle­
głego państwa. W Bagdadzie u- 
waża się, że jest to bezpośred­
nia polemika z Carterem, który 
nazwał rzecznikami wojny i 
nowego rozlewu krwi tych, 
którzy przeciwstawiają się se­
paratystycznemu traktatowi.

W kołach bagdadzkich wyra­
ża się zaniepokojenie, te armia 
egipska ma być zamieniona wg 
planów amerykańskich w na­
rzędzie represji, wymierzone w 
sąsiednie narody arabskie i 
ruchy narodowowyzwoleńcze 
na całym Bliskim Wschodzie i 
w Afryce.

W Bagdadzie podkreśla się, 
te władze Islamskiej Republiki 
Iranu również potępiły traktat 
egipsko-izraelski. określając go 
jako zdradę świata muzułmań­
skiego i próbę umocnienia a- 
merykańskich pozycji na Bli­
skim Wschodzie. Mówi się też 
o rychłym zerwaniu przez Iran 
stosunków dyplomatycznych z 
Egiptem.

Z egipskich kół emigracji po­
litycznej napływają informacje 
o zaniepokojeniu i oporze prze­
ciwko traktatowi w patriotycz­
nych i lewicowych środowis­
kach egipskich. Szybkie uchwa­
lenie sankcji przeciwko Egipto­
wi, jak również zasięg tych 
sankcji, wywołały wśrM Egip­
cjan pewien szok, choć oficjal­
ne koła starają się na pozór 
zachować spokój i umiarkowa­
nie. Kair nie zaostrza jednak 
swych stosunków z krajami u- 
miarkowanyml, lecz przeciw­
nie, zamierza rozpocząć nową 
kampanię dyplomatyczną w sto­
licach tych krajów', w nadziei, 
że uda mu się nakłonić te pań-

stwa do zmiany stanowiska. Na 
razie jednak ambasadorzy kra­
jów arabskich pospiesznie opuś­
cili Kair, unikając obecności 
w tym mieście poddas wizyty 
premiera Izraela, Menachema 
Begina.

Dalszym przejawem zamro­
żenia stosunków na linii Egipt 
— kraje arabskie, jest odro­
czenie bez podania żadnego 
nowego terminu konferencji a- 
rabskiej organizacji ds. uprze­
mysłowienia, czyli koncernu 
zbrojeniowego, grupującego o- 
pr&cz Egiptu Arabię Saudyjską, 
Katar i Zjednoczone Emiraty 
Arabskie. (P)

Po awarii w elektrowni 
atomowej w Harrisburgu 
(D) dokończenie ze sir. 1

Miała ona w niedzielę 17,5 m 
sześć, objętości i cisnęła na 
ściany osłonowe z siłą 70 kgtom 
kw. Kula ta składa się z mie­
szaniny tlenu, wodoru, krypto­
nu, ksenonu i radioaktywnego 
izotopu 
-/Mimo 
pokoju 
komisji 
Harold 
radioaktywna mieszanka gazo­
wa może osiągnąć punkt zapal­
ny dopiero za 12 dni, a za dal­
szych 12 groziłaby wybuchem. 
Eksplozja taka nie byłaby zre­
sztą samoczynna, a mogłaby na­
stąpić w praktyce dopiero pod 
wpływem ewentualnie wytwo­
rzonej iskry. Do silnego skaże- 
riia mogłoby dojść w przypad­
ku, gdyby rdzeń jądrowy reak­
tora uległ stopieniu, co zda­
niem specjalistów, nie nastąpiło 
i nie nastąpi. Temperatura we 
wnętrzu reaktora -wynosi nie­
wiele ponad 100 stopni C, a 
temperatura jego topnienia wy­
nosi około 3 tys. stopni C.

Wprawdzie sytuacja wydaje 
aię, jak dotychczas, stabilna, to 
jednak ludność okolic elektrow­
ni przygotowana jest na ewen­
tualny rozkaz gubernatora Pen­
sylwanii do szybkiego opusz­
czenia zagrożonego rejonu. 50 
tysięcy osób uczyniło ■ to już 
zresztą nie czekając na ewen­
tualne pogorszenie się sytuacji.

— jodu-133. 
u+r-zymującego się nie- 

dyrektor amerykańskiej 
do spraw nuklearnych, 
Denton, oświadczył, te

Chirac krytykuje rząd Barrea
Od (talego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, 2 kwietnia
(P) Jacęutw Chirac został wybrany ponownie przewodniczą­

cym neogąullistowsktej RPR na walnym z jeździ e tego ruchu, 
który zgromadził w ub. sobotę

Nie było to dla nikogo nie­
spodzianką, zwłaszcza że nie 
było także kontrkandydatów. 
Liczne transparenty z jego 
nazwiskiem, huczne oklaski i 
skandowanie jego imienia 
świadczyły w równym stopniu 
dobrze o popularności Chiraca ■ 
co i o świetnym przygotowaniu 
zjazdu, który przekształcił się 
w wielki wiec polityczny.

Wiec ten potwierdził Januso­
we oblicze RPR jako ruchu z 
jednej strony coraz ostrzej kry­
tykującego ekipę u władzy, a 
z drugiej strony nie mającego 
zamiaru jej obalić. Tego typu 
precedensy istniały już wcześ­
niej, ostatnio choćby z powodu 
nadzwyczajnej sesji Zgroma­
dzenia Narodowego, w czasie 
której ostro krytykujący rząd 
deputowani neogaullistowscy nie 
wzięli jednak udziału w głoso­
waniu o wotum nieufności 
przedstawione przez socjalistów 
i komunistów.

W przemówieniach Chiraca a 
także innych mówców z RPR 
występowały trzy główne zarzu­
ty pod adresem obecnej ekipy.

Pierwszy obejmował dziedzinę 
gospodarczo-społeczną, przeciw­
stawiając się z jednej strony 
koncepcjom lewicowego modelu 
przebudowy struktur gospodar­
czo-społecznych Francji, z dru­
giej strony występując przeciw 
konserwatywnemu liberalizmowi, 
modelowi premiera Barre’a. Chi­
rac domagał się przyspieszenia 
tempa rozwoju gospodarczego 
przy stopie wzrostu 5 proc, ro­
cznie, podjęcia inwestycji oraz 
zapewnienia pełnego zatrudnie­
nia z przywróceniem roli plano­
wania demokratycznego.

Drugi krytyczny nurt prze­
mówień zawierał ostre sformu-

ponad 20 tyi. członków.

łowania przeciw integracyjnym 
tendencjom zachodnioeuropej­
skim z obawy przed opanowa­
niem Europy przez wielkie po­
nadnarodowe kartele 1 podda­
niem Jej w ten sposób kurateli 
amerykańsko - zachoanioniemie- 
ckiej.

Trzecim torem biegły oskar­
żenia skierowane pod adresem 
prezydenckiej partii UDF o nie­
lojalność w stosunku do part­
nera z koalicji rządowej, jakim 
jest RPR, co uwidoczniło się w 
ostatnich wyborach kantonalnych 
oraz o chęć umniejszenia po­
litycznego znaczenia ruchu neo­
gaullistowskiego.

W niedzielę wieczorem w 
wywiadzie radiowym premier 
Barre dał odpór atakom Chiraca 
w wystąpieniu równie ciętym, 
co ironicznym z aluzją do okre­
su, w którym obecny jego ad­
wersarz pełni! funkcję premiera.

Zarzucił Barze przywódcy neo- 
gaullistów, że jego propozycje 
przyspieszenia gospodarczego i 
walki z bezrobociem są z zakre­
su pobożnych życzeń, nie liczą­
cych się ze zmienionymi warun­
kami rozwojowymi z powodu 
wzrostu cen ropy naftowej.

W najbliższy piątek odbędzie 
się w Metzu trzydniowy kongres 
Partii Socjalistycznej, poprzedzo­
ny wcześniejszą batalią wewnę­
trzną w łonie kierownictwa par­
tii o jej przywództwo między 
Mitterrandem, Rocardem i Mau- 
roy. Wstępne sondaże dowodzą, 
że dotychczasowy lider partii, 
Franęoise Mitterrand ma zapew­
nioną większość głosów uczestni­
ków zjazdu, zbliżoną do bez­
względnej. Trzecie z czterech 
wielkich ugrupowań politycznych 
— Partia Komunistyczna zblerze 
się na XXIII zjazd w połowie 
maja. Obserwatorzy polityczni 
widzą w tych debatach przygo­
towanie do wyborów „zachodnio­
europejskich” 10 czerwca, w któ­
rych dwie partie: prezydencka 
UDF oraz socjalistyczna wystę­
pują jako zwolennicy procesów 
integracyjnych, odmiennie niż 
komuniści i neogaulliści, których 
argumentacja nie zawsze jest 
zbieżna.

Solidarność z Palestyńczykami i narodem irańskim
Debata na XV Zjeździe W1PK

Eksperymenty 
na pokładzie radzieckiego 

zespołu orbitalnego 
(O DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
starczonymi przez stronę fran­
cuską.

W poniedziałek m.in. realizo­
wano eksperyment polegający 
na równoczesnej obiektywnej 
kontroli układu sercowo-naczy- 
niowego i subiektywnej ocenie 
samopoczucia. Eksperyment ten 
wykonuje się przy użyciu prze­
nośnego przyrządu, który nie 
krępuje ruchów kosmonauty.

Dobiega końca program lotu 
statku towarowego „Progress-5” 
w składzie zespołu orbitalnego. 
Statek dostarczył na stację ok. 
1,5 tony różnych suchych ła­
dunków, a także paliwo. Na 
„Progress-5” przeniesiono zuży­
te urządzenia, regeneratory, po­
chłaniacze szkodliwych sub­
stancji, zasobniki po zapasach 
wody 1 produktów żywnościo­
wych. Niebawem statek towaro­
wy odłączy się od stacji i spło­
nie w atmosferze.

Systemy pokładowe zespołu 
„Salut-6” — ,.Sojuz-32” —
„Progress-5” funkcjonują nor­
malnie. (P)

(P) Instalowanie anteny radarowej do badania warunków atmo­
sferycznych w rejonie elektrowni atomowej w Harrisburgu.

Fot. CAF — Unlfaa

Dziś rozpoczynają się „Dni 
kultury polskiej w ZSRR”

Strajk urzędników 
w Wielkiej Brytanii

LONDYN (PAP). Ponad 500 
tysięcy urzędników państwo­
wych przerwało 2 bm. pracę 
domagając się poprawy warun­
ków placowych. Jednodniowy 
strajk urzędników poważnie u- 
trudnil życie kraju. Na lotnis­
kach brytyjskich tworzyły się 
ogromne kolejki podróżnych, o- 
czekujących na odprawę pasz­
portową i celną. Tej ostatniej 
zresztą nie było prawie wcale, 
co spowodowało, że większość 
lotnisk i portów brytyjskich 
stała otworem dla przemytni­
ków. Z powodu strajku na lot­
nisku londyńskim Heathrow 
odwołano ok. 300 lotów.

Nieczynne były sądy, w tym 
słynny londyński Old Balley.

Strajk sparaliżował rządowe 
ośrodki komputerowe, przez co 
zamarła działalność urzędów 
rejestrujących samochody, wy­
dających prawa jazdy i — ścią­
gających mandaty za niewłaści­
we parkowanie. (P)

•*

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
kiestry, chóry, zespoły taneczne, 
soliści, wybitni przedstawiciele 
naszej muzyki, teatru, estrady. 
Udział w koncercie wezmą m.in. 
wykonawcy tej miary co Gu­
staw Holoubek, Tadeusz Łom­
nicki, Leszek Herdegen, Stefania 
Woytowicz, Andrzej Hiolski, 
Konstanty Andrzej Kulka, Kry­
stian Zimerman, orkiestra i 
chóry Filharmonii Krakowskiej 
pod batutą Jerzego Katlewicza, 
chór Politechniki Szczecińskiej, 
„Śląsk”, „Gawęda”, Zespól Pie­
śni i Tańca Ziemi Lubelskiej, 
a także czołowi przedstawiciele 
rozrywki — Maryla Rodowicz, 
Zdzisława Sośnicka, Anna Ger­
man, Czesław Niemen.

W inauguracyjnym koncercie 
zapowiedziano także udział gen. 
Piotra Klimuka i ppłk. Mirosła­
wa Hermaszewskiego, którzy od­
byli pamiętny wspólny lot kos­
miczny. Mają wystąpić takża — 
z zespołem „Gawęda” — syno­
wie obu kosmonautów.

Bilety na wszystkie imprezy 
zostały dawno wykupione, zor­
ganizowano szereg dodatkowych 
występów w zakładach pracy, na 
uczelniach, w klubach. Niektó­
rzy nasi artyści — m.in. Maryla 
Rodowicz, Czesław Niemen, 
Zdzisława Sośnicka, chór Poli­
techniki Szczecińskiej — już 2 
bm. wystąpili z recitalami w 
stolicy ZSRR; w Mińsku nato­
miast z koncertem muzyki pol­
skiej wystąpiła klawesynistka 
Elżbieta Stefańska-Lukowicz.

We wtorek otwarta zostanie 
wystawa „Sztuka realizmu w 
Polsce — tradycja i współcze­
sność”, odbędzie się także wer­
nisaż przygotowanej przez ..In­
terpress” wystawy fotograficz­
nej „Polska — kraj — ludzie”. W 
gmachu Związku Plastyków 
ZSRR przy bulwarze Gogola

swe prace prezentuje Andrzej 
Strumiłło.

Dużo dziać się będzie także 
poza Moskwą. I tak w Tasz­
kiencie otwarta dziś zostanie 
wystawa-kiermasz polskich płyt 
gramofonowych, w Leningradzie 
ekspozycja polskiego plakatu 
politycznego, a także wystawa 
włocławskiego fajansu. W Kijo­
wie rozpoczyna występy kra­
kowski teatr kukiełkowy.

Setki polskich imprez w ca­
łym Związku Radzieckim — od 
Mińska. Brześcia i Kijowa po 
Taszkient i miasta Syberii.

ADAM CIESIELSKI

DELHI (PAP). Korespondent 
PAP, Ryszard Piekarowicz infor­
muje: Minister spraw zagranicz­
nych Kambodży Hun Sen oświad­
czył w wywiadzie dla kalkuckie- 
go dziennika „Amrita Bazar Pa- 
trika”, że w niewoli kambodżań- 
skiej przebywa pewna liczba 
chińskich „doradców wojsko­
wych", którzy kierowali siłami 
reżimu Pol Pota, obalonego w 
styczniu br.

Hun Sen stwierdził, że są to 
oficerowie armii chińskiej. Do 
niewoli dostali się podczas walk 
w grudniu i w styczniu. Mini­
ster dodał, że schwytani dorad­
cy chińscy kierowali represjami 
i masakrami w różnych prowin­
cjach Kambodży.
.„Kambodża ma nadzieję, że w 

przyszłości Chiny zgodzą się na 
normalizację stosunków — po­
wiedział Hun Sen. — Wówczas 
wzięci do niewoli oficerowie 
chińskich sił zbrojnych będą 
mogli powrócić do kraju”.

„Amrita Bazar Patrika” pisze, 
że nowy minister spraw zagra­
nicznych Kambodży ma 28 lat 
i jeszcze 3 lata temu był dowód­
cą jednostki w armii Pol Po­
ta, ale w r. 1977 wystąpił prze­
ciwko niemu, gdy zorientował 
się, iż dotychczasowy reżim pro­
wadzi politykę ludobójstwa i 
służy interesom chińskim.

Zapytany o siłę niedobitków 
armii Pol Pota, Hun Sen, o- 
świadczył, że tworzą oni małe 
grupy, rozproszone w zachodniej 
i północnej części kraju, w po­
bliżu granicy z Tajlandią. O- 
trzymują przez terytorium Taj­
landii pomoc chińską w postaci 
broni, amunicji i żywności. Na 
pytanie, czy były władca Kam­
bodży książę Sihanouk może je­
szcze odegrać jakąś rolę w po­
lityce kraju, Hun Sen odparł, że 
książę stal się marionetką chiń­
ską. Minister odrzucił propozy­
cję Sihanouka w sprawie zwo­
łania nowej konferencji genew­
skiej na temat Indochin.

Minister powiedział, że za rzą­
dów Pol Pota, od 17 kwietnia 
1975 r. do 7 stycznia br„ według 
wstępnych ocen zabito 2—3 mi­
liony Kambodżańczyków (tj. w 
przybliżeniu jedną trzecią ogółu 
ludności). Większość zamordowa­
nych stanowili ludzie wykształ­
ceni: nauczyciele, technicy, u- 
rzędnicy ltp. Rząd Frontu Oca­
lenia Kambodży ma obecnie 
trudności re znalezieniem ludzi 
z odpowiednimi kwalifikacjami 
zawodowymi. Nowe władze po­
magają odbudowywać pagody 
buddyjskie 1 inne ośrodki kultu 
religijnego, zniszczone za rzą­
dów Pol Pota.

Zapytany o obecność wojsk 
wietnamskich w Kambodży, Hun 
Sen powiedział, że przebywają 
one w jego kraju zgodnie z kam- 
bodżańsko-wietnamskim ukła­
dem o pokoju i przyjaźni, pod­
pisanym w lutym br. Układ ten 
przewiduje wzajemną pomoc we 
wszystkich dziedzinach. Wyco­
fanie wojsk wietnamskich będzie 
zależało od rozwoju sytuacji. (P) 

Krajowa
konferencja wojskowa

PHNOM PENH (PAP). Jak 
poinformowała kambodżańska 
agencja informacyjna SPK, w 
ostatnich dniach zakończyła się 
w Ludowej Republice Kambo­
dży pierwsza krajowa konfe- 

1 rencja wojskowa, podczas któ­

rej zostały wytyczone zadania 
dla rewolucyjnych sił zbrojnych 
tego kraju.

W konferencji uczestniczył 
wiceprzewodniczący Rewolucyj­
nej Rady Ludu Kambodży, mi­
nister obrony Penn Sovan, o- 
raz przedstawiciele prowincji, 
sil zbrojnych i milicji.

W opublikowanej odezwie do 
wszystkich sit zbrojnych uczest­
nicy konferencji wskazali na 
historyczne znaczenie zwycięst­
wa ludu kambodżańskiego z 7 
stycznia br. podkreślając jed­
nocześnie, iż rewolucyjne siły 
zbrojne muszą w dalszym ciągu 
zwalczać wszelkie akcje wro­
ga i stać na straży władzy re­
wolucyjnej.

Zaapelowano do wojska o u- 
dzielanle ludności wszelkiej mo­
żliwej pomocy w dziele budo­
wania nowego życia oraz o U- 
macnianie solidarności z naro­
dami i siłami zbrojnymi brat­
nich krajów. (P)

Indie nie pogodziły się
z chińską okupacją

DELHI (PAP). Przemawiając 
na wiecu w Bombaju, premier 
Indii Morarjl Desai oświadczył, 
te Indie nie pogodziły się z o- 
kupacją ich terytorium przez 
Chiny.

Podkreślił on, te problem 
zwrócenia wielu tysięcy kilome­
trów kwadratowych ziem zagra­
bionych w 1962 roku, kiedy to 
wojska chińskie napadły nieo­
czekiwanie na Indie, był i jest 
aktualny, niezależnie od obecne­
go stanu stosunków międzyna­
rodowych. (P)

Wczoraj na świecie
• Podkomisja a*. Afryki Izby 

Reprezentantów USA Jednomyślnie 
wypowiedziała de przeciwko wy­
słaniu przez. Stany Zjednoczone 
obserwatorów na wybory w Role, 
zjł. Poprzednio senat USA zatwier­
dził wniosek w sprawie wysłania 
takich obserwatorów przez USA.
• W stolicy RFN przebywa mi­

nister obrony W. Brytanii. Frede- 
rlek Mulley. Jak Informuje prasa 
bańska, podczas spotkań z mini­
strem obrony RFN, Hansem Ap- 
iem, zostaną omówione problemy 
współpracy wojskowej w ramach 
bloku NATO oraz sprawa realiza­
cji szeregu wspólnych projektów 
w dziedzinie przemysłu zbrojenio­wego.
• Major Bundeswehry w slułMe 

czynnej, Karl Helni Lindner zo­
stał wybrany nowym przewodni­
czącym zarządu krajowego urobi, 
tlcrowzkiej NPD Nadrenii Półno­
cnej — Westfalii.
• W stanie Iowa powołany zo­

stał do życia ogólnokrajowy ko­
mitet, którego celem jest wysunię­
cia kandydatury sen. Edwarda 
Kennedy’ego na prezydenta USA. 
Komitet powstał bez inicjatywy 1 
udziału santego tainteresowŁnego.

* Na Oceanie Spokojnym. Ba 
pomocny wschód od wyspy Hon­
siu, rozpoczęły się wspólne Japoó- 
sko-amerykaft.kle manewry woj­
skowe. (PAP)

Egzekucja Bhutto 
już 4 bm.?

DELHI (PAP). Według nie 
potwierdzonych doniesień z Ra- 
walpindi, Benazir Bhutto, cór­
ka skazanego na śmierć byłe­
go premiera Pakistanu Zulfika- 
ra A. Bhutto, oświadczyła tam 
w poniedziałek, że władze wię­
zienia poprosiły ją i jej matkę 
na ostatnie widzenie się se 
skazańcem 3 bm.

Jeśli informacja ta 
ła, oznacza ona, iż 
Pakistanu gen. Ziaul 
skorzystał z prawa łaski i że 
były premier może zostać stra­
cony już 4 bm. (P)

Jest ścia- 
prezydent 
Haq nie

RZYM (PAP). Sprawozdawca 
PAP, informuje: W poniedzia­
łek w czwartym dniu obrad 
XV Zjazdu Włoskiej Partii Ko­
munistycznej. kontynuowana by­
ła dyskusja nad referatem se­
kretarza generalnego WłPK. En- 
rico Berlinguera. Jednocześnie 
trwały prace, przy drzwiach 
zamkniętych, w pięciu komis- 
iach zajmujących się m. in. 
przygotowaniem tez zjazdu, re­
formą statutu partii, opracowa­
niem programu na wybory do 
parlamentu europejskiego oraz 
listy kandydatów- do Komitetu 
Centralnego i Centralnej Ko­
misji Kontroli Partyjnej.

W poniedziałek w dyskusji na 
zjeździe zabrał m.in. głos czło­
nek kierownictwa i Sekretaria­
tu KC WłPK. Gian Carlo Pa- 
jetta. W swoim wystąpieniu, 
poświęconym głównie proble­
mom polityki międzynarodowej, 
walki o pokój i odprężenie, 
zwrócił uwagę na rozszerzający 
się dziś w każdej części świata 
kryzys kapitalizmu. Podkreślił 
Jednak przy tym, te imperia­
lizm w dalszym ciągu stanowi 
dziś groźbę, a jego polityka ne­
gatywnie wpływa m.in. na pro­
ces odprężenia w świecie.

Nawiązując do separatystycz­
nego traktatu egipsko-izrael- 
skiego, G. C. Pajetta podkreślił, 
źe przyniósł on jedynie „poło­
wę pokoju, co może tylko skom­
plikować możliwości osiągnięcia 
także drugiej połowy i przybli­
żyć niebezpieczeństwo wojny”. 
Mówca przypomniał, że WłPK 
domaga się uznania prawa na­
rodu palestyńskiego do własnej 
państwowości. G. C. Pajetta wy­
raził także solidarność komu­
nistów włoskich z narodem i- 
rańslcim oraz przekazał pozdro­
wienia „towarzyszom i partii 
Tudeh".

Do obecnej sytuacji politycz­
nej. a w szczególności do fak-

tu, że Włochy ponownie znalazły 
się w obliczu przedterminowych 
wyborów powszechnych, nawią­
zał w swoim przemówieniu czło­
nek kierownictwa WłPK Aldo 
Tortorella. „WłPK — podkreś­
lił — uczyniła wszystko w celu 
uniknięcia tych wyborów. Jed­
nak komuniści idą obecnie do 
-wyborów powszechnych we 
Włoszech, jak również wybo­
rów do parlamentu europejskie­
go, z podniesioną głową, jako 
partia, której polityka nie po­
niosła fiaska i która konsekwen­
tnie walczyła o demokratyczną 
jedność i dobro kraju”.

We wtorek XV Zjazd WłPK 
kończy obrady. Po podsumowa­
niu dyskusji zjazdowej przez se­
kretarza generalnego WłPK. En- 
rico Berlinguera, odbędzie się 
glosowanie nad tezami zjazdu, 
programem na wybory do par­
lamentu europejskiego oraz nad 
zmianami w statucie WłPK. De­
legaci zjazdu dokonają również 
wyboru nowych kierowniczych 
organów partii. (P)

W CSRS na planie 
serialu „Nasz Dom"

Od naszego 
specjalnego wysłannika 

BOGDANA 
SŁOWIKOWSKIEGO

Most, 2 kwietnia
(P) Twórcy serialu*,Nasz Dom” 

znaleźli w CSRS wiarygodną 
scenerię, przypominającą pejzaż 
Warszawy, tuż po wyzwoleniu. 
W Moście nakręcono już — 
rozbieranie domów warszaw­
skich przy pomocy kilofów, lin 
i trotylu, usuwanie gruzów z 
ulic. Sprowadzono z Pragi słyn­
ne warszawskie tramwaje, lory 
dwukonki. Wszędzie na murach 
widzę napisy dla potrzeb fil­
mu: „Caffe Fogg — bar. Naj­
wytworniejszy lokal w stolicy", 
„Zupa gorąca za 10 zł", „Obia­
dy — kawa”, „Jadziu, jestem 
na Placu Trzech Krzyży". Sce­
nę sprzedaży Chleba na wyrwa­
nych z muru drzwiach opar­
tych o, połamaną skrzynkę zro­
biono tak, jak to pokazuje hi­
storyczny fotos.

W „Naszym Domu” ożywa 
atmosfera gorącego entuzjazmu 
warszawiaków, którzy wierzyli, 
że odbudują swoją stolicę zni­
szczoną przez hitlerowców.

Belgradzki salon samochodowy
„Polonezy” w polskiej ofercie

Od stałego korespondenta 
JERZEGO WOYDYŁŁY

Belgrad, 2 kwietnia
(P) Znowu — jak co roku 

gorączka automobilowa ogarnę­
ła mieszkańców Belgradu 1 tu­
rystów w całego kraju, którzy 
tłumnie tu przybywają na 
XVIII Międzynarodowy Salon 
Samochodowy. Przez 10 dni w 
12 halach targowych można o- 
glądać najnowszą produkcję 
motoryzacyjną 300 firm z 16 
krajów.

Pod względem ilości ekspona­
tów tegoroczny Salon pobił 
wszystkie dotychczasowe rekor­
dy. Jest to niemal pełny prze­
gląd produkcji największych 
firm świata, licznych nowości 
technicznych dotyczących kon­
strukcji, silników, podwozia 1 
bezpieczeństwa Jazdy.

Zwiedzając belgradzki talon 
samochodowy, łatwo się prze­
konać, jak wielkie postępy u- 
czynili projektanci samocho­
dów w zastosowaniu elektroni­
ki. Chodzi tu już nie tylko o 
najbardziej racjonalną pracę 
silnika i innych podzespołów, 
ale także o błyskawiczne udzie­
lanie informacji kierowcy na 
temat stopnia zużycia paliwa, 
sposobów racjonalnej jazdy.

Szczególną uwagę zwracają 
konstruktorzy na bezpieczeństwo 
jazdy. W wielu stoiskach de­
monstruje się udoskonalone o- 
pony, specjalne zderzaki, łago­
dzące w dużym stopniu siłę 
czołowego zderzenia, sprawniej­
sze i niezawodne hamulce, a 
także sposoby zabezpiecza­
nia pojazdów przed korozją. 
Drugim akcentem, obok elek­
troniki, jest wyposażenie pojaz­
dów samochodowych.

Są tu zarówno wielkie 
krążowniki szos, na które 
Jakoś ciągle znajdują się 
amatorzy, jak i najprozte-ze 
maluchy. Pierwsze oglądane są z 
podziwem i niedowierzaniem, że 
takim czymś można się poru­
szać po zatłoczonych i wąskich 
ulicach, drugie — mają najwię­
cej sympatyków. Są bowiem 
najtańsze, najoszczędniej zuży­
wają paliwo, najłatwiej prze­
mykają w gęstym ruchu ulicz­
nym, zajmują najmniej miejsca 
na parkingach.

Polski przemysł motoryzacyj­
ny reprezentowany jest przez 
firmy jugosłowiańskie, a zwła­
szcza kooperujące z nami już 
drugie dziesięciolecie zakłady

Cn-ena Zastava w Kragujevcu. 
Są to uznane tu już od lat na­
sze „Fiaty 125p” oraz „126p". 
Po raz pierwszy pokazaliśmy w 
belgradzkim salonie „Polonezy”. 
Bez przesady można napisać, 
że robią tu ogromną furorę, po­
dobnie jak kilkanaście egzem­
plarzy krążących już po jugosło­
wiańskiej stolicy. Zaprezento­
waliśmy także samochody prze­
znaczone do celów specjalnych, 
jak np. karetkę ratunkową pro­
dukowaną przez zakłady „Si- 
mos’’ w słoweńskim mieście Ko­
per, w kooperacji z zakładami 
Crvena Zastava.

Ważny dział eksponowanej 
produkcji naszego przemysłu 
motoryzacyjnego to samochody 
ciężarowe o nośności 10—12 ton, 
ciągniki samochodowe oraz 18- 
tonowe wywrotki — wspólne 
dzieło fabryk w Jelczu i Kiel­
cach. Warto przy tym dodać, że 
w pierwszym kwartale br. do­
starczyliśmy tego typu pojaz­
dów do Jugosławii za ponad 4 
min dolarów, czyli za tyle, co 
w ciągu ubiegłych 7 lat.

Oferujemy tu także urządze­
nia garażowe i serwisowe — m. 
In. aparaturę do diagnostyki i 
podnośniki. Zainteresowanie ni­
mi jest duże i jak słyszałem 
istnieje możliwość urządzenia 
przez nasz „Polmot” stacji ob­
sługi również i w Jugosławii.

Zmarl dyrektor
paryskiej „Olimpii”
Od stałego korespondenta

Paryż, 2 kwietnia
(P) W wieku 68 lat zmarł dziś 

w Paryżu Bruno Couqatrix, dy­
rektor znanego paryskiego mu- 
sic-hallu „Olimpia” Od wcze­
snych lat z-wiązany z lekką mu­
zą, Bruno Couqatrix był kom- 
poaytorem licznych piosenek i 
operetek, ale przede wszystkim 
tym irrepresario, który wylan- 
sował prawie wszystkie znane 
gwiazdy francuskiej estrady.

W „Olimpii”, którą prowa­
dził od 1954 r. wielokrotnie wy­
stępowali polscy soliści, ostat­
nio Ewa Demarczyk, o której 
talencie zmarły miał bardzo wy­
soką opinię, oraz polskie rewie 
i zespoły. (L.K.)

Taraki przestrzega 
przed obcą interwencją 
w Afganistanie

DELHI (PAP). Korebpondent 
PAP, Ryszard Piekarowicz pi­
sze: Przewodniczący Rady Re­
wolucyjnej Afganistanu Nur 
Mohammad Taraki ostrzegł in­
ne kraje przed mieszaniem się 
w sprawy- wewnętrzne Afgani­
stanu i zaprzeczył doniesieniom, 
jakoby władze rewolucyjne 
prześladowały muzułmanów.

W przemówieniu wygłoszonym 
na spotkaniu z członkami no­
wego gabinetu afgariakiego, Ta- 

......................... ' , że 
mogą 

do Afganistanu i 
się na własne oczy, 
religię islamu prak- 
tu z należytym sza-

raki oświadczył ponownie, 
obserwatorzy zagraniczni i 
przyjechać 
przekonać 
że „świętą 
tykuje się 
cunkiem”.

Powiedział 
pewne kraje 
koła reakcji .., ____
pragną uczynić Pakistan 
wypadową do agresji na Afga­
nistan. Chciałbym — dodał Ta­
raki — aby Pakistan nie stał się 
taką bazą wypadową i nie po­
zwala! naszym wrogom działać 
przeciwko nam ze awego teryto­
rium.

Taraki oświadczył, że fanaty­
cy religijni z Iranu, którzy mie­
szali się w sprawy wewnętrzne 
Afganistanu, zostali odparci tak 
stanowczo, iż zapewne nie uczy­
nią tego ponownie. (P)

on zarazem, śe 
imperialistyczne i 
_ międzynarodowej 
’ ~ '_ i bazą

Obrady sesji EKG

Stanowisko Polski
wobec problemów 
handlu światowego

GENEWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Jerzy Wańkowicg, 
relacjonuje: Obradująca w Ge­
newie 34 sesja Europejskiej Ko­
misji Gospodarczej ONZ podję­
ta dyskusje nad problemami 
związanymi a handlem i koope­
racją przemysłową między kra­
jami o różnych ustrojach spo­
łeczno-politycznych.

W debacie na ten temat 
przedstawiciele wielu państw 
podkreślili żywe zainteresowa­
nie rozszerzeniem frontu współ­
pracy gospodarczej i kooperacji 
przemysłowej między Wschodem 
a Zachodem, zgodnie s posta­
nowieniami Aktu Końcowego . 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie. Podkre­
ślano, że przełom w rozwoju 
handlu i koperacji r korzyścią 
dla wszystkich stron będzie 
można osiągnąć pod warunkiem 
pełnej eliminacji wszelkich 
istniejących ograniczeń i utrud­
nień w zakresie importu do 
krajów zachodnich towarów po­
chodzących « krajów socjalis­
tycznych.

Stanowisko Polski przedstawił 
w debacie generalnej prezes 
Polskiej Izby Handlu Zagra­
nicznego, Janusz Burakiewicz. 
Prezentując tendencje rozwoju 
polskiego handlu zagranicznego, 
podkreślił wiodącą rolę, stale 
rozszerzającej się współpracy 
gospodarczej Polski z krajami 
RWPG. Do bieżących proble­
mów naszego handlu z krajami 
zachodnimi mówca zaliczył 
tworzenie dogodnych warunków 
dla podniesienia dynamiki pol­
skiego eksportu. Zwrócił uwa­
gę na zaostrzające się w ostat­
nich latach na Zachodzie ten­
dencje protekcjonistyczne, 
nowiące obecnie 
kodę w rozwoju 
— Zachód.

Przedstawiając 
w prace EKG

główną 
handlu

sta- 
przesz- 
Wschód

wkład 
w 

handlu i kooperacji przemysło­
wej, prezes PIHZ wspomniał 
m.in. o seminarium marketin­
gowym EKG, które odbędzie się 
w kwietniu br. w Poznaniu. I- 
nicjatywa Polski w tej sprawie 
uzyskała wysoką ocenę ze stro­
ny uczestników sesji EKG, któ­
rzy zadeklarowali chęć wzięcia 
w niej udziału. (P)

Polski 
dziedzinie

Ostrzelanie ambasady 
USA w Bejrucie

BEJRUT (PAP). W ponie- 
- działek ostrzelana została am­

basada USA w Bejrucie. Od 
strony morza trafiły ją dwa 
przeciwpancerne pociski rakie­
towe, które zdemolowały po­
mieszczenia na pierwszym i 
piątym piętrze.

Nikt z pracowników nie został 
ranny. Z budynku ambasady 
wszjrscy zostali ewakuowani. (P)

I



(») NR 7«, 3 KWIETNIA 1979 R. 5

Po wizycie na Kubie

Obustronne korzyści
EUGENIUSZ WASZCZUK

Wizyta prezesa Rady Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej Piotra Jaroszewicza w Republice Kuby w dniach 
25—31 marca br. była ważnym wydarzeniem w życiu obu za­
przyjaźnionych krajów, miała też doniosłe znaczenie w skali 
międzynarodowej. Stała się bowiem manifestacją przyjaźni, łą­
czącej oba państwa, oba narody, przyczyniła się do rozsze­
rzenia współpracy, zwłaszcza gospodarczej, zadokumentowała 
jedność poglądów i działania w kluczowych kwestiach poli­
tycznych, którymi żyje współczesny świat.

Kuba gorąco, z południo­
wym temperamentem, ser­
decznie witała Polaków, pol­
ską delegację — obserwowa­
liśmy to jako dziennikarze na 
każdym kroku, od chwili po­
witania na lotnisku w Hawa­
nie przez cały czas pobytu, aż 
do odlotu.

Również rozmowy polsko- 
-kubańskie: Piotra Jaroszewi­
cza z Fidelem Castro i wice­
premiera Tadeusza Pyki z wi­
ceprzewodniczącym Rady Pań­
stwa i Rady Ministrów Repu­
bliki Kuby, Dioclesa Torralby 
oraz rozmowy plenarne prze­
biegły w atmosferze bardzo 
serdecznej, przyjacielskiej. 
Przyniosły też konkretne wy­
niki, były owocne i korzystne 
dla obu stron.

Polska Ludowa obchodzi w 
tym roku swoje 35-lecie, Ku­
ba 20-lecie zwycięstwa Rewo­
lucji. Obydwa kraje, oddalone 
od siebie o 10 tys. km, poło­
żone w różnych rejonach 
świata, łączy jedność poli­
tyczna, ustrojowa. I ta jed­
ność jest podstawą szerokiego, 
stale umacniającego się współ­
działania zarówno w stosun­
kach dwustronnych, jak i na 
arenie międzynarodowej.

Odmienne były koleje losu 
obydwu narodów, ale wspólna 
jest potrzeba, konieczność szyb­
kiego odrabiania odziedziczonych 
opóźnień we wszystkich dziedzi­
nach. Na przykład, jak Polska 
Ludowa, tak samo Republika 
Kuba musiala zwalczyć analfa­
betyzm — i dokonała tego z 
równym powodzeniem, jak my. 
Podobnie obydwa kraje muszą 
pokonywać w szybkim tempie 
zacofanie gospodarcze.

Republika Kuby odziedziczyła 
gospodarkę, którą można po­
równać do ptaka o jednym 
skrzydle — rozwinięta była je­
dynie uprawa trzciny cukrowej, 
a taka monokultura grozi zaw­
sze komplikacjami, chociażby 
przy spadku cen, co dziś jesz­
cze czasem daje znać o sobie 
Rzecz jasna trzcina to wielkie 
bogactwo 1 nikt nie myśli o od-- 
chodzeniu od jego wykorzysty­
wania, idzie jednak o rozwinię­
cie również innych dziedzin rol­
nictwa a także przemysłu.

I właśnie w przebudowie 
struktury gospodarki kubań­

Raport w sprawie 
„Amoco Cadiz”

(P) (Inf. wł.) Śledztwo pro­
wadzone na zlecenie rządu li- 
beryjskiego, przez specjalnie 
powołana niezależną komisie, 
w sprawie awarii i zatonięcia 
u wybrzeży Bretanii supertan- 
kowca „Amoco Cadiz” wypeł­
nionego 220 tysiącami ton ro­
py trwało rok i kosztowało 125 
tysięcy funtów.

Ostatnio opublikowano w 
Londynie tymczasowy 57 stro­
nicowy raport z jego wynika­
mi. Zasadnicza konkluzja o- 
pracowania iest następująca: 
jeżeli międzynarodowe przepi­
sy regulujące zasady projek­
towania systemów sterowni­
czych statków, wyszkolenie za­
łóg i tryb postępowania w ra­
zie awarii nie zostaną zao­
strzone. tragedie takie jak ta 
u wybrzeży Bretanii mogą się 
powtarzać.

Dlatego też komisja zwróciła 
się do Międzynarodowej Mor­
skiej Organizacji Doradczej 
(IMCO) o przedsięwzięcie odpo­
wiednich środków a także kon­
trole efektywności już istnieją­
cych. międzynarodowych poro­
zumień w sprawie wspólnej ak­
cji ratowniczej na morzach.

Ponieważ zasadnicza przyczy­
ną zatonięcia ,Amoco Cadiz” by­
ła awaria pojedynczego systemu 
hydraulicznych pomp poruszają­
cych układ sterowniczy nowego 
i w pełni nowoczesnego statku, 
oczekuje się. że IMCO będzie 
obecnie usiłowała wprowadzić 
surowsze przepisy. Przede wszy­
stkim wszystkie wielkie jednost­
ki będą wyposażone w podwój­
ny, niezależny system zasilania 
pomp, bez których te kolosalne 
góry stali stają się bezradne.

Zresztą niektóre konsorcja 
naftowe dysponujące własna 
flotą, nie czekając na decyzje 
IMCO, rozpoczęły już modyfi­
kację układów sterowniczych 
swych największych statków. 
Modernizacja każdego z nich 
pochłania od 75 do 100 tys. 
funtów. Jest to jednak koniecz­
ne skoro nie tylko Bretania 
odczuwa do dzisiaj tragiczne 
skutki katastrofy. Jak widać 
w dziedzinie zwiększenia bez­
pieczeństwa żeglugi na mo­
rzach i oceanach Międzynaro­
dowa Morska Organizacja Do­
radcza ma jeszcze bardzo wie­
le do zrobienia. <pt> 

skiej spieszą z pomocą kraje 
socjalistyczne, w tym również 
Polska. Jest to działanie ko­
rzystne dla obu stron, gdyż 
rozbudowa gospodarki Kuby 
zwiększa jej możliwości eks­
portowe, sprzedaży towarów 
— przede wszystkim krajom 
socjalistycznym.

Widzieliśmy w różnych 
punktach Kuby naszą gospo­
darczą obecność. Premier 
Piotr Jaroszewicz odwiedzi! 
m.in. stocznię Casablanca w 
Hawanie, zbudowaną przy 
współudziale Polski. Widzie­
liśmy tam polskie maszyny, 
rozmawialiśmy z polskimi 
specjalistami z Gdańska i 
Warszawy. W wielu kubań­
skich cukrowniach pracują 
polskie maszyny, współdziała­
my bowiem w modernizacji 
kubańskiego przemysłu cu­
krowniczego.

Podobnie zwiększa się do­
stawa towarów z Kuby do 
Polski — np. rud niklu, a tak­
że towarów rynkowych, prze­
de wszystkim cytrusów.

Obroty handlowe między 
Polską a Kubą nie są jeszcze 
wysokie, rosną jednak w tem­
pie bardzo szybkim i wszyst­
ko wskazuje, że będą rosły 
jeszcze szybciej — będzie to 
wynikiem m.in. pobytu pol­
skiej delegacji z Piotrem Ja­
roszewiczem. W roku 1970 
obroty te wyniosły 6 min ru­
bli, w tym roku osiągną 60 
min rubli, znacznie przekra­
czając pierwotne założenia — 
w krótkim czasie osiągnięty 
więc został wzrost dziesięcio­
krotny.

Obecnie nastąpi dalsze przy­
spieszenie. W bieżącym pię­
cioleciu obroty miały osiąg­
nąć 160 min rubli, a przekro­
czą 200 min. Natomiast w pię­
ciolatce 1981—1985 wzrosną 
one do 400 min rubli.

Wzrost ten wynika z rosnące­
go importu z Kuby świeżych 
owoców cytrusowych, soków na­
turalnych, konserw owocowo- 
-warzywnych, miodu, a także 
rud niklu. Z Polski wzrasta eks­
port na Kubę przede wszystkim 
wyrobów przemysłu elektroma­
szynowego. Są to wirówki dla 
przemysłu cukrowniczego, ma­
szyny i urządzenia dla zakładów 
produkcji wagonów, materiały 
ogniotrwałe, narzędzia i części 
zamienne dla odlewni itd.

W dalszym ciągu Polska bę­
dzie uczestniczyć w rozbudowie 
stoczni Casablanca, obejmującej 
m.in. budowę doku pływającego 
15 tys. DWT. Będzie też współ­
pracować w produkcji statków, 
dostarczając dokumentację ho­
lownika i małych statków że­
glugi przybrzeżnej.

W czasie pobytu polskiej dele­
gacji premier Piotr Jaroszewicz 
wmurował akt erekcyjny pod 
duży zakład produkcji kartonu

Wybory municypalne bez róż
BARBARA ROMANOWICZ 

Korespondencja własna z Hiszpanii
48 lat to mniej więcej trzy czwarte ludzkiego iycla. Tyle 

czasu minęło w Hiszpanii od ostatnich wyborów municypal­
nych. Następne odbywają się dziś, 3 kwietnia.

Hiszpania ma dziś 36 milionów obywateli, o dwanaście mi­
lionów więcej niż wtedy. I tylko trzech spośród dziesięciu 
skończyło 48 lat. To znaczy, ie pozostałych siedmiu nie było 
na świecie w momencie, gdy zaczynała się Republika. To zna­
czy, że niewieln pamięta tamte wybory.

Tylko z historii: Dnia 12 
kwietnia 1931 roku odbyły się 
wybory municypalne. Mie­
siąc wcześniej nie odbyły się 
wybory parlamentarne. Od­
wołano je w ostatniej chwi­
li. Zanosiło się na powszech­
ną absencję. Taka absencja 
byłaby dla rządu kompromi­
tacją. Obywatele nie ufali 
rządowi. W powietrzu wisiał 
niedobry nastrój. Rząd wy­
myślił wybory municypalne, 
żeby ten nastrój rozładować.

Wybory municypalne zastąpi­
ły wybory parlamentarne, wy­
grał blok republikański. To było 
z niedzieli na poniedziałek. A 
we wtorek król Alfons XIII 
ogłosił abdykację i zbiegł z kra­
ju. Powróciła „la ninia bonita” 
(śliczna dziewczyna). Tak nazy­
wano w Hiszpanii Republikę, 
pierwszą i drugą. To, co się 
stało później zaciążyło na wiele 
lat.

Rok 1979: znów podwójne 
wybory w Hiszpanii.

Parlamentarne już były, mu­
nicypalne są dziś. Między 
nimi znów wypadl marzec. — 
Pierwsza połowa bardzo słonecz­
na: lipiec w marcu. Podobno 48 
lat temu było tak samo. To bu­
dzi wyobraźnię.

A jednak dzisiaj to jest cał­
kiem inna sytuacja. Hiszpania 
ponownie stała się monarchią, 
lecz nikt tego nie podważa. Dy­

i tektury w Santa Cruz del Nor­
ie — będzie to kolejna polska 
inwestycja, o wielkim znaczeniu 
dla gospodarki kubańskiej. Fa­
bryka ta w 1984 r. ma dać 
pierwszą produkcję.

Została też uzgodniona budo­
wa przy polskim współudziale 
zakładu, w którym z owoców 
cytrusowych będą wytwarzane 
soki naturalne i skondensowa­
ne oraz marmolada. Dla umo­
żliwienia przetwórstwa na du­
żą skalę w tej dziedzinie, Ku- 
bańczycy zakładają wielkie 
plantacje drzew cytrusowych.

Są i inne dziedziny, w któ­
rych rusza współpraca. Został 
np. podjęty temat wspólnej pro­
dukcji furfuralu z trzciny cu­
krowej, stasowanego m. in. w 
odlewnictwie dla uzyskania od­
lewów o wysokiej jakości.

Obok tradycyjnych już dzie­
dzin współpracy, jak przemysł 
cukrowniczy, stoczniowy, papier­
niczy rysują się nowe możli­
wości współdziałania przy pro­
dukcji obuwia tekstylno-gumo- 
wego, worków, lin z włókien si- 
zalopodobnych, szkła płaskiego 
itp.

Rozwija się pomyślnie współ­
praca naukowo-techniczna. W 
Polsce przebywa ponad 100 sty­
pendystów kubańskich, zapo­
znając się z naszym przemy­
słem stoczniowym, drzewnym, 
rolnictwem, budownictwem, ko­
munikacją i weterynarią. Na 
Kubie jest 7 polskich stypendy­
stów.

Równie zgodnie jak w sto­
sunkach dwustronnych rozwi­
ja się współdziałanie Polski i 
Kuby na arenie międzynaro­
dowej. Jedność obu zaprzy­
jaźnionych krajów umacnia 
jedność wszystkich państw so­
cjalistycznych, co wywiera za­
sadniczy wpływ na układ sto­
sunków politycznych w dzi­
siejszym ś wiecie.

W czasie pobytu polskiej 
delegacji obie strony wyraziły 
w pełni zgodny pogląd na ak­
tualne węzłowe problemy 
międzynarodowe, co znalazło 
szerokie odbicie w komuni­
kacie, ogłoszonym na zakoń­
czenie wizyty Piotra Jarosze­
wicza.

Polska i Kuba wraz ze 
Związkiem Radzieckim i in­
nymi krajami socjalistycznymi 
opowiadają się zdecydowanie 
m.in. za stanowczymi, kon­
kretnymi krokami, służącymi 
umocnieniu pokoju, odpręże­
niu. Temu celowi powinno 
służyć zdecydowane zahamo­
wanie wyścigu zbrojeń. Oby­
dwa kraje potępiają agresyw­
ną politykę Chin, napaść na 
Wietnam. Polska i Kuba wy­
rażają pełną solidarność z 
walką narodów Ameryki Po­
łudniowej, Afryki i Azji z im­
perializmem, o wyzwolenie i 
postęp. Polska wysoko ceni 
rolę Kuby w ruchu państw 
niezaangażowanych. Polska 
popiera też Kubę w jej żąda­
niu skierowanym pod adresem 
USA w sprawie likwidacji 
bazy morskiej w Guantanamo 
na terytorium kubańskim.

Zgodne współdziałanie Pol­
ski i Kuby we wszystkich 
dziedzinach służy więc spra­
wie umacniania obydwu kra­
jów, jedności państw socjali­
stycznych, pokojowej stabili­
zacji na święcie.

Wizyta polskiego premiera 
odegrała ważną rolę w po­
głębieniu tego współdziałania.

skusja nie dotyczy dziś formy 
państwa, lecz stopnia demokra­
cji. Jest już demokratyczna kon­
stytucja. nadzieje, parlament, 
deklaracje. I wolne związki za­
wodowe, i renty dla byłych re­
publikanów.

Ale pozostały jeszcze rzeczy 
nietknięte — Hiszpania prowin­
cjonalna. Odwrócona plecami do 
świata. W eleganckim hotelu w 
Bailćn (cztery gwiazdki) można 
kupić tylko te gazety co daw­
niej. Stare, solidne tytuły. Do 
nowych gazet starzy hotelarze 
nie mają zaufania: za dużo za­
mętu. Nowe to mogą być wią­
zania do nart, ekspresy do ka­
wy. Nigdy gazety.

Wybory, naznaczone na 3 
kwietnia,, będą pierwszą pró­
bą odmiany politycznej na 
prowincji. Dlatego są takie 
ważne. Na razie demokracja 
woli wielkie miasta. Tam czas 
płynie szybciej, ludzie w mie­
ście są niecierpliwi. Mają du­
żo okien na świat. Na pro­
wincji, przeciwnie, tu dawne 
gazety mogą jeszcze wszystko 
przesłonić.

Na prowincji wypada żyć jak 
wszyscy. Jeżeli „wszyscy” posy­
łają dzieci na naukę do zakon­
nic, to znaczy, że tak trzeba. 
Jeżeli „wszyscy” mówią: nau­
czyciel historii to wywrotowiec, 
to należy zmienić nauczyciela. 
„Wszyscy” zawsze mieli rację. 
To się powoli zmienia.

Żon* burmistrza w miasteczku 
A jest nauczycielką hiszpań­

Od Berlina do Ułan Bałor

Połączone megawaty
KRZYSZTOF KOPROWSKI

Trudny problem zaopatrzenia w surowce energetyczne i 
energię stal się w ostatnich latach jednym z najważniejszych 
1 najpilniejszych do rozwiązania pod wszystkimi szerokościami 
geograficznymi. Dotyczy to również krajów RWPG, w tym i 
Polski. Na tym większą uwagę zasługują wyniki zakończonego 
przed kilku dniami w Moskwie posiedzenia Komitetu Wyko­
nawczego RWPG, na którym podjęto dalsze, bardzo konkret­
ne ustalenia dotyczące rozwoju energetyki. Dodajmy też, że 
na ostatniej sesji Rady zatwierdzono kierunkowy, wieloletni 
program zaspokojenia zapotrzebowania na podstawowe rodza­
je paliw i energii.

Trzeba przyznać, że w os­
tatnich miesiącach dało się 
poważnie odczuć w kilku kra­
jach Rady niedostatki paliw 
i energii, ale też z drugiej 
strony właśnie ten okres ob­
fitował w wiele ważnych wy­
darzeń, które powinny w przy­
szłości znacznie polepszyć sy­
tuację w tej dziedzinie. Nie­
dawno zakończono pierwszy 
etap budowy gazociągu „So- 
juz” (największej wspólnej 
inwestycji krajów RWPG), 
który do końca bieżącego ro­
ku ma osiągnąć pełną projek­
towaną przepustowość. A 20 
stycznia, po pomyślnych pró­
bach 750-kilowoltowej linii 
wysokiego napięcia Winnica 
(ZSRR) — Albertirsa (Węg­
ry), za pomocą automatycz­
nych urządzeń stacji Za- 
padnoukraińskaja, połączono 
JSE — Jednolity System E- 
nergetyczny ZSRR z syste­
mem energetycznym krajów 
RWPG. Przedtem do wspólne­
go „akumulatora” podłączone 
były jedynie zachodnie rejony 
ZSRR. A ponieważ jesionią 
ub. roku popłynął szeroki 
strumień energii z Syberii do 
JSE, powstał tym samym naj­
większy na świecie, nie mają­
cy precedensu w historii go­
spodarczej, system energetycz­
ny. Sieć połączonych mocy 
energetycznych rozciąga się 
więc obecnie od Berlina do 
Ułan Bator.

Skromne początki
A wszyaŁko zaczęło się ćwierć 

wieku temu, zaledwie w cztery 
lata po powstaniu RWPG. W 
1953 r. Węgry i Czechosłowacja, 
jako pierwsze państwa RWPG, 
połączyły swoje systemy ener­
getyczne, a w roku 1960 dołą­
czyła do nich NRD. W tym 
czasie NRD zasilała też rejony 
Dolnego śląska, polski prąd 
płynął z kolei m.ir,. do Słowa­
cji. W 1961 r. zaczęły pracować 
równolegle systemy energetycz­
ne NRD. Polski i Czechosłowa­
cji z radialnie podłączonym do 
każdego z nich systemem Wę­
gier. W lipcu 1962 r. dzięki za­
instalowaniu linii wysokiego 
napięcia Mukaczewo (ZSRR) — 
Szajoseged (Węgry) do całego 
systemu podłączono Lwowski 
System Energetyczny.

I wreszcie historyczna data — 
25 lipca 1962 r.: zgodnie z re­
komendacjami 12 posiedzenia 
stałej komisji energetycznej 
RWPG, przedstawiciele rządów 
Bułgarii, Węgier, NRD, Polski, 
Rumunii, Związku Radzieckiego 
i Czechosłowacji podpisali poro­
zumienie o powołaniu Central­
nego Zarządu Dyspozytorskiego 
Połączonych Systemów Energe­
tycznych. W grudniu tegoż ro­
ku odbyło się w Pradze pierw­

skiego w technikum krawiec­
kim. Wszystko to, co zdarzyło 
się po śmierci Franco, zakoły- 
salo światem, w którym ją wy­
chowano. Małym dziewczynkom 
przestano wiercić uszy na kol­
czyki. „Czerwoni” wyszli na 
światło dzienne. Mieli białe rę­
ce 1 pastelowe koszule z kra­
watami. Zona burmistrza pa­
trzyła na to z boku, tak jak 
ogląda się film. Jej własne ży­
cie zmieniło się niewiele. — 
Wstać pół do ósmej, wyprawić 
dzieci do szkoły, pomyć szklan­
ki po czekoladzie, naszykować 
mężowi śniadanie. Mąż nadal 
śpi. Pościelić łóżka, pobiec do 
szkoły. Mąż ciągle śpi. I tak od 
dziesięciu lat. Zona burmistrza 
jest szczęśliwa.

To było zawsze. A teraz to, 
co jest nowe: technikum kra­
wieckie zastrajkowało. Nauczy­
ciele zażądali podwyżki płac i 
zawiesili nauczanie na tydzień. 
Zona burmistrza pierwszego dnia 
miała skrupuły moralne. Potem 
już nie miała. Jak to się stało? 
— Nauczyciele szkół podstawo­
wych dostali podwyżkę. Nau­
czyciele technikum uważali, ź« 
Jeżeli podwyżka, to dla wszyst­
kich.

To jest tylko jeden przykład. 
Zona burmistrza uważała dotąd, 
że ze strajku należy się spo­
wiadać jak z ciężkiego grzechu. 
Teraz uważa inaczej. Może na­
wet grzeszą ci, którzy strajkują 
w Walencji, w Madrycie, ci, o 
których piszą gazety. — Ale w 
żadnym wypadku poszkodowani 
z technikum krawieckiego. Tych 
spotkała jawna niesprawiedli­
wość.

Strajk w miasteczku A. jest 
czymś zupełnie nowym i frapu­
jącym. Dużo ludzi po prostu nie 
może uwierzyć. Franco umarł 
trzy lata i cztery miesiące temu. 
W dużych miastach mówi sięt 
już tyle czasu. W małych mia­
stach mówi się: jakby to było 
wczoraj. Na tym polega róż­
nica. 

sze posiedzenie Rady Central­
nego Zarządu Dyspozytorskiego. 
Tak zamknął się pierwszy, nie­
zwykle ważny dla wszystkich 
uczestników porozumienia, etap 
integracji w dziedzinie energe­
tyki.

Ale na tym, oczywiście, nie 
koniec. W 1963 r. do wspólnej 
sieci włącza się energetyka ru­
muńska, w podobny sposób jak 
to przed laty uczyniły Węgry. 
Z czasem też system syberyj­
ski połączył się z systemem 
Mongolii, choć nie były one 
jeszcze włączone do całego u- 
kładu. Z chwilą podłączenia sy­
stemu syberyjskiego do JSE 
ZSRR oraz połączenia JSE z 
systemami energetycznymi kra­
jów Rady, Mongolia uzyskała 
automatycznie połączenie z ca­
łym ogromnym systemem. Do­
dajmy jeszcze, dla pełnej chro­
nologii wydarzeń, że w 1967 r., 
wraz z przyłączeniem się ener- 
gosystemu Bułgarii zakończyło 
się formowanie Połączonych 
Systemów Energetycznych kra­
jów RWPG. Połączenie wszy­
stkich wspomnianych systemów, 
co nastąpiło właśnie na począt­
ku br., zakończyło drugi etap 
integracji energetycznej państw 
RWPG.

Kolejnym krokiem w tej dzie­
dzinie stanie sle zapewne ge­
neralne porozumienie o współ­
pracy i perspektywicznym roz­
woju połączonych systemów e- 
nergetycznych na okres do roku 
1990. Podpisało je od 1977 r. 
już osiem krajów, a jak pa­
miętamy współpraca zaczęła się 
od dwóch państw (w planie do 
1990 r. przewiduje się też współ­
pracę z energosystemem Jugo­
sławii).

Efekty
Korzyści z łączenia syste­

mów energetycznych są wie­
lorakie. Po pierwsze — Po­
łączone Systemy Energetyczne 
(PSE) obejmują obszar, na 
którym znajduje się siedem 
stref czasowych, co oznacza, 
że jeśli na jego zachodnim 
skraju jest rano, to na 
wschodnim — zapada zmrok. 
Szczyt zapotrzebowania na 
energię przesuwa się więc 
między tymi miejscami, co 
pozwala manewrować mocami 
elektrowni i systemów. Gdyby 
nie to — zaistniałaby koniecz­
ność budowy elektrowni 
„szczytowych”.

Po drugie — uzyska się sku­
pienie nadwyżek energii lub 
mocy rezerwowych i ich stałą 
dyspozycyjność. Inaczej mówiąc: 
gdyby każdy z tych krajów roz­
wijał własną energetykę w izo­
lacji. zmuszony byłby także do 
budowy większej ilości elektro­
wni niż wynosiłoby rzeczywiste 
zapotrzebowanie — a to na wy­
padek awarii, remontów, klęsk 
żywiołowych itp. Połączone sy­
stemy zapewniają lepsze bilan­
sowanie energii, a rezerwy prą­

Wybory do Kortezów od­
bywały się od jesieni 1975 ro­
ku już dwa razy. Wybory rad­
ców i burmistrzów prowincjo­
nalnych ani razu. W gazetach 
prowincjonalnych pracują ci 
sami dziennikarze, w hotelach 
ci sami hotelarze. Nowe są 
dyskoteki, moda, młodzież, 
filmy. To, co nowe, jeszcze 
prowincję dziwi. Im więcej 
czasu, tym mniej zdziwień. 
Można już dyskutować publi­
cznie o rozwodach, trudniej o 
przerywaniu ciąży. Nawet so­
cjaliści mówili o tym podczas 
kampanii przedwyborczej bar­
dzo oględnie.

To była kampania do wy­
borów parlamentarnych. Wy­
grało centrum. Teraz, w wy­
borach municypalnych, głosy 
przesuną się prawdopodobnie 
na lewo. Dwie największe 
centrale związkowe: Unia 
Pracownicza i Komisje Ro­
botnicze, związane są bowiem 
z socjalistyczną i komunisty­
czną lewicą. To jest pierwszy 
powód. A drugi to taki, że 
prowincja przebyła już okres 
karencji i zaczyna rozumieć 
sens zmian. Franco zniknął. 
Przestało się o nim mówić.

Tak samo zresztą jak znikną 
wkrótce frankistowscy burmi­
strze, sołtysi i radcy municy­
palni. Na listach wyborczych 
większość kandydatur jest nowa, 
chociaż wielu dawnych burmi­
strzów ubiegało się ponownie o 
swój urząd. Ci, którym udało 
się wejść na listy, kandydują 
zwykle z ramienia UCD (par­
tia premiera Suareza).

Kampania przedwyborcza 
przed 3 kwietnia przebiegała 
inaczej niż w lutym do wybo­
rów parlamentarnych. Po pierw­
sze nie ma już tyle pieniędzy 
na przedwyborczy show. Mniej 
plakatów, ulotek, Felipe Gon- 
zalez, szef socjalistów, mniej 
rozchełstany i bez róż. A jasz­
cze miesiąc temu — na trybu­
nie ścisnął w dłoni czerwoną 
różę, aż poszła krew, I śmiał 

du są większe z powodu nie­
jednakowego obciążenia w tym 
samym czasie energosystemów 
poszczególnych krajów. Korzyść 
trzecia polega na przygranicznej 
wymianie energii. Źródła ener­
gii nie są bowiem rozmiesz­
czone równomiernie i nawet 
kraje bogate w surowce ener­
getyczne korzystają z przygra­
nicznej pomocy sąsiadów, same 
z kolei pomagając innym. Jest 
to bardziej opłacalne niż budo­
wanie kosztownych elektrowni, 
linii przesyłowych, transport 
węgla itd. Korzyści dalsze — 
połączenie systemów energetycz­
nych powoduje poprawę jakości 
energii elektrycznej — Jej na­
pięcia i częstotliwości, zwiększa 
pewność dostaw, daje możliwość 
instalowania bloków o coraz 
większej mocy w budowanych 
elektrowniach itd. (np. budo­
wanie linii wysokiego napięcia 
750 kV pozwoli wykorzystać 
wielkie bloki energetyczne o 
mocy 1000 megawatów i więk­
szej).

Megawaty pnywlości
O energetycznej przyszłości 

krajów RWPG decydować 
będą zarówno nowe źródła e- 
nergii, nowe rozwiązanie tech­
nologiczne w przemyśle elek­
troenergetycznym jak i dal­
sze poczynania integracyjne w 
tej dziedzinie. Mowa o tym 
była m. in. na ostatnich 88 1 89 
posiedzeniach Komitetu Wy­
konawczego Rady w Moskwie, 
w styczniu i marcu br. Pod­
pisano umowę o budowie 
przez kraje RWPG (Polskę. 
Węgry, CSRS, ZSRR i NRD) 
Chmielnickiej Elektrowni A- 
totnowej na Ukrainie o mocy 
4000 MW i linii przesyłowej 
o napięciu 750 kv, łączącej 
elektrownię z Rzeszowem. 
Polska ma otrzymywać tą 
drogą 6 mld kWh energii 
rocznie.

Zasady uczestnictwa w tej in­
westycji są podobne jak i w 
innyah wspólnych budowach 
RWPG. Tzn. Polska pokryje 
część kosztów budowy elektro­
wni (dostarczając materiały, 
maszyny, usługi budowlane), za 
co otrzymywać będzie równo­
wartość w postaci energii. W 
Inwestycji wezmą również u- 
dział Czechosłowacja i Węgry, 
przy czym wkład obu krajów 
będzie proporcjonalny do przy­
szłych dostaw energii. Nato­
miast do budowy 380-kilometro- 
wej linii przesyłowej do Rzeszo­
wa włączy się NRD (która o- 
trzyma dodatkowe 90 MW w po­
staci tzw. efektu międzysyste- 
mowego).

Do wspólnej sieci energe­
tycznej RWPG włączać się 
będzie coraz więcej i coraz 
większych elektrowni, insta­
lowane będą jeszcze potęż­
niejsze niż dotychczas bloki 
energetyczne, budowane linie 

’o napięciu przekraczającym 
1000 kV itd.

Najbliższe lata przyniosą 
dalszą poprawę jakości wytwa­
rzanego i przesyłanego prądu 
oraz urządzeń energetycznych, 
zwiększenie mocy elektrowni i 
całego Systemu, jego niezawod­
ności. A wszystko po to, aby 
gospodarki wszystkich kra­
jów RWPG miały zapewnio­
ną o każdej porze i w każ­
dych warunkach tak niezbę­
dną dla dalszego szybkiego 
rozwoju energię. (P) 

się. Neofrankiści mówili przed­
tem: socjaliści wybrali sobie na 
symbol różę, a róże kolą do 
krwi.

Tym razem kampania przed­
wyborcza bardziej nawiązuje do 
chleba niż do róż. Kandydaci 
wędrują po fabrykach, po robot­
niczych dzielnicach. Wstępują 
niby przypadkiem do barów, na 
mecz. Nie przemawiają do tłu­
mów, są na ulicy: co słychać, 
jak z pogodą, dopiero później 
o polityce. Hiszpański wyborca, 
zmęczony 1 oszołomiony karna­
wałem politycznym ostatnich 
miesięcy, powinien odzyskać za­
ufanie do polityki. Powinien na 
nowo poczuć się ważny. Tak 
przynajmniej utrzymują fachow­
cy od propagandy.

Czas, który upłynął od je­
sieni 1975 roku, powinien 
zwiększyć w wyborach muni­
cypalnych szanse lewicy. Dla­
tego kandydaci na burmist­
rzów fatygują się do swoich 
wyborców sami. Szukają tych 
wszystkich, którzy w wybo­
rach parlamentarnych w 
ogóle nie stawili się do urn. 
Ci wyborcy mogą dopomóc 
lewicy.

Z drugiej jednak strony 
wybory municypalne odbywa­
ją się na fali wyborów par­
lamentarnych, w atmosferze 
sukcesu partii UCD i premie­
ra Suareza osobiście. U- 
śmiechnięty premier zasłonił 
pół Hiszpanii, plakaty wiszą 
co 10 metrów. To są plakaty 
„parlamentarne”, ale przemie­
niły się w „municypalne”, bo 
dotąd ich nie zdjęto. Posło­
wie do Kortezów wybrani 1 
marca, są zarazem guberna­
torami prowincji To sprawia, 
że wybory municypalne, ow­
szem będą demokratyczne i 
wolne, ale, jak napisała ga­
zeta „El Pais”, premier Sua- 
rez będzie miał pewien dodat­
kowy plus. Premier Suarez i 
jego partia będą kandydować 
z pozycji kapitana statku. Na 
mostku kapitańskim.

Republika 
Islamska

(P) 99 procent uprawnionych 
do stosowania opowiedziało 
się za proklamowaniem Irań­
skiej Republiki Islamskiej. 
Wyniki głosowania były nie­
trudne do przewidzenia. Sta­
nowią one odbicie nastrojów 
społecznych w Iranie. Samo 
referendum było zaś tylko 
końcowym, raczej formalnym 
potwierdzeniem kolejnego eta­
pu rewolucji irańskiej.

Pierwszy etap to kilkumie­
sięczna walka rozszerzającej 
się z dnia na dzień opozycji 
przeciwko reżimowi monarchii 
absolutnej Rezy Pahlawiego, 
Przybrała ona w końcu for­
mę powstania narodowego. 
Etap drugi to okres pomiędzy 
obaleniem szacha a referen­
dum, które miało zadecydo­
wać: monarchia czy republi­
ka. Miliony, które wystąpiły 
przeciwko szachowi, nie mogły 
nie opowiedzieć się za repu­
bliką. Od tej chwili Iran 
wkracza w trzeci, nie zakoń­
czony, kryjący jeszcze wiele 
niewiadomych etap przemian.

Tymczasem krajem wstrzą­
sają nadal niepokoje wewnę­
trzne. Dziś na pierwsze miej­
sce wysuwają się odżywa­
jące na nowo tendencje se­
paratystyczne wśród mniej­
szości narodowych, które sta­
nowią blisko połowę ludności 
kraju. 200 tys. uzbrojonych 
Kurdów wywalczyło dla kil­
ku milionów swych pobratym- 
ców prawa autonomiczne. Te­
raz autonomii żądają miesz­
kańcy irańskiego Turkiesta­
nu. Z podobnymi żądaniami 
występują Beludżowie. Za­
mieszki i niepokoje obserwuje 
się wśród ludności arabskiej. 
Obejmują one także ropodaj­
ne pola Kuzistanu.

Niełatwa sytuacja ekonomi­
czna — 3,5 min bezrobotnych, 
zmniejszone wydobycie ropy, 
i będąca wynikiem kilkumie­
sięcznych zamieszek dezorga­
nizacja życia gospodarczego — 
to elementy utrudniające nor­
malizację. Wszystkie te spra­
wy można uregulować pod 
warunkiem, że nikt z zewnątrz 
nie będzie temu przeszkadzał.

Rewolucja irańska ma wie­
lu przeciwników. Zarówno 
tych, którzy nie chcą się po­
godzić z faktem, że kraj ten 
przestał być „żandarmem Za­
toki Perskiej” i, że występu­
jąc z CENTO zachwiał istnie­
jącą w tej części świata struk­
turą polityczno-militarną. W 
obozie rewolucji są również 
zwolennicy starego reżimu, 
wśród nich agenci SAWAK 
(tajnej policji monarchii).

Nie ulega wątpliwości, że 
siły te będą starały się wpły­
nąć na przebieg wydarzeń w 
Iranie. Po to by — jeśli nie 
zatrzymać — to osłabić rewo­
lucję irańską.

MAREK POGODOWSKI

Katastrofa
(P) Katastrofa w siłowni 

jądrowej w Harrisburgu, sto­
licy stanu Pennsylwania nie 
jest pierwszym, ani z pew­
nością ostatnim wypadkiem 
w dziejach energetyki atomo­
wej. Ale jest zdarzeniem naj­
poważniejszym. O powadze 
sytuacji świadczą plany ewa­
kuacji setek tysięcy ludzt 
mieszkających w sąsiedztwie 
reaktora. Również prezydent 
Jimmy Carter nie ukrywał, 
że może dojść do dalszych 
komplikacji. Zapowiedział, że 
rząd będzie wołał mylić się 
po stronie bezpieczeństwa, a 
nie ryzyka.

Przyczyny katastrofy wy­
jaśni śledztwo. Mogą upłynąć 
miesiące zanim otrzymamy 
pełną odpowiedź. Ale już dzi­
siaj wiadomo, że zawiodła 
technika. Nie wiadomo też czy 
ludzie kierujący pracą elek­
trowni zareagowali na wypa­
dek właściwie. Ludzie jednak 
i automatyczne systemy za­
bezpieczeń nie potrafiły do­
prowadzić do takiego obniże­
nia temperatury w reaktorze, 
aby można było przystąpić do 
usuwania szkód.

„Washington Post” twierdzi, 
nie bez racji, że „nie ma nie­
stety sposobu wytwarzania 
energii elektrycznej bez ry­
zyka. Dobra technologia 4 
rozsądne przepisy mogą ogra­
niczyć ryzyko, ale nigdy do 
zera”. Zdarzają się wypadki 
w elektrowniach konwencjo­
nalnych, pękają zapory elek­
trowni wodnych. Wydobycie 
węgla i jego transport mają 
również swój wysoki koszt.

Katastrofa w Harrisburgu 
przyczyni się na pewno do 
zaostrzenia norm bezpieczeń­
stwa we wszystkich siłow­
niach jądrowych. Być może 
dojdzie również do dalszego 
zahamowania tempa budowy 
reaktorów energetycznych. W 
konsekwencji zwiększy się, 
zamiast się zmniejszyć, zależ­
ność gospodarki amerykań­
skiej od paliw konwencjonal­
nych. Zresztą na całym świe­
cie Harrisburg jest dzisiaj 
hasłem, pod którym zwołują 
się przeciwnicy energii ato­
mowej.

Energetyka jądrowa byli 
dotychczas zdumiewająco czy­
sta i bezpieczna. Nie ma jed­
nak technologii niezawodnych 
i bezbłędnych. Taka jest lek­
cja z Harrisburga.

KAROL SZINDZIELORZ



Wymienniki ciepła, stabilizatory, przepusty

Poważny kontrakt „Elektrimu" 
na dostawy dla siłowni jądrowych

Informacja wiosna
(P) Ostatnio podpisano kon­

trakt pomiędzy polską centra­
lą „Elektrim” a radzieckim 
przedsiębiorstwem „Atomener- 
goexport” na dostawę w roku 
przyszłym wymienników ciep­
ła do siłowni jądrowych o 
wartości ponad 12 milionów 
rubli. Jest to już kolejny kon­
trakt w nowej w kraju dzie­
dzinie produkcji urządzeń dla 
elektrowni atomowych.

Przypomnijmy, że w roku 
1978 nastąpił początek, przy­
czyni konstrukcja wymienników 
ciepła opracowana została przez 
polskich specjalistów z Ośrodka 
Badawczo-Rozwojowego Kotłów 
i Urządzeń Energetycznych w 
Tarnowskich Górach. Produ­
centem tych wymienników jest 
Fabryka Kotłów Przemysło­
wych „Fakep” w Sosnowcu, za­
kład o stuletniej tradycji, który 
obecnie zaczął się także specja­
lizować w tej nowej dziedzinie. 
Wiadomo że zawarte porozu­
mienia handlowe przewidują do­
stawy w roku bieżącym tych 
urządzeń nie tylko do ZSRR, 
lecz również dla elektrowni ato­
mowych na Węgrzech i Buł­
garii.

Poza zasuwami i wymiennika­
mi ciepła, polski przemysł zgod­
nie z umową o specjalizacji i 
kooperacji krajów RWPG będzie 
się specjalizował w produkcji 
innych urządzeń dla energetyki 
atomowej, m.in. stabilizatorów 
ciśnienia, przepustów kablo­
wych, systemów zabezpieczeń, 
rezerwowych agregatów pra.do- 
twórczych oraz specjalnych wa- 
gonów-kontenerów. Już obecnie

w zakładach „Rafako” w Raci­
borzu produkowany jest pierw­
szy stabilizator ciśnienia. Kon­
trakt na jego dostawę podpisano 
w 1979 roku. Produkcja i dosta­
wy pozostałych urządzeń będą 
realizowane po roku 1980, gdyż 
uruchomienie nowej jakościowo 
wyższej produkcji wymaga 
wprowadzenia w zakładach bar­
dzo złożonej technologii i opa­
nowania produkcji nowych ma­
teriałów o odpowiednich włas­
nościach.

Jednakże realizacja umowy o 
kooperacji i specjalizacji w pro­
dukcji urządzeń dla energetyki 
atomowej nakłada na „Elek­
trim”, jako na centralę wiodą­
cą, w tej problematyce, poważne 
zadania związane z zakupem 
dokumentacji na te urządzenia, 
zapewnienie potrzebnych mate­
riałów spawalniczych itp. „Elek­
trim” jest poza tym importerem 
urządzeń dla pierwszej w Pol­
sce elektrowni atomowej w Żar­
nowcu.

Dodajmy, że rozmowy w tej 
sprawie ze stroną radziecką roz­
poczęły się W 1974 r. Obecnie 
w ZSRR opracowuje się projekt 
techniczny siłowni atomowej z 
dwoma blokami, * dostawa urzą­
dzeń rozpocznie się w następ­
nym 5-leciu. (Ch.)

Nowy cykl w TVP 
„Nigdy więcej”

Informacja własna
(P) W Miesiącu Pamięci Na­

rodowej telewizja rozpoczęła e- 
misję nowej serii dokumental­
nej zatytułowanej „Nigdy wię­
cej”. W ubiegły piątek cykl za­
inaugurował film „Apel żyją- 
cych". '.V najbliższy czwartek, 
S bm., telewidzom przedstawio­
ny zostanie film o Gustawie 
Wagnerze, zbrodniarzu z obozu 
zagłady w Sobiborze. Wagnera 
zdemaskowano i aresztowano w 
ub. roku w Brazylii. Zbrodniarz 
ten poszukiwany od trzydziestu 
lat być może będzie sądzony w 
Polsce. W tej chwili oczekuje 
się na decyzję władz brazylijs­
kich, które w najbliższym cza­
sie powinny ogłosić, do jakiego 
kraju będzie wydany Wagner.

W przygotowaniu do emisji 
znajdują się pozycje dokumen­
talne o martyrologii dzieci pols­
kich; film o planach „zagospo­
darowania” ziem polskich w ra­
mach tzw. Generalnego Planu 
Wschodniego; dokument o pacy­
fikacji Michniowa w woj. kie­
leckim oraz historia pewnego 
zmotoryzowanego batalionu żan­
darmerii, który wyspecjalizował 
-się w akcjach przeciwko ludnoś­
ci cywilnej. Uczestnicy pacyfi­
kacji Michniowa oczekują na 
proces w RFN, zaś kilkudzie­
sięciu członków wspomniane­
go batalionu żandarmerii żyje 
spokojnie w RFN i nic nie 
wskazuje na to, że kiedykol­
wiek zostaną ukarani.

Seria dokumentów filmowych 
powstaje w Naczelnej Redak­
cji Publicystyki Kulturalnej 
TYP. (S.T.)

Powiększa się aasze archiwum
Dodatek Nadzwyczajny „Życia” z 31 XII. 44 — od Czytelniczki

25 mecz piłkarski z
(P) Marzenie piłkarskie mieliśmy przez długie lala jedno tyl­

ko: dogonię Węgrów. Nic dziwnego, Madziarzy byli bowiem 
wielką klasą, gdy piłkarska reprezentacja Polski wkraczała na 
międzynarodową arenę, walczyli też o tytuł mistrzów świata, 
kiedy to naszym piłkarzom udało się pierwszy raz (w 1938 r.) 
zakwalifikować do finałowej szesnastki. A po II wojnie świa­
towej była „złota jedenastka Sebesa”, która bila, kogo się tylko 
dało (Anglię np. 6:3 i 7:1) aż do finału mistrzostw świata 
1954 r„ który Madziarzy przegrali 2:3.

NA MARGINESIE 
DNIA

Z PAMIĘCI (ZŁEJ)
BYDGOSZCZ. Z notatki 

„Ilustrowanego Kuriera Pol­
skiego”: ,,Zasadę «w o l n o ś ć 
Tomku...* stosuje jeszcze 
niestety, zbyt wiele osób”.

FIRMOM-PODZWONNE
ŁODZ. Z tekstu reklamo­

wego zamieszczonego w „Ez- 
Pressie Ilustrowanym”: „U- 
sługi dla ludność i... 
„Kombud”... wykonuje na­
grobki z lastriko, piwnice 
smentarne...”.

RUBRYCE TEJ BIADA!
BIAŁYSTOK. „Gazeta 

Współczesna” podoje: „Wiele 
instytutów pracuje nad wy­
nalezieniem, i jest podobno 
na dobrej drodze, do wyna­
lezienia pigułek przeciwko 
głupocie”.

INO SIAĆ!
WROCŁAW. W „Słowie 

Polskim” czytamy: ..Kiedy 
tylko stopniała ostatnia war­
stwa śniegu, wyłoniły się 
spod niej przełomy, wyrwy 
i dziury, których powierzch­
nia w samym tylko Wrocła­
wiu przekroczyła 10-hektaro- 
wy ar e a ł”.
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Dogoniliśmy Węgrów w 1972 
roku, a właściwie to ich na- i 
wet przegoniliśmy, ale o tym ' 
później. Teraz wypada wrócić 
do pierwszego spotkania z Ma- | 
dziarami, byl to bowiem de­
biut naszej reprezentacji na 
międzynarodowej arenie. Ten 
pierwszy mecz naszej repre­
zentacji odbył się 18 grudnia 
1921 roku w Budapeszcie. 
Przegrał nasz zespół 0:1. Przed 
wyższą porażką uratował na­
szą drużynę fenomenalny 
bramkarz, Jan Loth z war­
szawskiej Polonii, dodajmy — 
w późniejszych czasach także 
łącznik piłkarskiej reprezenta­
cji Polski. A tak nawiasem to 
warto jeszcze dodać, że byl 
Jan Loth reprezentantem Pol­
ski w tenisie, notowany jest 
również na liście mistrzów i 
rekordzistów Polski w lekko­
atletyce,

Przypomnijmy, że inny feno­
men naszego sportu — żyjący do 
dziś reprezentant Polski w pił­
ce nożnej, lekkoatletyce, hokeju 
i łyżwiarstwie, czyli Wacek Ku- 
char — zmarnował w Budapesz­
cie 100-procentową — jak to się 
mówi — sytuację. No i jeszcze 
jedno — oto skład tej pierwszej 
naszej reprezentacji: Jan Loth 
w bramce, Artur Marczewski 1 
Ludwik Gintel w obronie, Sta­
nisław Cikowski. Zdzisław Sty­
czeń, Tadeusz Synowiec w po­
mocy, a Stanisław Miclech, Wa­
cław Kuchar, Józef Kałuża. Ma­
rian Einbacher i Leon Sperling 
w ataku. Sarna niemal Cracovia. 
Z Polonii prócz Lotha — Mar­
czewski, Kuchar srał w Pogoni, 
a Einbacher w Warcie. O ile się 
nie mylę, to obok Kuchara jest 
wśród żyjącyeh Ludwik Gintel, 
który wyemigrował z kraju w 
okresie międzywojennym.

W statystykach figuruje środo­
wy mecz jako 25 spotkanie z 
Węgrami. To prawda, ale w o- 
kresie międzywojennym spotyka­
liśmy się z zawodowcami i a- 
matorami Węgier. Udawało się 
nam nawet wygrywać, ale to 
nie był żaden powód do dumy. 
Z pierwszą zawodową reprezen­
tacją Węgier wygrała nasza dru­
żyna dopiero w 1939 roku, 27 
sierpnia — a więc w ostatnią 
niedzielę przed wybuchem II 
wojny światowej.

Nie zamierzam szczegółowo 
zajmować się statystyką, ale 
należy chyba pamiętać i o uni­
ku, jaki zrobiło nasze piikarstwo 
w roku 1953, właśnie wtedy, gdy 
Madziarzy grali jak szatany, a 
Polacy ogłaszali plan doścignię­
cia Węgrów. W eliminacjach pił­
karskich mistrzostw świata —

1954 nasza drużyna miała właś­
nie grać z Węgrami. Nasze wła­
dze sportowe spowodowały wy­
cofanie reprezentacyjnego zes­
połu z mistrzostw, abyśmy nie 
dostali od bratanków solidniej­
szego lania niż w meczach to­
warzyskich Nie ma też w żad­
nej statystyce tych walkowero­
wych porażek.

Jako się już rzeklo, dogoniliś­
my Węgrów w roku 1972. Finał 
olimpijski w Monachium przy­
niósł nam zwycięstwo 2:1. I od 
tego czasu byliśmy krótko górą. 
To nasz zespół grał w mistrzo­
stwach świata — 1974 (Węgrzy 
odpadli w eliminacjach), a w 
1975 roku w bezpośrednim spot­
kaniu (był to towarzyski mecz) 
wygrali nasi piłkarze w Łodzi 
4:X Madziarzy dyszeli żądzą re­
wanżu, wygrali 2:1 w Budape­
szcie w 1977 roku.

W zeszłym roku Madziarzy 
grali w „Mundialu-78”, my też. 
Nasi piłkarze zawędrowali ocz­
ko wyżej. Węgrzy odpadli w 
pierwszej rundzie (porażki z 
Argentyną, Francją, Włocha­
mi), nasi w drugiej dopiero po 
przegranych z Argentyną 1 
Brazylią. Od „Mundialu-78” j 
minęło zaledwie 10 miesięcy. | 
Tak na Węgrzech, jak i u nas ; 
wiele się od „Mundialu” w pił- 
karstwie zmieniło, miejmy na­
dzieję, że mecz chorzowski po- I 
każę, iż na lepsze.

S. Sień.

Polscy piłkarze przebywają w 
Katowicach od niedzieli. W ka­
drze zaszło kilka zmian. Na 
miejsce kontuzjowanego Włady­
sława Zmudy trener reprezenta­
cji powołał środkowego obrońcę 
chorzowskiego Ruchu Mariana 
Piechacżka. Podczas sobotniego 
meczu Legii Warszawa kontuzji 
doznał Lesław Cmikiewicz, nie 
jest zdrowy także Janusz Sybis. 
Dodatkowo na mecz z Węgrami 
trener Ryszard Kulesza powołał 
Antoniego Szymanowskiego, któ­
ry po przerwie spowodowanej 
kontuzją miał udany występ W 
sobotnim spotkaniu Gwardii z 
Szombierkami.

W poniedziałek kadrowicze 
przeprowadzili trening technicz- 
no-taktyczny na Stadionie Śląs­
kim. W przeddzień meczu prze­
prowadzona ma być lekka roz­
grzewka oraz zajęcia teoretycz­
ne. Drużyna węgierska przyleci 
samolotem czarterowym do Kra­
kowa 3IV, a później autokarem 
uda się do Chorzowa.

Węgny w najsilniejsiym 
składzie

Trener reprezentacji Węgier, 
Ferenc Kovacs, ustalił skład kadry

Węgrami 
na mecz z Polską. We wtorek 
przybędzie do Chorzowa 16 na- 
atępujących piłkarzy:

BRAMKARZE: Bela Katzirz 
(MSC Pecs), Zoltan Toth (Dox- 
ea Ujpest);

OBROŃCY: Peter Toeroek
(Vasas), Istran Kocsis (Hanved), 
Antal Nagy (Honved), Tibor 
Rab (Ferencvaros). Laszlo Ku- 
tasi (Diosgyoer);

POMOCNICY: Gyoergy Tatar 
(Diosgyoer), Tibor Nyilasi (Fe- 
rencvaros), Sandor Zombori 
(Vasas), Karoly Csapo (Tataba- 
nya), Laszlo Balint (Ferencva- 
ros);

NAPASTNICY: Laszlo Feke- 
te Ujpest Dozsa, Andras Toe- 
roeesik (Ujpest Dozsa), Lasz­
lo Fazekas (Ujpest Dozsa) i 
Laszlo Tiebier (Videoton>.

W porównaniu z kadrą na 
niedawny zwycięski mecz z 
NRD zaszły dwie zmiany: kon­
tuzjowanego Jozsefa Pasztora 
zastąpił Balint, a Laszlo Szo- 
kolaia — Fekete.

Transmisja w TVP 
z „poślizgiem"

Środowy mecz Polska — Wę­
gry będzie relacjonowany przez 
Polskie Radio i Telewizję. Ra­
dio rozpocznie sprawozdanie w 
programie I od godz. 17.55, na­
tomiast telewizja, która nie o- 
trzymala zgody PZPN na bez­
pośrednią transmisję, rozpocznie 
sprawozdanie o godz. 20.15 (rów­
nież w programie I). (PAP)

Puchar Świata
dla zapaśników ZSRR

(P) Drużyna ZSRR po raz 
siódmy zdobyła Puchar Świata 
amatorów w zapasach w stylu 
wolnym. W ostatnim, decydują­
cym o I miejscu meczu zawod­
nicy radzieccy wygrali z USA 
6:4. W całym turnieju, który 
zakończył się wczoraj w To­
ledo, zapaśnicy ZSRR przegra­
li tylko dwie walki: obydwie w 
meczu z USA (w dwóch wagach 
oddali oni punkty walkowerem 
z powodu kontuzji).

Tabela turnieju drużynowego:
L ZSRR
2. USA
X Japonia
4. Kuba
5. Afryka
A oto wyniki

4 8
4 6
4 4
4 2
4 •

indywidualno:
WTaga do 48 kg — I. Dmitriew 

(ZSRR). 2. Rosario (USA);
52 kg — 1. Biełogłazow

(ZSRR), 2. Kiyoto (Japonia);
57 kg — 1. Ibragimow (ZSRR), 

2. Reinwand (USA);
62 kg — 1. Cysowski (USA). 

2. Tsuneo (Japonia):
68 kg — 1. Jagła (USA), 2. Ju- 

stinow (ZSRR);
74 kg — 1. Kemp (USA), Ł 

Kunihiko (Japonia);
82 kg — 1. Zangiew (ZSRR), 

2. Lieberman (USA);
90 kg — 1. Oi-tsjew (ZSRR), 

2. Peterson (USA);
100 kg — 1. Jarigin (ZSRR), 

2. Bohna (USA);
ponad 100 kg — 1. Jackson 

(USA), 2. Parszukow (ZSRR).
(wae)

Mistrzostwa Europy młodych hokeistów

Zadecyduje spotkanie z Finlandią
Od naszego specjalnego wysłannika 

LESZKA ŚWIDRA

W związku z apelem ogłoszonym w dniu 3-i.III. br. o pierwsze 
iruki Waszego pisma i ja chcę ofiarować co mam z tamtych lat. 
Może, tak jak piszecie, będzie to historia dla następnych poko­
leń. Proszę więc przyjąć i zachować.

J. GERWATOWSKA 
mieszkanka Warszawy od 1923 r.

Z wdzięcznością zachowamy. Najserdeczniej dziękujemy.
Redakcja

Wojciech Fibak awansuje

Do kogo pretensje o biurowiec przy Cbauibińskiego?
W numerze 26Ż „Życia War­

szawy” z dnia 4—5 listopada 
1978 opublikowany został list 
Naczelnego Dyrektora INTRACO 
w sprawie wybudowanego przez 
roszą firmę biurowca Banku 
Handlowego I Central Handln 
Zagranicznego przy ul. Chału­
bińskiego w Warszawie. W liś­
cie tym Dyrektor Naczelny 
INTRACO przedstawi! opinii pu­
blicznej szereg nieprawdziwych 
informacji o budynku i zarzu­
ty, dotyczące rzekomego nie- 
wywiązywania się naszej firmy 
ze zobowiązań kontraktowych. 
Mimo akcentów zniesławiających 
naszą firmę, nie zareagowaliśmy 
wówczas publicznie na tę wy­
powiedź, albowiem nie uważa­
my za stosowne przenosić Po­
lemiki z kontrahentem w spra­
wach kontraktowych na lamy 
prasy, gdyż nie należy to do 
zwyczajów w obrocie zagranicz­
nym, ani do dobrych obyczajów 
kontrahentów i nigdy nie Po­
maga w rozwiązaniu spornych 
spraw. Z tych względów nie 
podzielamy praktyk INTRACO.

Niestety list Naczelnego Dy­
rektora INTRACO, opublikowa­
ny w „Życiu”, stal się punktem 
wyjścia dla następnego arty­
kułu na temat naszej firmy, 
tym razem w tygodniku STO­
LICA nr. 8 z 25.02.1979. o czym 
świadczą obszerne cytaty, za­
czerpnięte z „życia Warszawy”. 
Artykuł w STOLICY zawiera, 
obok cytatów z „Życia”, tak 
niewybredne ataki pod adresem 
naszej firmy, że nie możemy 
już nad ią spra«’ą przejść do 
porządku i zmuszeni jesteśmy 
przedstawić prawdę na forum 
publicznym:

I) Budynek Już dawno został 
ukończony w sensie fizycznym: 
— odbiory poszczególnych par­
tii i urządzeń budynku rozpo­
częły się w kwietniu 1978 i 
trwały do grudnia 1978. Kon­
traktowy termin ostatecznego 
odbioru ustalony został na dzień 
15 grudnia 1978, a więc Dyrek- 
lor Naczelny INTRACO nio 
miał prawa informować Redak­
cji „Życia” z początkiem listo­
pada 1978 o niedotrzymaniu ter­

minu przez naszą firmę. Wy­
jaśniamy przy tym, że termin 
15.12.1978 byl terminem obu­
stronnie przesuniętym o kilka 
miesięcy z uwagi na to, że 
pierwotny termin nie mógł być 
dotrzymany ze względu na nie­
wykonanie szeregu obowiązków 
kontraktowych przez INTRACO 
(brak podłączeń energii elek­
trycznej, cieplnej, telefonów 
itd.).

Wyjaśniamy ponadto, że w 
dniu 15.12.1978 przedstawiliśmy 
kompletnie wykonany budynek, 
zgodnie z kontraktem, do koń­
cowego odbioru. INTRACO od­
mówiło Jednak odbioru i cią­
gle Jeszcze, pod różnymi pre­
tekstami, zwleka z formalnym 
odbiorem budynku, wysuwając 
coraz to nowe żądania, najczę­
ściej pozakontraktowe i stosując 
różne metody presji, naszym 
zdaniem niedopuszczalne. Mimo 
jednak odmowy formalnego od­
bioru budynku INTRACO Już 
w grudniu ub. roku rozpoczęło 
oddawanie użytkownikom części 
budynku do eksploatacji.

Trudno nam ocenić te takty­
kę, albowiem nie mamy do­
świadczenia we współpracy z 
kontrahentami, posługującymi 
się takimi metodami. Wydaje 
nam się jednak, że INTRACO 
nie jest Jeszcze przygotowane 
do zagospodarowania budynku 
(brak w nim jeszcze telefonów, 
mebli, uporządkowanego objaz­
du i dojścia do budynku itp., 
co należy do obowiązków 
INTRACO), stara się wiec od­
wrócić sytuację, stwarzając po­
zory, że zwlokę powoduje firma.

2) Do jakości wykonawstwa 
budynku, jako całości nie po­
wracamy, ponieważ sprawy te 
zostały w międzyczasie w wię­
kszości wyjaśnione. Pozytywne 
próby urządzeń przeprowadzo­
no. Budynek reprezentuje bar­
dzo wysoki poziom wykonaw­
stwa i estetyki. Dysponujemy 
licznymi opiniami fachowców i 
przedstawicieli opinii publicz­
nej, że jest nawet za luksu­
sowy. Wyjaśniamy przy tym. że 
w tym Mkresie INTRACO nie

„nadzorowało dodatkowo ściśle” 
naszej firmy, gdyż będąc, rów­
noprawnym kontrahentem, nie 
ma prawą nadzoru nad naszą 
firmą, ani też żadna potrzeba 
nie uzasadniała takiego nadzoru. 
Współpracowaliśmy natomiast 
z INTRACO przy odbiorach, w 
toku których ujawniały się róż­
nice poglądów w sprawie wy­
konawstwa poszczególnych, ele­
mentów, co, przy tak skompli­
kowanym technicznie I ogrom­
nym obiekcie, jest oczywiste i 
zrozumiale. W tym zakresie, res­
pektowaliśmy wszystkie rozsąd­
ne postulaty INTRACO, wpro­
wadzaliśmy różnego rodzaju po­
prawki, usuwaliśmy usterki itp., 
a zarzucane nam parokrotne 
odbiory wynikały z faktu zmian 
przeznaczenia lokali, żądanych 
przez INTRACO.

Sprawy Jakości wykonawstwa, 
estetyki, funkcjonalności, kom­
fortu pracy użytkowników — 
są sprawami honoru zawodowe­
go i prestiżu naszej firmy. Bu­
dynek jest trwałym świade­
ctwem naszej rzetelnej działal­
ności w Polsce i przetrwa wszy­
stkie nieprzemyślane krytyki.

3) Sprostować musimy rów­
nież, że nasza firma nie wywią­
zała «ię z obowiązku przekazy­
wania doświadczeń z zakresu 
budownictwa wysokościowego. 
Sprawa ta dotyczy naszych sto­
sunków r. polskimi uczelniami 
i instytutami naukowymi. Nie 
dotyczy kontraktu z INTRACO.

Nasze doświadczania w tej 
dziedzinie przekazywaliśmy w 
ramach współpracy z tymi pla­
cówkami, poza INTRACO. 
Współpracą ta była bardzo efek­
tywna i przejawiała się m.in. 
we wspólnych polsko-szwedz­
kich wydawnictwach naukowych. 
IV związku z tą działalnością 
otrzymaliśmy liczne listy z po­
dziękowaniami.

Jest nam niezmiernie przykro, 
że po kilku latach owocnej 
współpracy z INTRACO, docho­
dzi obecnie do sporów, które w 
dodatku roztrząsa się na forum 
publicznym. Mniemamy jednak, 
że z chwilą formalnego prze­
jęcia budynku przez INTRACO 
sytuacja ulegnie złagodzeniu i 
że współpraca nasza układać się 
będzie tak samo pomyślnie, jak 
w okresie ubiegłym.

Pozostajemy z poważaniem, 
BPA BRYGGPRODUKTION 

AB 
HOLGER HJELM 

Dyrektor

(P) Na tzw. liście kompute­
rowej ATP (Stowarzyszenie 
Tenisistów Zawodowych) Woj­
ciech Fibak zajmował w mar­
cu 17 miejsce. Po turnieju w 
Stuttgarcie spodziewać się 
można, iż nasz najlepszy gracz 
awansuje o kilka pozycji, tym 
bardziej że znajdujący się tuż 
przed nim Argentyńczyk Clerc 
i Meksykanin Ramlrez, którzy 
startowali w Mediolanie, nie 
odnieśli sukcesów.

A oto marcowa lista ATP:
1. Jimmy Connors (USA) — 

85,07 pkt.;
2. Bjoem Borg (Szwecja) — 

78,00;
3. Guilłermo Vila« (Argentyna)

— 53.16;
4. Vitas Gerulaitis (USA) — 

42,92:
5. John McEnroe (USA) — 

42,10;
6. Harold Solomon (USA) — 

39,00;
7. Eddie Dlbbs (USA) — 38,32;
8. Brian Gottfried (USA) — 

37,00:
9. Artur Ashe (USA) — 38,32;
10. Roscoe Tanner (USA) — 

31,10;
11. Hie Nastase (Rumunia) — 

29,94;
12. Manuel Orantes (Hiszpania)

— 29,53;
13. Jose Hlgueras (Hiszpania) I

— 29,50;
14. Corrado Barazzutti (Wło­

chy) — 29,21;
15. Raul Rąmlrez (Meksyk) — 

29.00;
16. Jose Luis Clere (Argenty­

na) — 28,30;
17. Wojciech Fibak (Polska) ;

— 24,96;
18. Tim Gullikson (USA) — ) 

24.92;
19. Sandy Mayer (USA) — ! 

23,50;
20. Balazs Taroczy (Węgry) — 

22,05.
Natomiasit w klasyfikacji 

Grand Prix Fibak dzięki zwy­
cięstwu w Stuttgarcie wyprze­
dził dwóch znakomitych rywa­
li: Borga oraz Soiomona — i 
zajmuje obecnie ósme miejsce. 
Prowadzi Connors przed Tan- 
nerem. (I)

*

Zwycięzcą tenisowego turnieju 
w Dayton (stan Ohio) został 23- 
letni Amerykanin Butch Walta, 
który w finale pokonał siwego 
rodaka Marty’ego Riessena 6:3, 
6:4. Walts miał w tym spotka­
niu aż 21 „asów" serwisowych.

W półfinale Walts wyelimino­
wał Toma Gormana (USA) 6:3, 
6:0, a Riessen Tima GuUiksona 
(USA) 6:3, 7:5.

W finale debla Cliff Drya- 
dale (RPA) i Bruce Manson 
(USA) pokonali Phila Denta i 
Rossa Case’a (Australia) 3:6, 
6:3, 7:8.

★

20-letn! amerykańaki tenisista [ 
John McEnroe zoatal podwój-

nym zwycięzcą turnieju w Me­
diolanie. Po wygranej w singlu 
triumfował także w deblu trraz 
ze swym rodakiem Peterem Fle­
mingiem. W finale pokonali oni 
parę argentyńslto-czechosłowa- 
cką Jose Luśs Clerc — Tomasz 
Szmid 6:1, 6:3.

★
Turnie) kobiet w kalifornij­

skiej miejscowości Carlsbad za­
kończył się zwycięstwem Ame­
rykanki Chris Evert, która w 
finale pokonała Australijkę Dia­
nę Fromholtz 3:6, 6:3, 6:1. Tym 
sukcesem Chris Evert sprawiła 
sobie ślubny podarunek, bowiem 
17.IV. zawrze ona małżeńs-ki 
związek z angielskim tenisistą 
Johnem Lloydem.

*

Nowozelandczyk Onny Parun I 
wygrał turniej w japońskiej i 
miejscowości Nishinomiya, zwy­
ciężając w decydującej grze Ja­
pończyka Jitna Kamiwazumi 
6:4, 6:4. W finale debla Parun 
wraz z Australijczykiem Char- 
lesem Funcuttem pokonali Ja­
pończyków Juna Kamiwazumi i 
Kenichi Hiraia 6:4, 5:7, 6:4.

Był to pierwszy z pięciu tur- j 
nlejów, jakie odbędą się w naj- ■ 
bliższym czasie w Japonii a u- | 
działem 32 tenisistów z Austra- < 
Hi, USA, Nowej Zelandii, Bra- i 
2ylii, Hongkongu i Japonii. (PAP)

W II lidze
(P) Do zakończenia rozgry- I 

wek II ligi koszykarzy pozo­
stały jeszcze trzy podwójne 
serie spotkań, ale już teraz 
znamy jeden zespół, który 
awansuje do ekstraklasy. So­
snowieckie Zagłębie, lider 
grupy „B”, ma sześć punktów 
przewagi nad katowickim Ba­
ildonem i wrocławską Gwar­
dią oraz korzystny bilans bez­
pośrednich spotkań z tymi 
drużynami. Nikt nie może już 
odebrać sosnowiczanom pierw­
szego miejsca.

Kolejny krok ku 1 lidze uczy­
niła warszawska Polonia, grają­
ca w grupie „A”. Przegrała ona 
wprawdzie jeden mecz z Koroną 
w Krakowie, ale jej przewaga 
nad następną drużyną wzrosła. 
Rywale — stołeczny AZS i Lu- 
blinianka — mają już tylko teo­
retyczne szanse na doścignięcie ; 
Polonii.

Oto wyniki sobotnich i nie­
dzielnych meczów otbz tabele:

Grapa ,.A": Korona — Polo­
nia Warszawa 75:57 1 74:91; AZS ! 
Warszawę — Lubiir.ianka 73:73 ł

Kato wite, 2 kwietnia
(P) Poniedziałek był dniem 

wolnym na hokejowych mi­
strzostwach Europy juniorów. 
Większość jednak drużyn- 
przeprowadziła treningi. Po­
lacy po niedzielnym ciężkim 
‘meczu z CSRS odpoczywali. 
Trener Józef Kurek postano­
wił, że lepiej będzie przezna­
czyć więcej czasu na odnowę 
biologiczną i leczenie drob­
nych urazów. Nasza ekipa 
zwiedziła zakład patronacki i 
po południu była w kinie. 
Trening przewidziano na 
wtorkowe przedpołudnie.

Z hokeistami i trenerami | 
spotkałem się tuż po obiedzie. | 
Żywo jeszcze dyskutowali o I 
meczu z CSRS.

— Teraz już jednak myśli- 
cie o spotkaniu z Finlandią? 
Tylko zwycięstwo daje awans 
do finałowej czwórki — zwró­
ciłem się do trenera Józefa Kur­
ka.

— Tak wynika Zz tabeli. Fi­
nowie mają o wiele korzystniej­
szy stosunek bramek i przy re­
misie oni by awansowali. Do­
kładnie analizowaliśmy słabe i 
silne strony fińskiej drużyny. 
Są bardzo zdecydowani w ak­
cjach ofensywnych, przewyższa­
ją nas wyszkoleniem technicz­
nym. Grają też twardo i nie­
ustępliwie. Obawiam się więc 
tego meczu. Z silnymi przeciw­
nikami gramy przecież bardzo 
rzadko.

— Dlaczego?
— Jesteśmy w podobnej sy­

tuacji jak seniorzy. Zespoły 
pierwszej czwórki łatwiej znaj­
dują przeciwników, często gra­
ją między sobą, są zaprasza- ! 
ni do Kanady i USA. Słabszym 
pozostaje gra we własnym gro- | 
nie. Dlatego też naszymi rywa- i 
lami są zazwyczaj drużyny RFN, 
Szwajcarii oraz NRD (która 
nie bierze jednak udziału w 
mistrzostwach), a nie ZSRR, 
Szwecji czy Finlandii.

— Jeśli Polakom nie powie­
dzie się w meczu z Finlandią, 
to będą grać z RFN i Szwaj­
carią w grupie „B”. Wspom­
niał Pan, że z tymi drużyna­
mi spotykaliście się przed tur­
niejem. Jakie były wyniki tych 
spotkań?

— Z obiema drużynami zmie­
rzyliśmy się na turnieju w 
Szwajcarii pod koniec grudnia 
ubiegłego roku. Pokonaliśmy 
RFN 6:4 i przegraliśmy z go­
spodarzami w tym samym sto­
sunku.

— Kogo uważa Pan za głów­
nego faworyta mistrzostw’?

— Reprezentację Związku Ra­
dzieckiego.

81 sesja MKOI
(P) W dniach 5—7 kwietni* 

obradować będzie w Monteri- 
deo 81 sesja MK.O1. Omówione 
zostaną aktualne problemy 
międzynarodowego ruchu olim­
pijskiego. MKC1 zapozna się z 
raportami Moskwy i Lakę Pla- 
cid o stanie przygotowań do 
igrzysk olimpijskich 1980 r.

Na cżele delegacji radzieckiej, 
która udała się na 81 sesję 
MKOI, stoi przewodniczący ko­
mitetu organizacyjnego Olim­
piady „Moskwa-80". wicepre­
mier ZSRR Ignati-j Nowików.

(PAP)

koszykarzy
l 99:69; Społem Łódź — Siarka 
Tarnobrzeg 76:102 i 84:94; Bu­
dowlani Radom — Skra War­
szawa 92:79 i 88:93; Hutnik Kra-
ków — Piotrcovia 94:82 i 91:78.

1. Polonia W-wa 25 3 55
2. AZS Warszawa 20 10 50
3. Lublinianka 20 10 50
4. Hutnik 15 15 45 i
5. Siarka 15 15 45
6. Piotrcovia 14 16 44
7. Korona 14 16 44
8. Skra 12 18 42
9. Budowlani 11 19 41

10. Społem 4 26 34
Grupa „B”: AZS Koszalin —

Astoria Bydgoszcz 64:61 i 67:51;
Baildon — AZS Wrocław 86:55

Gdańsk 84:81 i 82:81; Polonia
i 52:73; Start Gdynia — Spójnia

Bytom — Zagłębie Sosnowiec
53:104 i 64:86; Zastał Ziel. Góra
— Gwardia Wrocław 83:78 i 80:85.

1. Zagłębie 25 3 33
2. Baildon 17 13 «
3. Gwardia 17 U 47
4. Spójnia 10 14 46
8. AZS Koszalin 14 16 44
6. Start 15 13 43
7. Zastał 12 18 42
8. Astoria 11 19 41
9. AZS Wrocław 11 19 41

10. Polonia Bytom 10 20 40 1

Kto nie dojechał?
(P) W poniedziałek odlecieli 

na Węgry piłkarze reprezenta­
cji Polski do lat 21, którzy w 
środę zmierzą się w miejscowo­
ści Mosonmagyarrorar z mło­
dzieżową drużyną Węgier. Dla 
Polaków jest to ostatni spraw­
dzian przed eliminacyjnymi me­
czami .mistrzostw Europy z NRD 
(16 kwietni* w Bydgoszczy) i 
Holandią (1 maja na wyjeż- 
dzie).

Trener Waldemar Obrębski 
powołał na ten mecz 15 pił­
karzy, ale do Budapesztu od­
leciało tylko 13 zawodników. Nie 
zgłosił się na zbiórkę w stolicy 
Jacelt Nocko i jeszcze jeden 
z piłkarzy (w PZPN nie bardzo 
wiedziano kto Ii. Trener będzie 
miał więc ograniczone możli­
wości zmian i. drży teraz, by 
któryś z jego podopiecznych nie 
rozchorował się przed meczem.

fPAP)

Biegi na orientację 
w Magdalence

(P) W Magdalence k. War­
szawy — z udziałem 360 za- 
wodmików — odbyły się bie­
gi na orientację „Warszawian- 
Ita-79”. zaliczane do punktacji 
drużynowych mistrzostw Pol- 
ski-79.

Według nieoficjalnej klasyfi­
kacji na czele jest zespół OKS 
Otwock — 84 punkty przed
Startem Olsztyn — 66 p. i Ca- 
lisią Kalisz — 46 p. Z pozosta­
łych zespołów warszawskich 
Stal — WZTSP jest na piątym 
miejscu (37 ,p.) a Syrenka — na 
dziewiątym (23 p.). Jeden z
głównych faworytów’, zespół 
Warszawianki — organizator 
sprawnie przeprowadzonej i 
udanej pod względem technicz­
nym imprezy — pauzował.

W poszczególnych kategoriach 
zwyciężyli:

Seniorki — E. Wojciechowska 
(Calisia) przed B. Bąk (Start 
Katowice) i H. Werner (OKS 
Otwock);

Seniorzy — P. Mossakowski 
(OKS Otwock) przed R. Trzmie- 
lewskim 1 Z. Hornikiem (obaj 
Start Poznań);

Seniorzy starsi — C. Bolanow- 
ski (Start Łódź), A. Piegat ze 
Stali WZTSP byl trzeci;

Juniorki młodsze — M. Ga- 
wlor (Start Katowice), J. Sta- 
naszek z OKS Otwock była dru­
ga;

Juniorki — I. Roóacka (Bu­
rza Wrocław), D. Łuczak ze 
Stali — WZTSP była czwarta;

Seniorki starsze — E. Buchań- 
ska (OKS Otwock);

Juniorzy młodsi — W. Gapiń- 
ski (Polesie Łódź), G. Kozłow­
ski a OKS Otwock był drugi;

Juniorzy — L. Bakun (Start 
Olsztyn). W. Dyzio (Syrenka) 
był czwarty;

Juniorzy starsi — S. Parciak 
(Start Olsztyn), P. Zielczyński 
z OKS Otwock był piąty.

Wśród młodzików triumfowali: 
M. Walczewski i J. Sznycer ze 
Startu Leszno, P. Sowiński « 
OKS Otwock byl drugi, (z)



7», 3 KWIETNA R. ZYCIE RADOMSKIE

CO
KINA

Bałtyk — „Bitw* o Midway",
proc. USA. lat 12, godz. 9.30, li, 
14.20 1 17. „Mroczny przedmiot po­
żądania”. prod. frane., lat 18, godz. 
12.38

Przyjaźń — „Szpital Przemienie­
nia" prod. poi- lat 18. godz. 18.30, 
17.3* i 18.30.

Pokolenie — „proszę słonia"
prod. poi. bZo, godz. 9, li i 13 
„Na tropie Wiffiego” prod. ang. 
łat 10, gada. 15 1 17. „Hiuoria tni- 
łoćtó”, hlazp. lat 15, godz, 18.

Odeon — kino nieczynne.
Hel — „Powrót Rooin Hooda”, 

ang., lat 12, godz. 9 i 13.30. „Mści­
ciel”. USA, lat 18. godz. 1S..W, 17.30 
i 19.30.

Walter — kino nieczynne.
WYSTAWY

Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 
„Droga do niepodległości” — wy­
stawa w M rocznicę odzyskania 
niepodległości przez Polskę. „W 
kręgu I wystawy sztuki nowoczes­
nej”. Wystawa polskiego malar­
stwa i rysunku z laft 1844 .1932.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski i Dom Esterkd: wysta­
wa Ilustracji wybitnego artysty 
plastyka Antoniego Uniechowskie- 
skiego.

Witryny Plastyczne „ART": 
Kwiaty Tadeusza Hajnryeha.

Klub „Empik”: wystawa akwa­
reli artysty plastyka Elżbiety Wiś­
niewskiej.

TEAIH
Teatr Powszechny im. Jana Ko- 

ehanerwskiego „Iwanow" godz. 18.
DYŻURY APTEK

Apteka nr 1« prsy pl. Konsty­
tucji 9 i ar II przy pl. Zwycię­
stwa 7.

Doraana pomoc internistyczna — 
ambulatorium pogotowia ratunko­
wego przy ul. Tochtermana. Po- 
Sotowie dentystyczne czynne cc- 
ziennle w godz. 23—7 rano przy 

pogotowiu ratunkowym Intorm*. 
cja służby zdrowia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 989. straż 

pożarna 999, posterunek MO W7. 
pogotowie gazowe w godz. 7—23 
(577-17), w godz. 33—7 (824-38), w 
niedziele i święta 488-97. oogoto- 
wle kanallzacjdne 400-65. komenda 
MO 291-01, postój taksówek przy 
pi. Konstytucji 828-53, przy ul. 
Grodzkiej 229-54, przy dworcu PKP 
289-38, przy żwirki i Wigury 
««-!«, informacja PKP 299-50, PKS 
997-78, informacja usługowa 267-85

BIAŁOBRZEGI
Kine Pilica — „Ofiara namięt­

ności”, hiszp. lat 18, godz, 1« i 
16.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
899. Straż pożarna 998. Posterunek 
MO 997, Pogotowie energetyczne 
530. Postój taksówek 725. Zajazd 
Myśliwski 411. sklep „Dacia” 742.

DRZEWICA
Kino „Śnieżka” — „Ostatni raz”, 

USA, lat 15, godz. 18.
Telefony: Apteka 28, Ośrodek 

zdrowia 28. Postój taksówek 53, 
Posterunek MO 07. Restauracja 
Zamkowa 77. dworzec PKP 47. 
przedszkole 19.

GRÓJEC
Kina „Odra” — „New York. 

New York” USA, lat 18. godz. 
15 30 1 18.43.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
899. Straż pożarna 998 posterunek 
MO 997. Biblioteka 23-56, Dom 
kultury 24-97. Ośrodek zdrowia 
21-45, Postój taksówek 23-11. Przy­
chodnia rejonowa S3-88, CPN 
58-33. Apteka 31-05 lub 51-64. Dwo­
rzec PKS 34-61,

GARBATKA
Kłne „Las” — „Sar. Bablla godz. 

36”. wioski, lat 18, godz. 17. i 19
Telefony: apteka 36, dworzec 

PKP 47, posterunek MO OT. ośro­
dek zdrowia 78, postój taksówek 
53. urząd gminy !94. straż pożar­
na 8, gospoda 34. kino Ml, przy­
chodnia rejonowa 56.

1Ł2A
Kino „Zamek” — „Próba ognia

1 wody”, poi lat 16. godz. 17 i 19.
Telefony: apteka 5!, biblioteka 

388, pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108, dworzec PKP 
271, straż pożarna 315, kawiarlna 
369, księgarnia 15, posterunek MO 
7, pogotowie ratunkowe 9, przed­
szkole 149.

JEDLIŃSK
Telefony: kierunkowy 181, Apte­

ka 99, Posterunek MO 77, Ośro­
dek zdrowia 17. Straż Pożarna 88, 
Zakład energetyczny 68, restaura­
cja „Turysta” 14. Urząd Gminy 
— naczelnik 89.

JEDLNIA LETNISKO
Telefony: Apteka 48, Izba po­

rodowa 38, Posterunek MO 7, 
Ośrodek zdrowia 23, Restauracja 
Leśna 118. Straż oożarna 8.

KOZIENICE
Kino Znicz — „Niezwykła Sa­

rah” prod. ang., lat 12, godz. 18. 
I II.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
999. Straż pożarna 9S8. Posterunek 
MO 997. Pogotowie energetyczne 
28-41. Kino 23-54. Muzeum regio-

/ GDZIE
nalne 33-73, Urząd miasta 1 gminy 
21-23, Przychodnia rejonowa 22-94. 
Apteka 23-22, lub 27-81, Bibliote­
ka 21-58. Restauracja GS 28-23.

LIPSKO
Kśno „Saarotka” — „Ni* wychy­

lać się”, rug. lat IR, godz. 17 1 18.
Telefony; Apteka 62, dom kul­

tury 131, kawiarnia 95, Kino 194, 
Dworzec PKP 205, Posterunek MO 
07, Pogotowi* ratunkowe 89. Przy­
chodnia rejonowa 184, Straż po­
żarna 189 szpital — dział pomocy 
doraźnej 98, posterunek energety­
czny 101, postój taksówek 138, 
CPN 84.

NOWE MIASTO
Kino „Pilica” — „Wyspa ska­

zańców”, meksyk., las 16, godz. 
17 1 19.

Telefony: Apteka 46, Dworzec 
RKS 327. posterunek MO 7, Szpi­
tal rejonowy 5ó, Postój taksówek 
88. urząd miasta i gminy — na­
czelnik 266, Straż pożarna 3, 
gminna spółdzielnia 29, gospoda 
48. kawiarnia 150. Przychodnia 
rejonowa 45.

MOGIELNICA
Kino .Zwycięstwo” — ,Znaki

Zodiaku”, poi. lat 15, godz. 18.
Telefony: apteka 19, gminna

spółdzielnia 8, kino 44 ośrodek 
zdrowia 11, posterunek MO 7, sta­
cja PKP 50, straż pożarna 88, na­
czelnik 146. księgarnia 61, przy- 
chodnia rejonowa 80,

PIONKI
Kino „Chemik” — „Diabil mnie 

Morą”, iranc. lat 16. godz. 117 1 18.
Telefony: Pogotowie MO 387, 

Pogotowie ratunkowe 389, Straż 
pożarna 388, Apteka 319, Księgar­
nia 511, Pogotowie energetyczne 
306, Przychodnia rejonowa 323, 
Restauracja „Adria" 553. Izba po- 
rodowa 548, Urząd gminy — na­
czelnik 513. kierunkowy li, poste­
runek energetyczny 386, postój 
taksówek 368.

PRZYTYK
Telefony: Apteka 84, Posteru­

nek MO 77, Ośrodek zdrowia 89, 
Straż pożarna 98, gminna 
dzielni* 92, przedszkole 68

spói-

PRZYSUCHA
Kino „Zachęta” — „Sar. 

la godz. 20”, włoski, lat 18, 
15.30, 17.30 i 19.30.

Telefony: Posterunek MO 07, Po­
gotowie ratunkowe 09. Straż po­
żarna 09 Apteka 229. Dom kul­
tury 473, Urząd miasta 1 gminy 
427, Ośrodek zdrowia 313, Izba 
porodowa 317. Dworzec PKS 82.

SKARYSZEW
Telefony: Apteka 13, Posterunek 

MO 77. Straż pożarna 29, Ośrodek 
zdrowia 11, Urząd miasta i gmi­
ny 89, Przedszkole 79.

Babi- 
godz.

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik” — „Ucieczka MR 

Kinleją”, ZSRR, łat IB, gedz. 16, 
18 i 30.

Telefony: Apteka 55. Dom kul­
tury 246, Posterunek MO 07, straż 
pożarna 08, Pogotowie ratunkowe 
09, Przychodnia rejonowa 353, 
CPN 188, PKP 58. Przedszkole 
247.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie In­
strumenty muzyczne i wnętrza 
zamkowe czynne codziennie w 
godz. W—18, W soboty od S—15.30, 
Poniedziałki 1 tai poówiąteczne — 
nieczynne.

WIERZBICA
Kino „Yerius” — kino nieczyn­

ne.
Telefony: Apteka 1, Izba poro­

dowa 11, Posterunek MO 7, 
Ośrodek zdrowia 19, Restauracja 
Niespodzianka 34, urząd gminy' — 
naczelnik 15. żłobek 3. przedszko­
le 25. Pogotowie energetyczne 21.

WARKA
Kino „Przyjaźń” — „Manćingo” 

Wl.-USA, lat 13, godz. 17 i 19.16.
Telefony: apteka 33, izba poro­

dowa 133, posterunek MO 7, po­
gotowie ratunkowe 9, przychodnia 
rejonowa 279, ośrodek zdrowie 31, 
stacja CPN IZO. PKS 69. stanica 
wodna PTTK 143. muzeum 967, po­
stój taksówek 182.

Muzeum im. Pułaskiego — czyn­
ne codziennie oprócz poniedział­
ków 1 dni pośwlątecznych w godz. 
9—15.30. Ekspozycja stała: „Ka­
zimierz Pułaski I udział Polaków 
w życiu politycznym, kulturalnym 
l społecznym Stanów Zjednoczo­
nych”.

ZWOLEŃ
Kino ,3wit” — „Pejzaż horyzon­

talny”, poi. lat 13, godz. 17.30 i 
18.38.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż porażna 998, posterunek 
MO 997, apteka 27-M. postój tak­
sówek 27-08. szpital 20-37, restau- 
r/icją „Gotardzianka” J5-53.

Muzeum lrn. Jana Kochanow­
skiego w Czarnolesle. Ekspozycja 
stała: „Kycie I twórczość Jana 
Kochano ws-klego”.

Punkt wystawowi’ Muzeum O- 
kręgowego w Zwoleniu: „Drogi 
zjednoczenia ruchu robotniczego 
na ziemi radomskiej”. „Malarstwo 
grafika i plakat Witolda Chomi- 
eza.

Wiłkomlraka. 11.35 Skrzynka po­
szukiwania rodzin PCK. 11.48 Mu­
zyka. 12.05 Gra Budapeszteńska 
Orkiestra Cygańska. 12.35 A. Ma- 
lawskl „Hungaria”. 13.55 „Blues w 
kolorze blue". 13.03 Publicystyk* 
krajowa. 18.10 K. Serocki „Serc* 
Nocy”. 13.36 Ze wk i o wal 13.51 
J. Haydn. II Koncert D-«ur na 
róg 1 oritie*rrę. 14.18 Więcej, le­
piej, nowocześniej. 14.25 Tu Radio 
— Moskwa 14.45 Muzyka Mozarta 
18.30 Popołudnie dziewcząt 1 chłop- 
pów. 16.83 Gra duet Aiking. 16.10 
Klasycy muzyki XX wieku. 19.49 
„W leśniczówce”. 17.00 Operetka, 
Jej twórcy i wykonawcy. 17.20 
„Tarnobrzeg”, rep. 13.00 Amator­
skie zespoły przed mikrofonem. 
15.25 Plebiscyt Studia „Gama” 
18.40 Krajobrazy 19.00 Koncert s 
nagrań WOSPR 1 TV w Katowi­
cach. 19.48 Dora 1 my. 19.55 Kata­
log Wydawniczy. 20.00 Redakcyj­
ne Forum. 20.20 „Dzieje recytaty- 
wu muzyką i słowem opisane? 
21.05 „Rację ma zawsze artysta” 
czyli spotkame x Markiem Pija- 
rowsklm. 21.40 Madrygały C. Mon- 
teverdiego. Łi.OO Tygodnik Kultu­
ralny. 27.40 Muzyka. 23.35 Co sły­
chać w świecle. 23.40 Muzyka.

Program HI
Wlad.: 9.15 8.30 7.00 3.00 10.30 12.00 

13.00 17.00 19.30 22.00 0.50
6.00—8.80 Między snem a dniem 

8.30 Audycja publicystyczna. 3.93 
Za kierownicą. 8.40 Co kto lubi. 9.00 
„Królewska ryba”. — ode. 9.10 
Było gitarzystów wielu. 9.30 Nasz 
rok 79-ty 9.45 Koncerty skrzypco­
we. 10.35 Kiermasz płyt. 11.00 Co­
dziennie powieść „Żółty krzyż" — 
ode. 11.30 Z archiwum polskiego 
jazzu. 12.05 W tonacji Trójki. 13.00 
Powtórka z rozrywki. 13.50 „Sto­
pa trzeciej Gracji”. 14.00 Koncerty 
instrumentalne Haydna. 15.05 Ze­
spół The Bacheiors. 15.40 Przebo­
je czterdziestolatków. 18.06 MÓJ 
ojciec — rep. 16.20 Muzykobranie. 
16.45 Nasz rok 79-ty. 17.05 Muzy­
czna poczta UKF 17.40 Bielszy od­
cień bluesa. 19.10 Polityka dla 
wszystkich. 13.25 Czas relaksu. 
19.00 Kąty widzenia. 19.15 Bossa 
nora po polsku. 19.35 Opera ty­
godnia. R. Strauss „Salome”. 19.50 
Królewska ryba — ode. 26.00 Z mo­
jej płytoteki. 20.30 Wdzięk nieu- 
tracony. 31.00 Powracający temat: 
„Hey, Jude”. 21.35 Antologia pio­
senki francuskiej. 22.00 Zespól Fo­
nograf. 22.15 Konsonanse i dyso­
nanse. 23.00 Poee! węgierscy. 33.05 
Między dniem a snem.

Wizyty zagraniczne 
w polskich teatrach

Służąc doświadczeniami w 
wielu krajach, teslr nasz coraz 
chętniej korzysta również ze 
współpracy twórców zagranicz­
nych. A oto najnowsze przy­
kłady. „ - ■■■( i':; i;

Teatr Lalki i Aktora „Minia­
tura" w Gdańsku zaplanował 
współpracę z twórcami bułgar­
skimi. Reżyser — £16ti Źlatew 
i scenograf — Iwan Tzonew 
zrealizują tam sztukę Maksima 
Asenowa „Najszczęśliwszy czło­
wiek”. Premiera przedstawienia 
odbędzie się w połowie maja br.

Poznański Polski Teatr Tańca 
zapowiada z kolei wizytę dwój­
ki choreografów z Paryża. Jugo­
słowianin — Igor Uroscwić zrea­
lizuje balet „Karamita” Brand- 
żolicy, a słynna niegdyś francu- 
łka balerina — Janinę Charrat 
przygotowuje specjalnie dla poz­
nańskiego zespołu utwór choreo­
graficzny „Znaki zodiaku” do 
muzyki współczesnego kompozy­
tora francuskiego, Piene’a Has- 
ęuenopha. Premierę obu bale­
tów zaplanowano w czerwcu 
br.

Po wizycie budapeszteńskiego 
Teatru „Vigszinhaz” i Vesz- 
prćmskiego Teatru im. Petófie- 
go, które występowały u nas w 
ramach Dni Teatru i Muzyki 
Węgier, oczekiwana jest kolejna 
gościna teatralna. W drugiej po­
łowie kwietnia przyjedzie do 
Polski Teatr Młodego Widza z 
Leningradu Widzowie Warsza­
wy i Wrocławia będą mieli oka­
zję obejrzeć cztery przedstawie­
nia tego zespołu: „Nasz cyrk” 
wg Zenobiusza Korogockiego. 
„Bambi” L. Danilinej, „Komedię 
omyłek” wg Szekspira oraz 
„Lekcję pokazową” w wykona­
niu młodych aktorów lenin- 
gradzkiego teatru.

TELEWIZJA
(Ptt)

Program IV
Wtad.: 6.40 8 90 12.89 13.08 18.80 

18.10 22.55
6.00 Jęz. niemiecki. 8.13 Dla na­

uczycieli „Radio — Szkole”. 8.38 
Rytm i piosenka. 8.45 — 7.48 Dzień 
dobry, Warszawo 7.40 Radio de­
dykuje. 8.00 Śpiewa Marek Gre­
chuta. 8.10 Radiowo-TV Szkolą 
Średnia dla Pracujących. Język 
polski. Camille Saint-Seans — 
Introdukcja i Hondo capriccioso 
op. 28 na skrzypce 1 orkiestrę 
(stereo lok.) 9.35 Nie tylko dla 
słuchaczy w mundurach. 8.00 Dla 
kl. II — III (wych. muzyczne)
9.25 Podróże muzyczne po kraju.
9.40 Dla przedszkoli. 10.00 Dla kl. 
VI (geografia). 10.30 Estrada przy­
jaźni. 11.00 Dla kl. II lic. (jeżyk 
polski) 11.30 G. Verd! — Akt. I. 
„Fontainebleau” — opery „Don 
Carlos” — stereo lok. 12.05 — 12.25 
Glos Mazowsza, Kurp! 1 Podlasia.
12.25 Giełda płyt - „The Works" 
— Lionela Hamptona cz. II — ste­
reo lok. 13.00 Jęz. rosyjski. 13.20 
Dla kl. II (wych,. muzyczne). 13.45 
Tu Studio Stereo '(stórco ogólno­
polskie) 14.45 Zespól „Beskidy 
Żywca". 15.05 Matysiakowie. 15.40 
Książki, do których wracamy: 
„Osoba” 18.05 „Nasz dom”. 18.23 
Rozmowa o sprawach rolnic­
twa. 16.48 — 18.28 Program WORT.
16.40 Tu Studio 4 (stereo lok.). 
17.00 Na Warszawskiej Fali. 17.20 
Słuchaj nas. 18.25 Klub pod zna­
kiem zapytania. 19.13 Jęz. angiel­
ski. 19.30 Utwory S Prokofiewa — 
stereo lok. 20.10 Spotkanie z Hen­
rykiem Mikołajem Góreckim. 20.53 
Utwory wokalno-instrumentalne, 
(stereo lok.) 21.28 A. VIvaldl — La 
1 (stereo lok.) 21.30 NURT — psy­
chologia. 22.13 Etyka w życiu co­
dziennym Cnota. 32.35 Radiowo- 
TV SzWa Średnia dla Pracują­
cych Historią. 82.30 Węgierski* 
motywy.

Program I
13.30 Telewizyjny Klub Senior* 
16.08 Obiektyw
13.28 Dziennik
16.30 „Zapomniane euća” — pro­

gram rozrywkowy (kolor)
17.00 Studio Telewizji Młodych 

(kolor)
17.39 „Stawka” — teleturniej (ko­

lor)
17.55 „Sonda” (kolor)
19.20 „Między nami Jaskiniowca­

mi” — „Spotkanie z gwiazdo­
rem” — Film animowany prod. 
TV USA (kolor)

18.50 Radzimy rolnikom (kolor) 
19.00 Dobranoc

(kolor)
19.10 Siódemka
19.38 Wieczór z 

lor)
30.’5 „Czerwone 

(ostatni). Film tab. prod. TV 
ZSRR (kolor)

31.30 ..Świadkowie” — program 
publicystyczny (kolor)

31.56 Camerata — magazyn muzy­
czny (kolor)

33.15 Dziennik (kolor)
22.30 „Feliks Stamm” — rep. flint.
22.40 „Mąż opatrznościowy". Film 

prod. T^
Programy oświatowe

8.00 TTR. RTSS. Hodowla zwie­
rząt, sem. II

6.00 TTR Uprawa roślin, sem. II. 
9.00 Dla szkól* Język polski, kl.
VI (kolor)

10.00 Dla szkół: Cscrwone. fcóMe, 
zieloMe tkolorY •

13.25 TTR, 
sem. IV

14.00 TTR,
rolnictwa,

dla najmłodszych

Dziennikiem (ko-

RTSS. Matematyka,
RTSS, Mechanizacją 
sem IV

Progrun II
16.35 Język angielski Kurs podsta­

wowy, lek. 23
17.85 Język niemiecki. Kurs pod­

stawowy. lek. 23
17.20 Kino Telewizji Najmłodszych 

(kolor)
18.00 Program Poradniczy
19.30 Poradnia „Zaufanie”
19.10 Program lokalny
19.30 Wieozór z Dziennikiem 

lor)
20.15 Wtorek Melomana (kolor)
21.18 24 Godziny (kolor)
21.25 Wieczór Filmowy (kolor)

(ko-

Echa minionej Warszawy

Zp P A D Mi vr A Jtt

OLGIERD GUSTAWSKI

Wystawa w Pałacyku TPSP

Ceramika i kwiaty

Cech zegarmistrzowski w 
Warszawie powstał dopiero w 
połowie XVIII wieku t inicja­
tywy Antoniego Wieruszewskie­
go i Michała Gugenmusa. 
Przedtem zegarmistrze „dJa ma­
łej liczby z cechem ślusarskim 
złączeni byli. Ze jednak między 
tymi profesjami dwiema jest 
różnica i w zachowaniu dobre­
go porządku tak między magi­
strami jako i czeladzią często 
trafiały się kolizje... więc — 
jak głosi przywilej cechowy — 
odłączając ich od cechu ślusar­
skiego cech osobny zegarmis­
trzów stanowimy i aprobuje­
my”. W siedemnastu artyku­
łach określono szczegółowo 
przepisy obowiązujące uczniów, 
mistrzów i wdowy. Przywilej 
ten August III „dla lepszej wa­
gi” 22 września 1752 r. własno­
ręcznie podpisał i pieczęcią ko­
ronną potwierdził. Cech zegar­
mistrzów to jedyne zgromadze­
nie. które od początku istnienia 
używało w swej pieczęci syre­
ny z napisem wokoło „Urząd 
Starszych Zgromadzenia Kunsz­
tu Zegarmistrzowskiego”.

Jednym z najbardziej znanych 
i najzamożniejszych zegarmi­
strzów warszawskich w czasach 
Stanisława Augusta był syn 
wspomnianego Michała Gugen­
musa, Franciszek (1740—1820) 
zegarmistrz królewski, soecjali- 
zujący się głównie w wyrobie 
małych zegarków kieszonko­
wych. Należał do najpopular­
niejszych postaci Warszawy. 
„Chodził zawsze, bez względu 
na pogodę we fraku, krótkich 
spodniach, w białych pończo­
chach... na głowie miał upudro- 
waną perukę z harcapem z ty­
łu”. Lud Warszawy nazywał go 
„Pan Kukumus, zegarmistrz w 
peruce”.

Syn jego, Antoni (1777-1850) 
był również zegarmistrzem. Wy­
konał m.in. trzy zegary dla Ob­
serwatorium Warszawskiego, ze­
gar wieżowy dla ratusza na 
Placu Teatralnym oraz zegar 
na Pałacu Kazimierzowskim sy­
gnowany całym zdaniem: „Zro­
biony w Warszawie przez An­
toniego Gugenmusa Polaka w 
r. 1820".

W papierach Warszawskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
zachował się cytowany przez 
Kraushara protokoł z posiedze­
nia 21 grudnia 1814 r. Na po­
siedzeniu tym prezes Staszic 
wprowadził mechanika warszaw­
skiego p. Kuhajewskiego, który 
okazał zegarek nowego swego 
wynalazku. W następnym roku 
dla zbadania sprawy wybrano 
„deputację”, w skład której, o- 
bok astronoma Armińsklego i 
wynalazcy „machiny rachunko­
wej” Abrahama Sterna, wszedł 
również Gugenmus, ale nie wie­
my, jakie były rezultaty badań.

Pierwszą pracownią zegarmi­
strzowską na większą skalę by­
ła otwarta w r. 1835 pracownia 
Fra.nciszka Schuberta. Zakład 
istniał kilkadziesiąt lat prowa­
dząc wielostronną działalność. 
Oto ogłoszenie firmy a 1869 r.: 
„Istniejąca od 35 lat Fabryka 
Zegarmistrzowska F. Schubert 
na Senatorskiej wprost Pałacu 
Prymasowskiego przyjmuje ob- 
stalunki na wszelkie rodzaje 
zegarów: wieżowych, ściennych, 
stołowych, toaletowych, kieszon­
kowych. regulatorów, chronome­
trów astronomicznych i mor­
skich”.

W latach siedemdziesiątych 
Warszawa liczy około stu ze­
garmistrzów. Większość nie wy­
konuje zegarków, ogranicza się 
do działalności usługowej lub 
handlowej, sprzedając zegarki 
zarówno krajowe jak zagrani­
czne. głównie szwajcarskie. Z 
biegiem lat, w miarę rozwoju 
produkcji przemysłowej, zega­
rek przestaje być przedmiotem 
zbytku, choć dużo czasu upłynie, 
zanim stanie sie dostępny dla 

j każdego. Stąd stosunkowo du- 
) ża liczba zegarów ulicznych u- 
| mieszczanych na okazalszych

gmachach, głównie wieżach koś­
cielnych.

Jeszcze w latach sześćdziesią­
tych ubiegłego stulecia — jak 
pokazują dawne drzeworyty — 
spotykamy zegary u bernardy­
nów i u Sw. Krzyża na Kra­
kowskim Przedmieściu. na 
szczycie gotyckiej dżwonnicy na 
Nowym Mieście, u karmelitów 
na Lesznie, a nawet na stosun­
kowo niskiej wieżyczce kościół­
ka na Bonifraterskiej. Ale zdję­
to je ok. r. 1900. Niektóre tylko 
przetrwały dłużej, a i te zostały 
zniszczone w latach 1939—1944.

Po wojnie tylko parę powró­
ciło na dawne miejsce. Ponadto 
— głównie z inicjatywy Cechu 
Zegarmistrzów — zbudowano 
wiele nowych. Powszechnie zna­
ne sa zegary na Mariensztacie, 
MDM-ie, na Rynku Staromiej­
skim czy zrekonstruowany w 
dawnym kształcie zegar na Pla­
cu Trzech Krzyży w Instytucie 
Głuchoniemych, nie mówiąc już 
o zegarze zamkowym, o któ­
rym piękny wiersz napisał An­
toni Słonimski.

Zegarów w Warszawie jest 
dość dużo. Wymienimy tylko co 
ciekawsze: mieszkańcy Mokoto-

wa dobrze znają melodię pow­
stańczej pieśni płynącej s wie­
ży z gołębnikiem, zbudowanej 
w XVIII w. przez S. B. Zuga, 
gdzie umieszczono zegar z ku­
rantem, a mieszkańcy Starego 
Miasta — oprócz zegara r.s 
Rynku — . mają jeszcze drugi 
figuralny zegar, grający ns ścia­
nie domu stanowiącego siedzi­
bę Cechu. Mniej znany, bo od­
dalony od ulicy, jest zegar na 
szczycie Bibliotek: Uniwersy­
teckiej, a już mało kto wis, 
że odnaleziony wśród starych 
rupieci zegar w Cytadeli War­
szawskiej starannie odnowiono, 
dorobiono brakujące części i u- 
mieszczono na dawnym miejsca 
nad wejściem do X Pawilonu.

Na zakończenie warto jeszcz* 
przypomnieć ciekawy zegar n» 
Świętokrzyskiej na gmachu po­
czty. Zegar ten — dar Ukraiń­
skiej Republiki Radzieckiej — 
oprócz czasu lokalnego wskazu­
je czas ważniejszych miast 
świata. Należałoby go tylko 
umieścić niże.i, bo na tej wyso­
kości jest trudno czytelny.

LUBELSKIE PRZEDSIT5BIORSTWO 
BUDOWY PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH 

tli. Bursaki nr 7, 20-150 Lublin 
zawiadamia, że nastąpiła w dniu 28 marca 1979 f.

WYPŁATA NAGRÓD Z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO
zi 1978 r. pracownikom byłego RADOMSKIEGO PRZEDSIĘ. 
B1ORSTWA BUDOWY PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH przr 

tiL Toruńskiej nr 13 w Radomin
Ewentualne reklamacje należy kierować najpóźniej w cią- 

[łoszenis do Rady 
. Bursaki nr 7 w 

telefonicznie, telefon

gu 14 dni od ukazania się niniejszego ogł 
Zakładowej, pokój nr 9 LPBPP przy ul. 
Lublinie, względnie porozumiewać się 
nr 715-00 wew. 3.
Po tym terminie reklamacje nie będą uwzględniane. R-75-1

PRZETARG
WYŻSZA SZKOŁA INŻYNIERSKA
w Radomiu, ul. Malczewskiego 29 

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie robót elewacyjnych budynku Rektoratu. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze oraz osoby prywatne. Projekt kolorystyki do wglądu 
oraz ślepe kosztorysy znajdują się w Dziale Technicznym 
WSI ul. Malczewskiego 22. Oferty w zalakowanych koper­
tach prosimy składać do dnia 18 kwietnia 1979 r. w sekreta­
riacie głównym ul. Malczewskiego 22 (pokój 22). Otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 19 kwietnia 1979 r. godz. 10.00 w Dziale Tech­
nicznym WSI. Termin zakończenia prac ustala się na dzień 
31 sierpnia 1979 r. Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. R-71-1

ZESPÓŁ SZKÓL BUDOWLANYCH 
KOMBINATU BUDOWLANEGO W RADOMIU

UL. GRZECZN AKOWSKIEGO 15. teł. 517-93, 26-600 RADOM

OGŁASZA ZAPISY
na rok szkolny: 1919/1980

NA NASTĘPUJĄCE KIERUNKI SZKOLENIA

1.

ŻYCIE RADOMSKIE
„Zycie Radomskie” 86-990, Ra­
dom ul. Żeromskiego 31 Tele­
fony: żH-«9. 834-50 Przyjmo­
wanie oglesteń w godz. 8.30— 
15.99 Za terminowy druk ogło- 
sześ redakcja nie odpowia­
da Wamraw^kte Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al. Je­
rozolimskie 195/127. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Kstężka-Rncb” Warszawa ul. 
Marszałkowska 2/5.

Prenumeratę na kraj przyj­
mują Oddziały RSW „Prasa- 
Kslążka-Rueb” oraz urzędy po­
cztowe I doręczyciele w termi­
nach:
— do dnia 33 listopada na sty­

czeń, l kwartał, I półrocze 
roku następnego I na cały 
rok następny.

— do dnia 18 poprzedzającego 
okres prenumeraty na pozo­
stałe okresy roku bieżącego.

Cena prenumeraty: 
miesięcznie K zł 
kwartalnie 78 ił 
półrocznie 1S6 zł 
rocznie 312 zł 

Jednostki gospodarki uspołe­
cznionej. Instytucje, organizacje 
i wszelkiego rodzaju układy 
pracy zamawiają prenumeratę 
w miejscowych Oddziałach 
BSW ,Prasa- Książką-Ruch”, w 
miejscowościach zaś w któ­
rych nie ma Oddziałów RSW — 
w urzędach pocztowych.

Czytelnicy Indywidualni opła­
cają prenumeratę wyłącznie w 
urzędach pocztowych 1 u do­
ręczycieli.

Prenumeratę re zleceniem 
wysyłki z* granicę przyjmuje 
RSW „Prasa-Kslążka-Ruch”. 
Centrala Kolportażu Prasy I 
Wydawnictw, ul. Towarowa M, 
80-938 Warszawa, konto PKO 
nr 1331-71. Prenumerata se zle­
ceniem wysyłki za gtanlcę Jest 
droższa od prenumeraty krajo­
wej o 569; dis zleceniodawców 
Indywidualnych I o 190% dla 
Zleceniodawców Instytucji I za­
kładów pracy.

Indeks M 35858

RADIO
Program I

wiałt.: 8.00 7.00 8.00 9 00 10.M 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00

5.93 — 8.00 Zielone Studio. 6.00 
—9.00 Sygnały dnia. 9.03—11.48 
Cztery pory roku. 11.23 Niezapom­
niane stronice — „Srebrne orły". 
11.40 Tu Radio Kierowców. 12.03 
Z kraju 1 ze świata. 12.23 Rolniczy 
polskich melodii. 12.43 Rolniczy 
kwadrans. 13.01 Muzyka wojskowa. 
13.20 Jazz nad Odrą 79 cz. n. 13.40 
Kącik melomana. 14.00 Studio „Ga­
ma” 14.20 Stodlo Relaks. 14.25 
Studio „Gama” c.d. 13.05 Kore­
spondencja z zagranicy. 13.10 Stu­
dio „Gama”, c.d. 16.00 — 18.25 Tu 
Jedynka. 17.30 — 18.00 Radiokurier 
18.00 Tu Jedynka c.d. 18.25 Nie 
tylko dla kierowców. 18.33 Prze­
boje, przeboje, przeboje 19.18 Kier­
masz polskiej piosenki 19.40 śpie­
wa „Mazowsze”. 20 05 Koncert 
życzeń. 21.03 Olimpijs&I alert mło­
dzieży — Moskwa 80. 21.23 Komu­
nikaty Totalizatora Sportowego. 
21.28 Utwory St. Moniuszki. 22.06 
Z kraju 1 ze świata. 22.20 Tu Ra­
dio Kierowców. 22.23 Bydgoszcz 
na muz. antenie. 23.00 Wita 
Polska.

Program nocny
8.00 Początek programu
O.OT Kalendarz Kultury Potakiej

Wlad.: 0.01 1.00 3.08 3.80 3.00
0.11 t.OS 2.05 3.03
Noc z melodią 1 piosenką z Kocze- 
lina. 4.00 Sygnały dnia pierwszej 
zmianie.

Program II
Wlad.: 4.58 3.38 8.29 7.M 9.99 21.38 

13.30 18.30 31.30 23.30
4.33 Poradnik domowy 5«j Muz 

3.38 Obserwacje i propozycje. 3.46 
Muz. 6.00 W kilku taktach, w kil- 
ku słowach. 6.10 Kalendarz. 6.15 
Mci przyjaciół. 8.33 Gimnastyka. 
8.43 Mistrzowie miniatury instru­
mentalnej. 7.85 Zespól B Ciesiel­
skiego. 7.15 Śpiewa Anna Jantar, 
T.35 Małe muzykowanie. 8.01 Fe­
liks Mendelssohn Bartholdy. IV 
Symfonia A-dur op. 90 „włoska" 
8 33 Dialogi I zbliżenia. 9.30 Moto — 
sprawy. 9.40 Dla przedszkoli. 10.09 
„Kto się z czego śmieje". 10.30 
Ragtlmy na fortepianie. 10.46 Spra­
wy codzienne. 11.0« Gra Marla

Was

W galerii To­
warzystwa Przy­
jaciół Sztuk 
Pięknych przy 
ul. Rutkow­
skiego 5, w sa­
li przeznaczo­
nej do stałej 
prezentacji wy­
robów spółdzie­
lni zrzeszonych 
w związku 
pelia". i 
test 
ekspozycja. Rę­
kodzieło ludo­
we i artystyczne . 
zakładów w Tłusrczu przedsta­
wia Spółdzielnia Pracy „Art — 
ceramik". Na wystawie zgro­
madzono użytkowe wyroby ce­
ramiczne z kamionki i porcela­
ny.

Przed 
Tłuszcza 
dzielnią 
tradycje 
zdobienia 
sztucznych kwiatów oraz wy­
twarzania ceramiki biskwito­
wej. Gd tej pory formy cera­
miczna wzbogacone zostały 
fantazyjnym zdobnictwem ręko­
dzielniczym. Obecna wystawa 
obrazuje efekty współpracy ce­
ramików i malarzy, którzy 
współczesne zdobnictwo nasyca­
ją motywami ze *ztoki ludo­
wej.

Ekspozycję w galerii TPSP 
zapełniają wyroby, które powin­
ny zainteresować ■wszystkich mi­
łośników ładnych, dekoracyjnych 
form użytkowych. Znajdują się 
tutaj wyroby x kamionki (np. 
talerze, kokilki, wazony) i do­
nice projektowane przez artys­
tów plastyków: Małgorzatę Ski­
bę i Stefana Blawuta oraz przei 
garncarza, Stanisława Piotrow­
skiego. Inna grupa prac z ka­
mionki 1 z porcelany (np. ser­
wisy do kawy) ozdobiona zosta­
ła przez zespół uzdolnionych de­
koratorem pracujących pod nad­
zorem artystycznym Danuty Du- 
szniak. Wystawiono także kilka 
kryształów. szlifowanych w 
szkle ołowiowym przez cenione­
go szlifierza, Edwarda Sal wina.

,Ce- 
czynna 
kolejna

pochodząca »

paru laty ceramicy * 
połączyli się z* Spól- 
„Kwiatogal" mającą 

w dziedzinie ręcznego 
porcelany, produkcji

Ogłoszenia drobne
Sprzedam Syrenę 1<*L rok produle. 
cjl 1973 — nowa karoseria. Tel. 
SN-tK. RW38758-1
Cstonek RSM poszuteuje nlekrępu- 
jącego pokoju z osobnym wejś­
ciem. Tel.: 343-68 godz. 7—15 luib 
Ż70-17 godz. te-20.--------- --
Zamienię kawalerkę IV piętro, 
Świerczewskiego na pokój z ku­
chnią w centrum. Oferty „Życie 
Radomskie" nr 738758.

 R-738758-1

R-73076C-1 
piętro.

Pokaz ceramiki ożywia deko­
racja wykonana przy użyciu 
barwnych, sztucznych, kwiatów. 
Kwiaty te. także inspirowane 
ludową tradycją, wytwarzane 
są przez zespól chahipniczek we­
dług własnych wzorów (malar­
ka kwiatów — Z. Kłosińska o- 
raz chalupniczki — D. Kopyd- 
lowska i J. Skuraka).

Zgodni* » formuł* przyjętą 
przez patron* galerii, „Cepelię”, 
wystawy prezentujące dorobek 
poszczególnych spółdzielni mają 
także charakter handlowy. Obe­
cny pokaz wyrobów „Art-cera- 
miki" trwać będzie do 31 mar­
ca br. i właśni* w dniu zakoń­
czenia wystawy, w godz. 13—18 
odbędii* się sprzedaż ekspona­
tów. Widzowie mogą »»traMać 
poszczególne wyroby jeszcze w 
trakcie pokazu, (wk)

fot. ». medwowk?

Imię t
Adreo

sawód

Wiek

Sprzedam tanio Syrenę 194. Tel.: 
366-64 po godz. 18,_____ R-736787-1
Sprzedam Warszawę ns, rok pro­
dukcji 1973, Tel.: 487-18.

S-739761-1

Plebiscyt na plakat
Zapraszamy naszych Czytelni­

ków do udziału w glosowaniu 
na najpopularniejszy plakat 
marca br. Zadanie polega na 
wypełnieniu kuponu plebiscyto­
wego i wskazaniu pracy, na 
którą oddaje się swój glos. Au­
tor plakatu wyłonionego droga 
glosowania otrzymuje honorowe 
„Wyróżnienie Publiczności”, na­
tomiast wśród Czytelników bio- 
rących udział w naszej impre- 
sie, losujemy 5 kompletów wy­
różniających się ostatnio plaka­
tów.

Czytelni* wypełnione kupony 
prosimy nadsyłać pod adresem 
redakcji „życia Warszawy”, ul. 
Marszałkowska 3 5, 00-624 War­
szawa, do dnia 6 kwietnia br., 
ż dopiskiem na kopercie: „Naj­
popularniejszy Plakat Miesią­
ca”.

I

KUPOX PLEBISCYTOWY
BA XAJPOrUŁARNT£SZY PLAKAT M1SSŁĄCA

WYBOZNIENTB PUBLICZNOŚCI

GŁOSUJ? KA PLAKAT

MURARZ z przyuczeniem mechanicznego tynkowania — 
wiek 15—16 lat. 2 letni okres nauki wynagrodzenie m-czne 
w I roku nauki 520 zł. w drugim roku 1200 zł
MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI BUDOWLA­
NYCH — wiek 15—16 lat, 2-letni okres nauki, wynagrodze­
nie miesięczne w I roku nauki 520 zł, w drugim roku 
1200 zł.
ELEKTROMONTER — wiek 15 lat. 3 letni okres nauki, 
wynagrodzenie m-czne w I roku nauki 300 zł, W dru­
gim 480 zł i w 3 1200 zł.
BETONIARZ-ZBROJARZ — wiek 16 lat 2 letni okres nau­
ki, wynagrodzenie m-czne w I roku 520 zł, w drugim 
1200 zł.
MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH — wiek 13 lat 
3-letni okres nauki, wynagrodzenie m-czne w I roku 
300 zl, w 2 roku 480 zł, w 3 1200 zL

6. MALARZ — wiek 15—16 lat. 2 letni okres nauki, wynagro­
dzenie m-czne w I roku 520 zł, w 2 roku 1200 zl

7. MECHANIK-KIEROWCA POJAZDÓW SAMOCHODO­
WYCH — wiek 15 lat 3 letni okres nauki, wynagrodzenie 
m-czne w I roku 300 zl, w 2 roku 480 zł, w 3 roku nauki 
1200 zl.

2.

3.

4.

s.

WARUNKI PRZYJĘCIA

1.

2.

3.
4.
5.

Ukończenie szkoły podstawowej, świadectwo lub zaświad­
czenie o uczęszczaniu do 8 klasy.
Podanie z wyszczególnieniem kierunku szkolenia i własno­
ręcznie napisany żysiorys.
Fotografie — 3 szt. 4,5X5 cm.
Akt urodzenia (z Urzędu Stanu Cywilnego) do wglądu.
Świadectwo lekarskie stwierdzające przydatność do obra­
nego zawodu wydane przez Międzyzakładową Przychodnię 
Zdrowia Prac. Budowlanych w Radomiu, ul. Kolejowa 82.

Wymienione dokumenty należy złożyć lub przesłać pod adre­
sem:
DYREKCJA ZESPOŁU SZKOL BUDOWLANYCH — KB 
w Radomiu, ul. Grzecznarowskiego 15. 36-600 Radom w ter­
minie do dnia 30 maja 1979 r.

1.

2.

3.
4.

5.

«.
7.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie tylko «a uwęsaeaane 
godziny na naukę teoretyczną i zajęcia praktyczne.
Szkota gwarantuje miesięczne bilety na zasadach Jak dla 
pracowników.
Uczniowie otrzymują odzież, obuwie letnie i zimowe.
Uczniowie otrzymują bezpłatne w każdym roku nauki 
mundurki szkolne i kurtki.
Uczniowie otrzymują bezpłatnie śniadania w czasie najęć 
teoretycznych, a na budowie posiłki regeneracyjne. 
Uczniom przysługuje 35 proc, zniżka kolejowa.
Świadectwo ukończenia szkoły uprawnia do kontynuowa­
nia nauki w Technikum dla Pracujących.
Przy szkole istnieje bardzo dobrze wyposażony internat i 

pokojami 3-osobowymi z przychodnią zdrowia, stołówką i 
salami zajęć pozalekcyjnych.

TECHNIKUM BUDOWLA NB DLA PRACUJĄCYCH
WIECZOROWE

Wydział.

1. Ogólnobudowlany.
2. Wyposażenie Sanitarne Budynków. 
Warunki przyjęcia: ukończona szkolą

ROCZNA SZKOŁA MISTRZÓW
Warunki przyjęcia — wiek 21 lat — ukończona Szkota Bu­
dowlana — 5 lat praktyki zawodowej.
Kierunek. BUDOWNICTWO OGÓLNE
Ukończenie Szkoły Mistrzów uprawnia do kontynuowania 
nauki w kl. II 3-letni ego Technikum Budowlanego dla Pra­
cujących.

DYREKTOR SZKOŁY
H-74-0

8.
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Wiosenne odbicia

Tylko patrzeć jak na drzewach pojawią sią zielone listki. Już 
teraz w słonecznej aurze oglądać można wiosenne widoczki.

Fot Bronisław Duda

W akcji służby komunalne i młodzież
Porządkowanie nabiera tempa

22 wydanie ..Żywego Słowa**

Niespodzianki w wiosennym nastroją

Wiosenne porządkowanie 
miasta staje się z każdym 
dniem bardziej intensywne. Na 
dwie zmiany pracują ekipy 
ZOM, usuwając piasek z kra­
wężników. Do tych czynno­
ści wykorzystano m. in. ko- 
parkę-spychacz „Ostrówek”, 
dzięki czemu wzrosła znacznie 
wydajność. W ciągu 8 godzin 
oczyszcza się przeszło 10 km 
krawężn^ów.

Równolegle trwa grabienie 
liści w parkach i na skwerach. 
W tych pracach sięgnięto po 
pomoc młodzieży szkolnej. Nie­
które tereny zielone, nad któ­
rymi objęli patronat radomscy 
uczniowie są już uporządko­
wane. O wykonaniu zadań w 
parku „Obozisko” zameldowa­
ła jako pierwsza młodzież 
Technikum Przemysłu Skórza­
nego, która dodatkowo upo­
rządkuje znaczny odcinek ul. 
Warszawskiej. Bardzo dobrym 
tempem prac legitymują się 
dziewczęta 1 chłopcy a „cha- 
łubińszczaka”, którzy kończą 
już grabienie trawników w 
parku na Plantach.

Przewiduje się, że podstawo­
we prace porządkowe na uli­
cach, w parkach oraz na miej­
skich trasach przelotowych za­
kończone zostaną do 10 kwiet­
nia br. Sprawny ich przebieg 
i uzyskanie szybszych efektów 
utrudnia niestety brak dosta­
tecznej ilości dodatkowych 
środków transportu. ZOM zgo-

Sprawdiian wiedzy 
społeczno-prawnej 
młodzieży

W III Liceum Ogólno­
kształcącym im. D. Czechow­
skiego w Radomiu odbył się 
finał I Wojewódzkiej Olim­
piady Wiedzy Społeczno- 
-Prawnej, zorganizowanej 
przez Wojewódzki Ośrodek 
Społeczno-Prawny ZW ZSMP, 
Zrzeszenie Prawników Pols­
kich, WRZZ, Sąd i Prokura­
turę Wojewódzką, Zarząd 
Wojewódzki SKP i Kurato­
rium Oświaty i Wychowania. 
W Olimpiadzie wzięli udział 
uczniowie oraz młodzież pra­
cująca.

W finale spotkały się 73 
osoby. Spośród młodzieży 
szkolnej najlepszymi okazali 
się, Maria Wasiak — uczen­
nica VI LO im. J. Kochanow­
skiego, Ewa Porczyńska z Ze­
społu Szkół Rolniczych w 
Chwałowicach i Jacek Kosiec 
z VI LO Im. J. Kochanowskie­
go.

Pierwsze miejsce spośród 
pracowników zakładów i 
przedsiębiorstw zdobył Jan 
Kowalczyk z Elektrowni „Ko­
zienice” przed Henrykiem 
Brodalką — pracownikiem 
RZPS „Radoskór” i Lechem 
Mazurem z Elektrowni „Ko­
zienice”.

Zwycięzcy otrzymali nagro­
dy rzeczowe i dyplomy. Wez­
mą również udział w elimi­
nacjach regionalnych olimpia­
dy, które odbędą się w kwiet­
niu w Lublinie. (bw)

KRONIKA DNIA
W Toporni, gmina Przysucha, 

Marian Kucharczyk, kierując sa­
mochodem ciężarowym marki 
„Jelcz” nr rej. RAG-340C. podczas 
wymijania wozu konnego nagle 
zahamował, w wyniku czego sa­
mochód wywrócił się do rowu. Ja- 
dący w’ kabinie pasażerowie — Zo­
fia Sikora i Adam Nowakowski, 
zamieszkali w Ruskim Brodzie, 
doznali ogólnych obrażeń ciała i 
przebywają w szpitalu w Opocznie.

★

W Ciepielowie, Edward Bielec, 
kierując saniochodem-chłodnią 
marki Skoda nr rej. RAT-038H, po­
trącił 35-letniego Zbigniewa Lesi- 
czyka, który doznał złamania nogi 
i został przewieziony do szpitala w 
Iłży.

★

Na ul. Słowackiego w Radomiu, 
Janusz Żaczek, kierując samocho­
dem marki Fiat i25p nr rej. CC- 
61-55, potrącił Jana Muchę, zam. 
w Janiszpolu, który będąc w sta­
nie nietrzeźwym, nagle wszedł 
na jezdnię. Pieszy doznał ogólnych 
obrażeń c’ala i został przewiezio­
ny do szpitala, (bw) 

dnie z decyzją władz miasta 
miał otrzymywać codziennie 
10 wywrotek z radomskich za­
kładów, a tymczasem otrzymu­
je znikomą ilość. Np. w środę, 
28 bm. zamiast planowanych 
10 samochodów stawiły się tyl­
ko dwa.

Warto też przypomnieć o po­
trzebie powszechnej aktywno­
ści w wiosennym porządkowa­
niu miasta. Nie oglądajmy się 
na służby komunalne wszędzie 
tam, gdzie o schludnym wy­
glądzie podwórka, czy klatki 
schodowej decyduje inicjaty­
wa nas — mieszkańców osie­
dli. To co robimy, czynimy 
przecież dla siebie.

<am)

Czytelnicy wskazują palcem - „Zycie” interweniuje
W redakcyjnej poczcie ze­

brało się kilka spraw, z któ­
rymi zwrócili się do „Życia” 
Czytelnicy, prosząc o inter­
wencję w dyrekcjach zainte­
resowanych instytucji lub 
przedsiębiorstw.

Z kilkoma problemami 
zwłócił się do nas Stefan M. 
(nazwisko i adres znane re­
dakcji), który w imieniu 
mieszkańców osiedla „Mło­
dzianów” porusza najbar­
dziej dokuczliwe bolączki za­
mieszkałych tam rodzin. Po 
pierwsze, nasz Czytelnik pyta 
drogowców z KBK. kiedy za­
kończona zostanie budowa ul. 
Młodzianowskiej na odcinku 
od ul. Wiejskiej do osiedla? 
Sprawa jest istotna, gdyż 
obecnie dojazd jest prawie 
niemożliwy, a wykonawcy 
obiecywali zakończyć roboty 
31 grudnia ub. roku...

Problemem dla lokatorów 
nowego osiedla jest także ko­
munikacja na liniach nr 3 i 
23, gdzie niemal tradycyjnie 
autobusy jeżdżą parami a 
bardzo często... czwórkami. 
Wiele do życzenia pozostawia 
także sieć handlowa, która 
jest niewystarczająca w sto­
sunku do potrzeb. Jak twier­
dzi Czytelnik, takich kolejek, 
jakie są często przed jedy­
nym kioskiem... Ruchu, ni­
gdzie nie ma w mieście. Nic 
dziwnego, że codzienna prasa 
znika błyskawicznie. Prośba 
o ustawienie drugiego kiosku 
— spełzła na niczym.

Mieszkańcy z Młodzianowa 
narzekają równięż na stosy 
śmieci, które nie były wywo­
żone od wielu tygodni. Przy- 
pamnijcie — pisze nasz Czy­
telnik — że istnieje takie 
osiedle w Radomiu, gezie 
mieszkają ludzie, którzy 
chcieliby żyć nie. gorzej niż 
lokatorzy z pozostałych c sie­
dli mieszkaniowych.

★
Z kolejną interwencją 

zwrócili się do nas także 
mieszkańcy Malczewa, Zeno- 
nowa i Sołtykowa — w spra­
wie remontu drogi, którą 
zniszczyły samochody, jeżdżą­
ce do lokalnej kopalni piasku. 
Siadu nie pozostało nawet po 
utwardzonym cementem w 
ub. roku 300-metrowej długo­
ści odcinku drogi, co tylko 
potwierdziło, że prowizorka 
nie zda egzaminu. Inna spra­
wa, że dotychczas właści­
ciele kopa’ni, ani miejscy 
drogowcy nie zabrali głosu 
w tej sprawie. Czyżby 
wszystko miało pozostać bez 
zmian?

*
Na kłopoty z dojazdem do 

szkoły narzeka mieszkaniec 
Zielonki Nowej w gm. Zwo­
leń, Dariusz Stępień, który 
codziennie korzysta z autobu­
sów PKS. Po jednym z incy­
dentów z kierowcą autobusu 
próbował interweniować na 
dworcu autobusowym w 
Zwoleniu, ale tam wyśmiano 
go i poradzono, aby zwrócił 
się do... milicji. Miejmy na­
dzieję, że dyrekcja oddziału 
osobowego PKS w Radomiu 
sama uzdrowi sytuację.

♦
Z prośbą do wykonawców 

zwracają się również praco­
wnicy zakładów pracy, znaj­
dujących się przy modernizo­
wanej obecnie ul. 1905 Roku.

Zadecydowała dobra praca załogi

W „Walterze” maleją zaległości 
w produkcji maszyn do pisania

1400-osobowa załoga Zakła­
du Maszyn do Pisania „Wal­
tera” na Gołębiowie, podob­
nie jak pracownicy wielu in­
nych zakładów pracy w woj. 
radomskim, odczuwa skutki 
tegorocznej zimy. Szczególnie 
w styczniu i na początku lu­
tego brakowało medowiezio- 
nych na czas elementów, po­
chodzących z kooperacji, ta­
kich choćby jak walizki, sty­
ropian czy lakiery. Występo­
wały też przerwy w dosta­
wach energii i ciepła Pod 
koniec lutego udało się zwięk­
szyć produkcję, to jednak po 
dwóch miesiącach zaległości 
wyniosły, mimo wszystko, 
1.450 maszyn różnych typów.

— W marcu br. załoga po­
stanowiła, że zaległości pro­
dukcyjne z dwóch poprzed­
nich miesięcy odrobimy naj­
później do końca I półrocza 
— mówi kierownik zakładu 
fali. Eugeniusz Kaczmarski. 
Po wnikliwej analizie doszliś­
my do przekonania, że bę­
dziemy mogli to uzyskać prze­
de wszystkim drogą lepszego 
wykorzystania normalnego 
czasu pracy, w wyniku reali­
zacji czynów produkcyjnych 
podjętych dla uczczenia 35- 
lecia powstania PRL oraz lep­
szej organizacji w fazie pro­
dukcji i montażu. Z pracy w 
godzinach nadliczbowych i w 
„wolne soboty” skorzystamy 
wyłącznie w newralgicznych 
punktach, od których zależy 
tempo pracy całego zakładu i 
końcowego montażu. Głów­
nym celem zaś nadal pozosta­
nie roczny plan, który zakła­
da wyprodukowanie 90 tys.

Jak twierdzą nasi Czytelnicy, 
wszystko można robić, ale nie 
wolno zapominać o przecho­
dniach, których obecnie po­
zbawiono bezpiecznego przej­
ścia. A w ogóle na wspom­
nianej ulicy nie widać koor­
dynacji poczynań. Nie tak 
dawno brukarze z KBK uło­
żyli nowy chodnik, który te­
raz inni „ryją”, aby ułożyć 
kanalizację. Czyżby wcześniej 
nikt nie wiedział, że takie pra­
ce będzie się wykonywać? (mz)

Wczasy za kierownicą 
w ośrodku ZSMP w Turnie

W czasie miesięcy letnich, 
w ośrodku szkoleniowo-wy­
poczynkowym Zarządu 'Wo­
jewódzkiego ZSMP w Turnie 
k.Białobrzegów, Wojewódzki 
Uniwersytet Robotniczy orga­
nizuje „Wczasy za kierowni­
cą”. Z pewnością ta propo­
zycja zainteresuje wiele osób, 
które w czasie trzech tygodni 
mogą uzyskać prawo jazdy. 
Turnusy rozpoczynają się 1 i 
24 lipca, 15 sierpnia i 8 wrze­
śnia.

Opłata za trzytygodniowe 
wczasy (kurs, zakwaterowa­
nie, wyżywienie) wynosi 
7230 zł. Na pewno jest to po­
ważna kwota, szczególnie dla 
młodych ludzi, ale warto, do­
dać, że organizatorzy pomy­
śleli i o innym rozwiązaniu, 
znacznie zmniejszającym tę 
opłatę. Otóż uczestnicy wcza­
sów, którzy w czasie pobytu 
przepracują na rzecz ośrodka 
84 godziny — zapłacą za kurs 
i pobyt tylko 4730 zł. Różni­
ca w opłacie jest więc spora.

Zapisy przyjmowane są do 
20 btm. Bliższych informacji 
można zasięgnąć w Woje­
wódzkim Uniwersytecie Ro­
botniczym ul. Żeromskiego 15, 
tel. 289-00. (bw)

SPORTnaa mieczna.
Sportowa sztafeta pokoleń
Do jubileuszu 35-lecia PRL 

przygotowują się wszystkie 
środowiska społeczne miast 1 
wsi — w tym również kultura 
fizyczna. Warta szczególnego 
podkreślenia jest inicjatywa 
Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej, 
która dotyczy organizacji ogól­
nokrajowej Imprezy pn. „Spor­
towa Sztafeta Pokoleń 
35-lecia Polski Ludowej”.

Sztafeta będzie organizowa­
na we wszystkich środowi­
skach w kwietniu oraz w cza­
sie Tygodnia Kultury Fizycz­
nej, a jej punkt kulminacyjny 
stanowi sztafeta centralna na 
trasie Chełm — Bydgoszcz, za­
planowana na lipiec, z okazji 
Święta Odrodzenia.

Obok znaczenia polityczne­
go. uwypuklającego więź łą­
czącą wszystkie generacje 1 

maszyn do pisani* różnych 
typów.

Marcowy iukc»s

Ambitna zamiary częściowo 
udało się zrealizować już w 
marcu, kiedy to taśmy mon­
tażowe opuściło o ponad 900 
maszyn (głównie walizko­
wych) więcej, niż początkowo 
zamierzano. O tyle też maszyn 
zmniejszyły się zaległości pro­
dukcyjne z dwóch poprzed­
nich miesięcy. A więc pierw­
szy sukces, stwarzający real­
ne nadzieje na wywiązanie się 
z danego słowa na początku 
marca br. Na kwiecień, maj i 
czerwiec pozostało tym sa­
mym około pół tysiąca ma­
szyn!

O powodzenia zadecydowa­
li przede wszystkim ludzie. 
Tacy jak ustawiacz Józef Dry- 
ja i starszy mistrz Balesław 
Gregorczyk z oddziału tłocz­
ni oraz grupa pracowników z 
wydziału galwanizerni, fosfo­
ranował i cynkowni, kierowa­
na przez starszego mistrza Jó­
zefa Malchera i mistrza Je­
rzego śmiech owskiego. Na 
marcowy sukces zapracowali 
solidnie także inni, a wśród 
nich grupa pracowników, z 
oddziału obróbki mechanicz­
nej, pracująca pod kierun­
kiem mistrza Janusza Słoni­
ny a wśród nich ustawiacze 
Jan Wójcik 1 Czesław Lesz­
czyński. Wreszcie ich koledzy 
z taśm montażowych, mistrzo­
wie: Mieczysław Kutyła, Ry­
szard Urych i Stanisław No- 
waczek, technolog Jerzy Le- 
gucki i z-ca kierownika wy­
działu montażu Antoni Stań­
czyk.

Mie jsc* nie starcza, aby wy­
mienić wszystkich, którzy so­
lidną pracą zasłużyli na pu­
bliczną pochwałę. Wiadomo 
jednak, że niemal od wszy­
stkich zależał końcowy wynik 
wyścigu z czasem, prowadzo­
ny nie za wszelką cenę, lecz 
spokojnie i wytrwale. Od tych 
najlepszych, ale również ich 
kolegów pracujących na są­
siednim stanowisku pracy, 
zależeć będzie, czy „walte- 
rowcy” z Gołębiowa dotrzy­
mają danego słowa i nadro­
bią w całości zimowe zaleg­
łości produkcyjne.

Eksport - najważniejszy

W tym roku będzie to 
szczególnie istotne, gdyż w 
centrum uwagi znalazły się 
potrzeby eksportowe, wynika­
jące zc zmienionego zapotrze­
bowania odbiorców. Wiadomo 
na pewno, że główną pozycją 
będzie nadal eksport walizko­
wych maszyn do pisania, któ­
re w liczbie 25 tys. sztuk po­
wędrują za pośrednictwem 
sieci handlowej szwedzkiego 
„Facita” do ponad 50 krajów 
świata, będą one zaopatrzone w 
czytelne tabliczki „Madę in 
Poland”. Obok nich, już jako 
samodzielny eksport, do od­
biorców zagranicznych trafi 
kilka tysięcy elektrycznych 
maszyn biurowych. Wśród 
nich, po raz pierwszy znaj­
dzie się nowa odmiana ma­
szyn ze zmienianym skokiem 
tzw. karetki o jedną dwunas­
tą cala, na które zwiększone 
zapotrzebowanie występuje 
w niektórych krajach Europy 
Zachodniej. Wśród odbiorców 
będą w br. także kupcy z kra­
jów Bliskiego Wschodu, któ­
rzy zamówili kilka tysiący 
maszyn s klawiaturą dostoso­
waną do alfabetu arabskiego 
oraz odbiorcy z Tajlandii, 
którzy otrzymają pierwszą 
partię informacyjną „Łuczni­
ków”.

Jak wywiąże się załoga na 
Gołębiowi* « tych trudnych 

środowiska społeczne Polaków 
uczestniczących w budownic­
twie socjalistycznym kraju, 
sztafeta wytycza sobie również 
inny ważny cel — zachętę spo­
łeczeństwa do uprawiania róż­
nych form kultury fizycznej 
i sportu, szczególnie zaś bie­
gów na otwartym powietrzu.

Zgodnie z regulaminem szta­
fet, mogą w nich uczestniczyć 
zespoły od 4 do 8 osób, w czte­
rech podstawowych grupach 
wieku. I tak, dziewczęta i 
chłopcy w wieku od 12 do 14 
lat mają do pokonania dystans 
1 tys. m, młodzież w wieku 
15—18 lat odcinki o długości 
1500 m, dorośli w wieku od 
19—30 lat 1500 m (kobiety) i 
2000 m (mężczyźni), a uczest­
nicy w wieku ponad 30 lat — 
1000 m (kobiety) i 1500 m 
(mężczyźni). 

zadań — przekonamy »ię za 
kilka miesięcy. Młodej, am­
bitnej załodze wypadałoby 
życzyć tylko jak najmniej 
kłopotów i coraz wyższych u- 
miejętaości w tej trudnej, 
lecz potrzebnej społecznie i 
opłacalnej produkcji przemy­
słowej, którą zajmują się tyl­
ko nieliczne kraje na świę­
cie

TADEUSZ M. ZAJĄC

Kronika SD 

Poselskie spotkanie 
z rzemieślnikami

W Radomiu odbyło się spot­
kanie przewodniczącego sejmo­
wej komisji handlu, drobnej 
wytwórczości i usług, posła na 
Sejm PRL, a zarazem sekre­
tarza Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego 
— Zbigniewa Rudnickiego z 
liczną grupą radomskich rze­
mieślników.

W czasie spotkania omówio­
no najistotniejsze problemy 
rozwoju usług a szczególnie 
związane z potrzebą szybkiej 
rozbudowy sieci zakładów u- 
sługowych. wdrażania postępu 
technicznego, poprawy zaopa­
trzenia surowcowego, doskona­
lenia rozwiązań ekonomiczno- 
-finansowych oraz wzrostu ja­
kości i kultury świadczenia 
usług, (mz)

Najlepsi w KBK
W Kombinacie Budowni­

ctwa Komunalnego dokonano 
podsumowania wyników 
współzawodnictwa międzyza­
kładowego za rok 1978. Pierw­
sze miejsce przypadłe kie­
rownictwu grupy robót inży­
nieryjnych, a drugie kierow­
nictwu gi-upy robót drogowych.

Kolegium Kombinatu przy­
jęło również nowy regulamin 
współzawodnictwa międzyza­
kładowego na rok bieżący oraz 
dokonało oceny realizacji za­
dań za dwa miesiące bieżące­
go roku. Przyjęte zostały no­
we kierunki działania mające 
na celu szybsze nadrobienie 
opóźnień spowodowanych te­
goroczną zimą, (am)

Warszawski TKKF 
zaprasza do Józefowa

Stołeczny TKKF zaprasza, 
wzorem poprzednich lat, na 
wczasy rekreacyjne dla osób' 
starszych i matek z dziećmi do 
Józefowa k/Otwocka. Położony 
tam ośrodek usytuowany jest 
w zespole lasów sosnowych 
nad rzeką Świder i charakte­
ryzuje się wybitnymi walo­
rami mikroklimatycznymi.

Turnusy dla osób starszych 
przewidziano od 30.06 do 13.07 
i od 15.07 do 28.07, natomiast 
dla matek z dziećmi od 15.06 
do 28.06, od 30.06 do 13.07 od 
15.07 do 28.07, od 30.07 do 12.08 
i od 14.08 do 28.08 br.

Zakwaterowanie w dum­
kach campingowych 2, 3 i 
4-osobowych, odpłatność dla 
osób dorosłych 2500 zł, dla 
dzieci 1650 zł. W programie 
zajęcia gimnastyki usprawnia­
jącej, gry i zabawy ruchowe, 
gry rekreacyjne, spacery i 
sprawdziany sprawności fi­
zycznej pod nadzorem lekarza 
i specjalisty w.f.

Bliższe informacje można u- 
zyskać dzwoniąc pod nr tel. 
w Warszawie 36-00-36 lub 
36-84-50 codziennie w godz. 
od 9 do 15.

(im)

Z punktu widzenia technicz- 
no-sportowego trasa sztafet 
powinna odpowiadać trzem 
podstawowym kryteriom: nale­
ży ją przeprowadzić w terenie 
o urozmaiconej konfiguracji, 
na bezpiecznym podłożu oraz 
przy ograniczonym ruchu ko­
łowym.

Wytyczne programowe pro­
ponują kilka rodzajów biegów 
sztafetowych. Np. sztafeta 
zwykła polega na wyruszeniu
1 punktu startu najmłodszych 
uczestników, którzy po prze­
biegnięciu określonego odcin­
ka przekazują „symbol” szta­
fety grupie starszych koleża­
nek 1 kolegów, te zaś dorosłym 
uczestnikom itd., aż do mety. 
Inny rodzaj sztafety — szta­
fetę segmentową można z kolei 
stosować przy dłuższych tra­
sach np. od 25 do 25 km. Tra­
sę taką dzieli się wówczas na
2 lub 3 segmenty, te z kolei 
na odcinki biegowe, zgodnie z 
obowiązującym regulaminem. 
Wreszcie sztafeta gwiaździsta, 
stosowana w przypadku więk­
szej liczby zespołów sztafeto­
wych. Jej cechą charakterysty­
czną jest kilka punktów star­
towych oraz jedna, wspólna 
dla wszystkich meta.

Skoro o mecie mowa, aodaj-

Impreza pn. „Żywe Słowo”, 
organizowana przez Klub 
Międzynarodowej Prasy i 
Książki, redakcję „Słowa Lu­
du” i rozgłośnię Polskiego 
Radia w Kielcach zdobyła 
sobie ustalaną markę wśród 
mieszkańców Radomia. Każde 
„wydanie” ściąga wiele osób 
i sala Klubu „Empik” z tru­
dem mieści wszystkich zwo­
lenników tej popularnej im­
prezy. Nie inaczej było rów­
nież podczas niedawnego 
spotkania. Drugie w tym ro­
ku „Żywe Słowo", a jut 22 z 

kolei, redagowane i prowa­
dzane, jak zawsze, przez ra­
domskich dziennikarzy — Je­
rzego Figasa i Zdzisława 
Heńka, odbyło się pod zna­
kiem wiosny. A program był 
interesujący i bogaty.

Nie tak dawno obchodziliś­
my Międzynarodowy Dzień 
Teatru. Był to szczególny 
dzień dla Radomia, który po­
siada własny, tak długo ocze­
kiwany teatr. Aktorzy: An­
drzej Kałuża i Henryk Tom­
czyk mówili o swych pla­
nach, repertuarze. Surowemu, 
aczkolwiek bardzo miłemu 
sprawdzianowi aktorskiemu 
poddany był nawet red. Zdzi­ jewództwie radomskim to-

sław Heńk, wyznając — i to 
publicznie — miłość aktorce 
Teatru Powszechnego — Gra­
żynie Suchockiej. Wszak to 
wiosna...

Radomska Starówka, rewa­
loryzacja, wizja odremonto­
wanego Starego Miasta — to 
temat, który jest szczególnie 
bliski mieszkańcom grodu 
nad Mleczną. Architekt miej­
ski mgr inż. Bronisław Elża- 
nowski zaspokoił w tym 
względzie ciekawość zebra­
nych, podkreślając jednocze­
śnie, iż realizacja tej wizji w 
dużym stopniu zależy od 
stworzenia odpowiedniego 
klimatu przez mieszkańców i 
poparcia dla tego ogromnego 
przedsięwzięcia.

Wzruszająca refleksja... 
Doktor medycyny Andrzej 
Burski przypomniał mniej 

my w tym miejscu, ze poko­
nywanie poszczególnych od­
cinków trasy ma charakter 
biegu zbiorowego bez elemen­
tu współzawodnictwa i wyła­
niania zwycięzców.

Inauguracja „Sportowej 
Sztafety Pokoleń” w woje­
wództwie radomskim nastąpi 
już w najbliższy piątek, 6 bm. 
w Pionkach, podczas imprezy 
inaugurującej obchody „Dni 
Olimpijczyka”. Bieg mający 
charakter sztafety segmento­
wej rozpocznie się w Jedlni- 
Letnisko przy mogile ofiar ma­
sowej zbrodni hitlerowskiej. 
Tam też zapalona zostanie po­
chodnia, którą uczestnicy szta­
fety wraz z meldunkiem o 
czynach społecznych młodzieży 
woj. radomskiego przeniosą do 
hali sportowej w Pionkach. W 
sumie 15-kilometrowy odcinek 
pokonywać będą: harcerze, ju­
nacy OHP z Kozienic i Świer­
ży Górnych, członkowie TKKF, 
zawodnicy RKS Broń. RKS 
Radomiak, LZS, MZKS Orzeł 
i SZS. Na ostatniej zmianie w 
Pionkach do najlepszych spor­
towców Pionek dołączą przo­
dujący robotnicy z „Pronitu” 
oraz zaproszeni na imprezę 
polscy olimpijczycy.

ANDRZEJ MĘDRZYCKI 

znane fakty z życia i twór­
czości swego ojca, malarza — 
Eugeniusza Burskiego.

Radomskie szkoły mogą 
pochwalić się wieloma sukce­
sami w skali krajowej. Tym 
razem gościem „Słowa” był* 
uczennica I klasy IV LO im. 
T. Chałubińskiego Jolanta 
Piętek — uczestniczka kon­
certu laureatów Ogólnopol­
skiego Konkursu Recytator­
skiego, który odbył się w Pi­
le. Takiego zaszczytu jeszcze 
nie dostąpił żaden radomski 
uczeń.

Także i radomski przemysł 
zaprezentował swoje nowości. 
Telefony ze znakiem RWT 
znane są dobrze, ale nikt je­
szcze nie widział najnowsze­
go egzemplarza — telefonu 
„retro” pod nazwą „Akant” 
w drewnianej obudowie. Nic 
więc dziwnego, że wzbudził 
on bardzo duże zaintereso­
wanie.

We wsi Wysoka k. Szydło­
wca mieszka małżeństwo 
Wanda i Jan Kwietniewscy. 
Na początku bieżącego roku, 
w nowym, przestronnym do­
mu państwo Kwietniewscy 
zorganizowali pierwszy wwo- 

dzinny dom dziecka. Rodzice 
oraz 6-osobowa gromadk* 
dzieci byli gośćmi „Żywego 
Słowa”. Kilka miesięcy mi­
nęło od chwili, gdy w Wyso­
kiej zamieszkały dzieci a 
prawdziwie rodzinna atmo­
sfera panuje w tym domu. 
Dzieci zaśpiewały wspólną 
piosenkę, opowiadały o swych 
postępach w nauce i pobycie 
w swym nowym, rodzinnym 
domu.

Czy ktoś wiedział, te w 
•różnych regionach kraju 
znajdują się miejscowości o 
dość dziwnych nazwach np. 
Sucha Psina, Wydra Zielona, 
Hultajka, Dwie Samice czy 
Poczekaj... Mówił na ten te­
mat prezes Zarządu PTTK w 
Grójcu Andrzej Stężycki, za­
palony turysta, który podczas 
swych wędrówek fotografuje 
drogowskazy z nazwami ta­
kich miejscowości.

Gośćmi programu były tak­
że uczennice Zespołu Szkół 
Ogólnokształcących — Mał­
gorzata Litwinowie* i Małgo­
rzata Mąkosa. Dziewczęta 
przedstawiły własne ciekawe 
wypracowania, będące plo­
nem szkolnego konkursu. Te­
mat — „Co to jest serce?”

Jak zwykle organizatorzy 
postarali się o niespodziankę. 
Tym razem w „Empiku” wy­
stąpił Andrzej Rosiewicz. 
Długo nie milknące brawa 
były najlepszym wyrazem 
uznania. To była naprawdę 
przyjemna niespodzianka.

BOGDAN WYCISZKIEWICZ 
Fot. A. Żuchowski

Masz wątpliwości - zadzwoń
3 bm., jak w każdy wtorek, 

czynny jest w Radomiu tele­
fon zaufania, przy którym 
dyżurują lekarze dermatolo­
dzy, odpowiadając n* pyta­
nia związane z profilaktyką i 
leczeniem chorób wenerycz­
nych. Dziś, w godz. 15—18 
udzielać będzie odpowiedzi 
dr Zdzisława Niedzielska, tel. 
298-64. (n)


